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Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej,,,| 
|otrzymnją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 


drudzy 80 cnt. 


- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
j wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adam a, Rue des St' Peres 84 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| 
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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


~ Pan Minister spraw wewnętrznych po- 
<Czył kierownictwo c.k. starostwa w Prze- 
Uyślu e. k. radcy Namiestnictwa dwar- 
Wi Goreckiemu. 


l Minister handlu zatwierdził wybór A- 

olfa H. Byka na prezydenta, a Kazimie- 
a Bronisława Witosławskiego na 
 liceprezydenta Izby handlowej i przemy- 
owej w Brodach na rok 1887. 


Minister i kierownik Ministerstwa 
„Sprawiedliwości przeniósł prokuratora pań- 
_JĄWa w Tarnowie, Stanisława Doliński o- 
180, do Krekowa; a sędziego powiatowego, 
Teofila G abułtowskiego, w Krynicy 
do Przewovska; zamianował zaś posiadają- 
tego tytus i charakter radcy sądu krajowe- 
80, zastępue starszego prokuratora państwa, 
ilibalda Prussnigga w Krakowie, pro- 
Uratorem państwa w Tarnowie; a adjunk- 
| % sądu powiatowego w Przeworsku, Jana 
A podsońskiego , sędzią powiatowym w Kry- 
| M 


| 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
Wiedliwości zamianował : Adjunkta sądu po- 
Wiatowego w Gurahumorze, Filipa Zier- 

offəra, adjunktem sądu w Czerniowcach, 
bı adjunkta sądu powiatowego bez oznaczo- 
„Lego miejsca służbowego, obeenie pełnią- 
tego funkcye w Bośnii, Karola Wachlow- 
skiego, adjunktem sądu powiatowego w 
-Putylli, dalej adiunkta kancelaryjnego przy 
stanisławowskim sądzie obwodowym, Fran 
Gszka Axentowicza, naczelnikiem urzę- 
ów pomocniczych przy tymże sądzie ob- 
Wodowym; przeniósł zaś adjunkta sądu po- 
Wiatowego w Putylli, Epaminondasa W o- 
Tonkę, do Gurahumory. 


RNA, 


| KRONIKA ZAGRANICZNA 


IV. 
Jeszcze o trzęsieniach ziemi, Ich tajemnicza przy- 
Uzyna, Czy nauka może przewidzieć zbliżanie się 
atastrofy ? „Szezęście" uczonego astronoma, — 
cieczka ofiar katastrofy do Paryża, — Anglik 
2 Baedeckerem. Salony paryskie. Salon hrabiego 
Mniszcha, — Muzeum Luwru ; starożytności egip- 
skie, — Dziwne egzystencye. 


F Katastrofa, jaka dotkuęła Włochy i 
Tancyę południową, zwraca ciągle powsze- 
ana uwagę i powszechne obudza współezu- 
Gie. Uczeni zamyślili się głęboko, napisali 
Mnóstwo artykułów, zaliczając obecne trzę- 
Sienie ziemi do mniej niebezpiecznych (co 
ŻA pociecha dla tych, którzy niem bezpo- 
Średnio lub pośrednio dotknięci zostali 1) a 
reszcie przyznać musieli że — nie nie wic- 
A I rzeczywiście nauka nie posiada do- 

tye czas środków, aby przewidzieć katastro- 
fe, l obserwatorya europejskie zarówno nie 

wiedziały nie o nastąpić mającem obecnie 
zęsieniu ziemi, jak nie przeczuwały kata- 

jirofy Ischii, wybuchu Krakatoa w 1883 r. 

straszliwych geologicznych przewrotów 
~ Hiszpanii w roku następnym. Zaden ob. 
tw nie zapowiadał w r. 1883, że po dniu 

Pogodnym, wśród najpiękniejszej epoki se- 
zonu kąapielowego, znaczna część Ischii pa- 
Rie ofiarą trzęsienia ziemi, Również nie 
ożna było przewidzieć, że po stu latach 

Pokoju, półwysep iberyjski wyjdzie nagle 
© swej pozornej nieruchomości; nikt też 
è przeczuwał, że Nicea z szaleństw kar- 
wałowych przebudzoną zostanie w sposób 

w okropny. Istnieją wprawdzie, zwłaszcza 
k 8 Włoszech, obserwatorya, poświęcone spe- 
e nie badaniu poruszeń ziemi. Uezeni no- 
"ę pilnie każdy ruch najmniejszy, zapisu- 


ZE RM R 000 | O 0 0 = 


OQbwieszezenie. 


Reskryptem z dnia 3 grudnia 1886 r. I potrafiła 


1. 89312, przedłużyło wys. e. k. Minister- 
stwo handlu, na rok trzeci i czwarty, udzie- 
lony Albertowi Faukowi w Klęczanach, 
reskryptem z dnia 17 października 1884 r. 
1 24218, wyłączny przywilej na trausmisyę 
wiertniczą z odbijaniem świdra beż cylin- 
dra wiertniczego. 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 marca. 


Zadanie rozwiązania trudności w 
utworzeniu gabinetu włoskiego przy- 
padło ostatecznie Depretisowi, jak to 
przewidywała nie tylko umiarkowańsza 
prasa Włoch, ale i opinia całej Eu- 
ropy, zajmująca się rozpatrywaniem 
tamtejszych stronnictw. Według do- 
niesienia depesz wczorajszych, monar- 
cha wezwał ponownie Depretisa, aże- 
by podjął się trudnej misyi utworze- 
nia gabinetu. Długoletni prezes gabi- 


netu odrzekł wprawdzie, iż podjąć się | 


może tego zadania jedynie pód wa- 
runkiem, że zdoła uzyskać poparcie 
wszystkich przyjaciół politycznych, 
zdaje się jednak, iż mówił to z góry 
w tem przekonaniu, że poparcie takie 
uzyska. Wiedzą bowiem dokładnie 
przyjaciele jego z prawicy, szczegól- 
niej dyssydenci, że gabinetu złożyć 
niepodobna bez uwzględnienia człon- 
ków lewicy. Z tego stronnictwa wy- 
szedł niegdyś sam Depretis i dopiero 
od ogłoszenia programu w Stradelli, 
znanego z umiarkowania, poczęła go- 
dzić się z nim i popierać go prawica. 
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|Błedem lewicy jest, że dotychczas nie włoskie, jak i zewnętrzne położenie, 


się wyzwolić z pewnych 
mrzonek lub teoryj, które były dobre 
wtedy, gdy Włochy znajdowały się w 
stadyum przeobrażeń, które jednak nie 
mają dziś żadnej podstawy, gdy pań- 
stwo to zajęło stanowisko odpowiednie 
w rzędzie państw innych i zabrało 
głos w sprawach międzynarodowych. 
Tego pojąć nie chce wielu członków 
lewicy, bez względu na fakt oczywi- 
sty, iż kierunek nieprzejednany*w po- 
lityce, musiałby koniecznie odosobnić 
zupełnie Włochy. Była przecie mowa 
w ciągu obecnego przesilenia także o 
reprezentantach lewicy, fakta jednak 
przekonały, że ani p. Cairoli, utajony 
zwolennik irredenty, ani przyjaciel 
jego Crispi, nie potrafiliby właśnie w 
skutek gorących swych, ale niepra- 
ktycznych życzeń, zapewnić państwu 
nadal tego stanowiska, jakiem cie- 
szyły się Włochy pod sterem Depre- 
tisa. Sędziwy ten mąż stanu posiada 
talent godzenia stronnictw, a przy- 
najmniej zażegnywania zbyt jaskra- 
wych sprzeczności. W ten tylko spo- 
sób, po części obietnicami, a po części 
mocą tego szacunku, jaki zdobył u 
wszystkich frakcyj, może on w pewnych 
okresach utrzymać ster, a często być 
nawet panem sytuacyi. Ze kandyda- 
tów innych, z wyjątkiem hrabiego 


Robillanta, nie powoływano w innym | 


celu, jak po to, ażeby wykazać ich 
niemoc, nie ulega, zdaje się, žadnej 
wątpliwości. Kilku bowiem członków 
z senału, o których była mowa 
w ciągu obecnego przesiienia, nie 
można brać wcale w rachubę, Byliby 
oni zostali i utworzyli ministerstwo, 
gdyby w istocie szło w tej chwili 
tylko o gabinet dla załatwiania spraw. 
Gdy jednak, tak wewnetrzne sprawy 


Ją wzmaganie się i ustawanie wstrząśnień, 
ale badania te nie doprowadziły jeszcze do 
tego rezultatu, by katustrofę przewidzieć 
było można. Wiadomo tylko, że pewne oko- 
lice zbliżone do sfery wulkanicznej Śród- 
ziemnego morza, są mniej lub więcej wy- 
stawione na niebezpieczeństwo podobnych 
katastrof, a mianowicie : południowy wschód 
Francyi, Włochy, Szwajcarya, Grecya. Po- 
zorna nieruchomość powierzchni globu jest 
złudzeniem. Ziemia jest prawie nieustannie 
wstrząsaną, a sismografy w Szwajcaryi i 
we Włoszech wskazują, że ruch jest ciągły 
Ww okolicach Śródziemnego morza, jakkolwiek 
najczęściej tak słaby, że niepostrzeżenie prze- 
mija. Obserwator heidelberski, p. Fuchs, na- 
liczył w ciągu lat ośmiu około 1200 wstrzą- 
śnień w jednych i tych samych miejscowo- 
ściach. 4 ważniejszych przewrotów nale- 
ży przypomnieć, że w r. 1840 kilka gór w 
okolicach Salins we Franeyi (Jura), obalo- 
nych zostało; w roku 1555 cały kanton 
Valais uległ trzęsieniu; tegoż roku część 
okolicy Waendenswyl, w Szwajcary!, „ami 
kła w głębi zurichskiego jeziora. W r. 1867 
gwałtowne wstrząśnienie wzburzyło Jezioro 
Maggiore, którego wody zalały część wsi 
Feriolo. W 1873 miało miejsce jedno z naj- 
silniejszych wstrząśnień w Belluno, które 
się dało uczuć aż w Monachium , Augsbur- 
gu i Bernie. Wszystkie te katastrofy nie 
były nigdy przewidziane, a wszystkie obja- 
wiały się znowu w owych jakby predysty- 
nowanych okolicach i krajach. I teraz jak 
wówczas, jak w r. 1884, trzęsienia ziemi 
trzymały się swej zwykłej drogi, z tą jedną 
różnicą, że silniej dały się uczuć na pobrze- 
żach Śródziemnego morza, w Nicei i Men- 
tonie. Prawie o tejże samej godzinie szó- 
stej rano, odczuto trzy kolejne wstrząśnie- 
nia w Marsylii, Tulonie, Cannes, Grasse, 
Bar-sur-Loup, Antibes, Monte-Carlo, Avi- 
gnon, Nimes, Aix, Turynie, Genewie, Lau- 
zannie itd. 


wymagają rządu świadomego celu i 
| gotowego do wszelkiej akcyi, gdy 
z drugiej strony stosunek naprężony 
popiędzy Stolicą Apostolską a Kwi- 
ryńałem wymaga wielkiej ogłędności, 
to oczywiście nie mógł król Humbert 
powoływać do steru ani skrajnych i 
bezwzględnych polityków, ani tem- 
bardziej polecać utworzenia minister- 
stwa tymczasowego. Z sytuacyi tej 
zdaje sobie prawdopodobnie sprawę 
niezgodna większość parlamentu, i 
dlatego są wszelkie widoki po temu, 
że nie zechce nadal stwarzać trudno- 
liści jedynej na teraz kombinacyi* mi- 
nisteryalnej, zadecydowanej przez sæ- 
mego monarchę. 


sprawy krajowe. 


| (Walne zgromadzenie c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego). 


We wczorajszym numerze pod rubryką 
„Ostatnia poczta” podaliśmy sprawozdanie z 
pierwszej części drugiego przedpołudniowe- 

igo posiedzenia delegatów Tow. gospod., 
| który to referat należy nam tylko uzupełnić 
| przytoczeniem wniosku, uezynionego przez 
| p. prof. Tynieckiego, jako sprawozdawcy 
| szóstego punktu porządku dziennego „kwe- 
| stya uprawy tytoniu w Galicyi*. Wniosek 
| ten brzmi: 

„Poleca się komitetowi, aby 1) wy- 
jódnał u Rządu podniesienie cen zakupna 
w wszystkich klasach liści tytoniowych, — 
2) rozszerzenie okresu czasu, w którym ceny 
obowiązywać mają, z 3 lat na 6 lat; — 8) 
udzielanie producentom lepszego nasienia, 
aniżeli dotychezas i wprowadzenia innych 
szlachetnych gatunków; 4) pozwolenie za- 
łożenia przynajmniej tylu stacyj doświad- 
czalnych uprawy tytoniu, ile jest wybitnych 
odmian gleby lub położenia w okolicach do 
uprawy tytoniu przydatnych ; 5) ustanowie- 
nie na koszt rządu instruktora wędrownego, 


Powiedzieliśmy powyżej, że nauka, 
stwierdzając objawy ex post, nie umiała do- 
tychczas odkryć sposobu przewidzenia kata- 
strof, Jeden z uczonych astronomów nie- 
mieckich twierdzi wprawdzie, że od lat dwu- 
dziestu przepowiedział wszystkie tego ro- 
dzaju przewcoty, a przewidział także i obecne 
nicejskie trzęsienie. Utrzymuje on, że każde 
trzęsienie zieni poprzedza zaćmienie słoń- 
ca, widzialne w sferze przeciwległej miejscu 
katastrofy. I tak 22 lutego b. r. było za- 
ćmienie słońca widzialne w Australii, — 

„ „W czasie straszliwej klęski trzęsienia 

ziemi, które niszczyło okolice Zagrzebia przed 
laty kilku, astronom ów przybył tam 
osobiście i na podstawie swojej teoryi, za- 
powiedział przerażonym mieszkańcom mia- 
sta katastrofę na ten sam wieczór. Cała 
ludność na tę wiadomość wybiegła z do- 
mów. Jednakże — opowiada sam ów uczo- 
ny — siódmą godzina bije — żadnego wstrzą- 
śnienia; kwadrans, pół godziny mija, nic 
jeszcze. Tłumy zaczynają się niecierpliwić, 
oburzuć, grozić... Wreszcie bije godzina 
ósma i — „na szczęście* odzywa się prze- 
rażający łoskot podziemny : — w tejże chwili 
połowa miasta w gruzach , — przepowiednia 
moja się ziściła |... Owo wyrażenie „na szczę- 
ście“, które mimowolnie wyrwało się z ust 
zapalonego badacza tajemnie przyrody, ra- 
dującego się z tryumfu swojej teoryi —- zai- 
ste klasyczne ! 

To „Szczęście* tysiące ludzi przypła- 
ciło życiem ! E 

Teorya powyższa nie jest wszakże do- 
tychczas naukowo stwierdzoną i należy do 
kategoryi hypotez, podobnie jak twierdzenia, 
oparte na obserwacji ludowej w krajach pod- 
legających wstrząśnieniom, że głębie pod- 
ziemne ulegają łatwiej takim przewrotom 
w porach roku dżźdżystych. Opinia ta jest 
tak dalece rozpowszechnioną w niektórych 
krajach jak np. w Peru, że mieszkańcy wie- 
lu tamtejszych okolic, gdy się zbliża pora 


ulewnych deszczów, opuszczają swoje domy 
i instalują się w lekko zbudowanych szała- 
sach. Teorya ta nie jest zresztą nową: Ary- 
stoteles i Pliniusz przekazali nam wiarę w 
pewną łączność wstrząśnicń ziemi z meteo- 
rologicznemi zjawiskami. Doświadczenia ró- 
| wnież zdają się to potwierdzać. W r. 1755 
miało miejsce okropne trzęsienie ziemi w 
Lizbonie, a było poprzedzone nie zwykle 
ulewnemi deszczami; to samo zauważano 
w czasie katastrof, jakie miały miejsce w 
Kalabryi, podobnie jak w bzwajearyi, Ty- 
rolu i we Franeyi. Obecnie wreszcie, osta- 
tnie miesiące ubiegłego roku były w połu- 
dniowo - wschodniej części Franeyi niezwy- 
kle dżdżyste ; po ulewach jesiennych, spa- 
dły wielkie śniegi, potem nastąpiła odwilż, 
a po niej — trzęsienie ziemi. Uczony fran- 
cuski, p. Daubrće, usiłował nawet objaw ten 
wyjaśnić na podstawie naukowej. Wody — 
twierdzi on -— przenikają w głębie podziem- 
ne; tam w skutek podwyższonej temperatu- 
ry zamieniają się w parę, która zapełnia 
wszelkie podziemne wydrążenia i otchłanie ; 
ciśnienie tej pary staje się wreszcie tak sil- 
nem, że rozsadza przestrzeń zapełnioną, a 
mieszkańcy powierzchni globu odczuwa- 
ja wstrząśnienia tych podziemnych wybu- 
chów. — Wszystko to zdaje się jasnem i 
prawdopodobnem , ale koniec końców nie 
ma po dziś dzień ustalonego naukowe sy- 
stemu, któryby dawał możność przewidze- 
nia katastrofy i przestrzeżenia nieszczęśli- 
wej ludności o niebezpieczeństwie. Obowią- 
zek systematycznych badań w tym kierun- 
ku cięży oczywiście na krajach bezpośre- 
dnio zagrożonych. Słusznie też, po ostatniej 
katastrofie, podniesiono we Francji ko- 
nieczność pomnożenia stacyj sismograficz- 
nych, poświęconych specyalnie badaniom 
łaczności, jaka zachodzić może pomiędzy 
zjawiskami meteorologicznemi i wstrząśnie- 
niami ziemi Badania te nie doprowadzą 
(nigdy może do tego, aby z całą ścisłością 


któryby uczył nietylko uprawy tytoniu, ale 


Wedle p. Struszkiewicza, tylko 


i przysposobiania liści po zbiorze ; 6) rewi- | wydanie odpowiedniej ustawy mogłoby przy- 


zyę przepisów, odnoszących się do odbiera- 
nia tytoniu, przedewszystkiem zniesienia na- 
kazu, aby producent osobiście tytoń dosta- 
wiał; 7) dozwolenie sprzedaży tytoniu za 
granicami monarchii“. 

Wśród dyskusyi nad powyższym wnio- 
skiem, del. Krzysztofowicz uczynił 
wniosek dodatkowy, aby Rząd dawał produ- 
centom tytoniu zaliczki zwrotne. Wniosek 
ten odrzucono. 

Z porządku dziennego referował wice- 
prezes Towarzystwa, pan Augustynowicz, 
w sprawie udziału Towarzystwa gospodar- 
skiego w wystawie krakowskiej. Mowca za- 
leca jak najgorliwszy udział w wystawie, i 
popieranie jej wszelkiemi siłami. Komitet 
sam. jako taki, nie ma funduszów na zasi- 
lenie kasy wystawy, udał się jednak z proś- 
bą do Wys. Ministerstwa rolnictwa, aby 
z subwencji przeznaczonej na wystawę beł- 
ską, która, jak wiadomo, nie przyszła do 
skutku, zechciało udzielić 1000 zł. na 
subwencyonowanie ekspozycyi krakowskiej, 
ewentualnie na premie dla wystawców. 

Del. St. hr. Dzieduszycki wnosi 
do prezesa Towarzystwa interpelacyę, w ja- 
kiem stadyum znajduje się obecnie sprawa 
projektu o stosunkach służbowych, który to 
projekt został przesłany Wydziałowi krajo- 
wemu do zaopiniowania, i kiedy przedłożone 
będą Sejmowi odpowiednie wnioski ? 


Książę Sapieha odpowiedział, iż 
sprawa ta zostanie wyjaśnioną należycie 
w jednym z najbliższych numerów czasopi- 
sma Rolnik. 

Następnie del. Borowski przedsta- 
wił wniosek oddziału przemyskiego, o po- 
większenie liczby ogierów ardeńskich, pod- 
nosząc obszernie zalety tej rasy, zwłaszcza 
w interesie chowu koni włościańskich. Nad 
tym przedmiotem rozwija się obszerna dys- 
kusya. Przeciw waioskowi wystąpił przede- 
wszystkiem delegat Hohendorf, uza- 
sadniając, iż krzyżowanie tą rasą nie 
jest korzystnem, a nawet niebezpiecznem. 
Natomiast del.: Cieleceki, ks. Lubomir- 
ski i Frommel, popierają zapatrywania 
wyrażone we wniosku del. Borowskiego. 

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę tej 
treści, iż należy poczynić u Rządu starania 
0 sprowadzenie do kraju większej liczby 
ogierów rasy ardeńskiej. 

Z porządku dziennego del. Konop- 
ka przedstawił następujące wnioski co da 
licencyonowania stadników : a) Rada ogólna 
uznaje w zasadzie pożyteczność ustawy 0 
łicencyonowaniu buhajów; b) Rada ogólna 
wypowiada zdanie, że wprowadzenie w Ży- 
cie w całym kraju tej ustawy byłoby je- 
szcze przedwczesne, tylko stopniowe jej 
wprowadzenie w powiatach, które tego żą- 
dają, byłoby odpowiedniem ; c) poleca się 
komitetowi Towarzystwa gospodarskiego u~ 
łożenie projektu odnośnej ustawy i przed- 
łożenie go na przyszłem Zgromadzeniu Ra- 
dy ogólnej. 

W sprawie tej zabrali głos pp. dele- 
gaci: Struszkiewicz, Żurowski i Jaroszyński 
za wnioskiem, przeciw zaś p. Bobczyński. 


czynić się do poprawy hodowli bydła kra- 
jowego, a del. Jaroszyński wyraża prze- 
konanie, iż byłoby korzystniejszem wprowa- 
dzenie tej ustawy nie stopniowo, jak pro- 
ponuje w imieniu komitetu krakowskiego p. 
Struszkiewicz, lecz od razu i jak najrychlej. 

Del. Pańkowski uczynił do tej 
sprawy wniosek dodatkowy, który jednak 
został odrzucony. Wniosek del. Konopki zo- 
stał przyjęty bardzo znaczną większością 
głosów. 

P. Zdzisław Onyszkiewicz refero- 
wał o zamknięciu rachunków na rok 1886 
i wniósł o udzielenie komitetowi absoluto- 
ryum, co też uczyniono jednogłośnie. 

Komisya rachunkowa przedsta- 
wiła następnie budżet na rok 1887. 

Na wydawnictwo czasopisma Rolmika 
przeznaczono 250 zł., na subwencyonowanie 
Kółek rolniczych 150 zł. komitetowi prze- 
kazano 400 zł, na wydatki nadzwyczajne i 
remuneracye. 

Ostatnim punktem porządku dzienne- 
go były wybory: 

Prezesem wybrano przez aklamacyę 
ks. Adama Sapiehę. Ks, Sapieha podzię- 
kował w gorących słowach za zaszczyt i 
zaufanie i prosił usilnie członków o popie- 
ranie prac komitetu. Chociaż rozwój Towa- 
rzystwa jest w ogóle pomyślnym, to prze- 
cież nie takim, jakby to być powinno w 
kraju czysto-rolniczym. Nie 1200 członków, 
lecz 20.000 powinno liczyć Towarzystwo 
gospodarskie i obyśmy jak najrychlej doszli 
do tej poważnej cyfry! 

Pierwszym wiceprezesem wybrano p. 
Bol. Augustynowieza, drugim wicepre- 
zesem p. Piotra Grossa. 

Członkami komitetu wybrani pp.: Gi- 
zowski, Hansner, Teod. Langie i ks. 
Władysław Sapi eha. 

Ko komisyi rachunkowej po- 
wołano tych samych delegatów, którzy 
funkcyonowali w zeszłym roku, mianowi- 
cie pp: Onyszkiewicza, Cieleckie- 
go Brykczyńskiego i Bogdano- 
wieza. 

Do komisyi dla sprawy utworzenia 
Towarzystwa ochrony własności 
ziemskiej: ks A. Sapiehę, Ciele- 
cekiego i Jaroszyńskiego. 


Wniosek del. Bobczyńskiego, o 
utworzenie sekcyi rybackiej przy To- 
warzystwie rybackiem i wniosek p. Lett- 
mera o tępienie szkodliwych owa- 
dów przekazano komitetowi Towarzystwa 
do zbadania i ewentualnego załatwienia. 

Przed zamknięciem zgromadzenia, delegat 
poznański p. Urbanowski zaprosił zebra- 
nych na obrady poznańskiego Tow. gospodar- 
skiego, które się odbędą d. 3122 b. m. a del. 
Vivien złożył w imieniu delegatów preze- 
Sowi ks. Sapieże podziękowanie za przewod- 
niczenie w dwudniowych obradach. 

O godzinie w pół do 4 popoł, zamknął 
prezes ks. Sapieha posiedzenie i XXII zjazd 
delegatów Tow. gospodarskiego. 

Q godzinie 5 wieczorem odbył 
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Delegacye, 


Peszt, 3 marca. 


W należytem uwzględnieniu ogólnej 
sytuacyi i nagłości przedłożenia kredytowe- 
go, przebieg nadzwyczajnej sesyi delegacyj- 
nej jest niezwykle!szybki. Bezpośrednio po za- 
łatwieniu w austryackiej komisyi budżetowej 
żądania Ministerstwa wojny, zebrała się dzi- 
siaj obszerniejsza komisya węgierska, dla 
przedyskutowania tego przedmiotu. Dysku- 
sya nie została jeszcze ukończoną, co tem 
się tłómaczy, iż rzeczona komisya , będąca 
połączeniem wszystkich czterech komisyj 
Delegacyi węgierskiej jest w istocie rzeczy 
nieoficyalną pełną Delegacyą i ztąd też każdy 
z członków ma sposobność brać udział w 
dyskusyi. Dzisiejsze jednak rozprawy miały 
taki sam charakter, jaki cechował wezoraj- 
sze obrady komisyi austryackiej. Wszystkie 
stronnictwa parlamentu węgierskiego — boć 
filipika przewódcy umiarkowanej opozycji, 
hr. Appony'ego, była skierowaną raczej prze- 
ciw p. Tiszy niż wspólnemu Rządowi — zło- 
żyły dowód, iż są w tem zgodne. że obecne 
położenie wymaga zarządzeń ostrożności i 
takowe muszą być bezzwłocznie podjęte ; — 
wszyscy mowcy delegacyjni wypowiedzieli 
powyższą mysl, a zarazem dali wyraz prze- 
świadczeniu, iż zarządzenia te nie mają nie 
wspólnego z przygotowaniami do jakiej bądź 
akcyi wojennej, albowiem jasno wynika z 
oświadczeń tak p. Ministra spraw zagra- 
nicznych, jak i p. Ministra wojny, że 
Monarchia austro- węgierska ma przede- 
wszystkiem na oku utrzymanie pokoju. Dzi 
siejszy wywód hr. Kalnoky'ego zasługuje 
przedewszystkiem dlatego na uwagę, iż po- 
łożono w nim na to nacisk, że chociaż 
sprawa bułgarska mieści w sobie ciągle je- 
szcze zarodki niebezpieczne i pełną jest 
niepokojących symptomatów, to przecież od 
czasu ostatniej zwyczajnej sesyi delegacyj- 
nej zeszła na plan drugi, a nawet dzisiaj, 
gdy z Bułgaryi dochodzą echa 0 zaburze- 
niach wojskowych, nie budzi silniejszych 


obaw. Powodu zaniepokojenia, przygniata- 
jącego obecnie całą Europę, szukać na- 
leży gdzieindziej, mianowicie na Zacho- 


dzie. Naprężone stosunki między Fran- 
cyą i Niemcami nie muszą bezwarunkowo 
sprowadzić wojny. zagrażają one jeduak po- 
kojowi i mogą w swych następstwach dać 
się odczuć także austro- -węgierskiej Monar- 
chii. (Przebieg posiedzenia komisy węgier- 
skiej streściła wczorajsza depesza peszteń 
ska. W uzupełnieniu tego  telegraficznego 
referatu, podajemy dzisiaj w nieco obszer- 
niejszej osnowie mowę p. Ministra spraw 
zagranicznzch, hr. Kalnokyego. Przyp. Red.) 


P. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Kalnoky w ogólnem prze- 
mówieniu o obecnej sytuacyi zaznaczył naj- 
pierw, iż wprawdzie od ostatniej sesyi de- 
legacyjnej upłynęło tylko kilka miesięcy, 
jednakowoż charakter sytuacji politycznej 
zmienił się z tą szybkością, jaka jest zwy- 


dzisiejszych. Wprawdzie i kwestya bul- j 
garska, która niedawno zajmowała pi] 
wie wyłącznie uwagę delegacji, i która < 
co z żalem wyznać przychodzi, nie jest, dur 
tąd wcale załatwioną — wprawdzie i faj 
kwestya nie straciła nie na ważności i grożlh 
jednakowoż na pierwszy plan wysunęły s 
inne sytuacye w Europie, które w krajać 
niedotkniętych sprawami Wschodu, wyw” | 
łały wielkie zaniepokojenie o utrzymanie 
pokoju. Położenie naszej Monarchii — mówi 
p. Minister — we względzie dobrych ji 
stosunków do innych mocarstw, nie zmie” 
niło się jednak przezto w niczem. Tak mis 
nowicie stosunek naszej Monarchii do Ros” 
syi jest nawskróś przyjazny. W ogóle m0 
żna powiedzieć — mówi p. Kalnoky — I 
pokój Monarchii nie jest bezpośrednio ZA” 
grożony i że przy dzisiejszej sytuacyi, jeże” 
liby nie zaszły jakieś niespodziewane W)” 
padki, któreby na sytuacyę Monarchii wpłf” 
wały istotnie, nie ma żadnych szezególnjć 
podstaw do obaw wojennych. Widoczne” 
jest natomiast, a świadczy o tem powsżć” 
chne wstrząśnienie wszystkich finansowych 
i ekonomicznych interesów, iż ogólna poli- 
tyczna sytuacya wywołuje w Europie wielki 
zaniepokojenie i niepewność co do utrzy” 
mania pokoju co zniewala każde państw 
do wzmoenienia swej potęgi obronnej i przy” 
gotowania się na wszelkie wypadki. Ze względu 
więc na szybkość, z jaką przy obecnej wyso e 
rozwiniętej organizacyi wojskowej, odbywa | 
się przejście z pokoju do wojny; ze względu ne 
ścisłe oddziaływanie wzajemne pomiędzy | | 
wypadkami na wschodzie i zachodzie Euro" 
py, widział się i wspólny rząd Monarchii | 
w poczuciu odpowiedzialności zmuszonym | 
już teraz pomyśleć o tem, ażeby Monarchia 
w razie poważnych zawikłań, w któreby 
mogła być wplątaną, nie pozostała w tyle; 
ażeby miała możliwość tego szybkiego 
rozwoju sił, bez którego ani swych intere- 
sów bronić , ani też rozwoju wyda- 
rzeń ze spokojnem poczuciem całkowitego 
bezpieczeństwa oczekiwać nie może. Czyniąć 
to, nie robimy nie więcej nad to, co nawet 
mniejsze państwa uczynić uważały za ko 
nieczne. Projektowane przez rząd w poczuć 
ciu swej odpowiedzialności przygotowania U 
zabezpieczenia nie mają żadnego za 
ezepnego celu, nie należy też ich tłómać 
czyć sobie jako wynik jakiegoś przewidy* 
wanego przez nas niebezpieczeństwa wojnf 
dla Monarchii. Nie widzimy się za rożeć 
ni bezpośrednio przez żadnego, 
naszych sąsiadów, i wszystkie zarzą”. 
dzenia, jakie zamierzamy przeprowadzić, S$ 
jak to widać z wyjaśnień p, Ministra wojny: 
natury czysto administracyjnej i odpornej: 
Podobnie jak polityczna sytuacya Austro 


Węgier nie zmieniła się w mieczem 0 
czasu ostatniej sesyi delegacyjnej, podo 
bnie i dziś nie ma powodu zmieniać 


w ezemkolwiek celów naszej pokojowej i kon” 
sekwentnej polityki w tej osnowie, jaka nê 
ostatniej sesyi deleg. ściślej określoną 207 
stała. Możemy mieć nawet nadzieję, iż cele 
do których dążymy, uda się nam osiągnąć 
na drodze pokojowej. Ale ta nadzieja,” 


kłem znamieniem wypadków w czasach | mianowicie z uwagi na ogólną sytuacyę W 


oznaczyć było można dla pewnego kraju 
porę niebezpieczeństwa ; ale przynajmniej 
mogą przynieść ten rezultat, że objawy po- 
przedzające wstrząśnienia przestaną być nie- 
zbadaną tajemnicą i że o tych podziemnych 
burzach będzie można zawiadamiać mieszkań- 
ców tak samo jak zawiadamiają dziś ma- 
rynarzy o prawdopodobnem nadejściu cy- 
klonów. 

W Paryżu współczucie dla nieszczę- 
śliwych ofiar katastrofy było silne i widoczne. 
Z właściwą sobie wrażliwością, Paryżanie 
zajmowali się kilka dni z rzędu wyłącznie, 
tym przedmiotem. Dworzec lyoński kolei że- 
laznej, którym przybywały tłumy uciekające 
z Nicei, Cannes i innych miejscowości, był 
w formalnem oblężeniu. Z początku przypa- 
trywano się przybywającym ze szczerem 
współczuciem, dopomagano im hojnie, spie- 
szono z pomocą chętnie i bezinteresownie. 
Ale niebawem wrażenie przeminęło: współ- 
czucie ustąpiło miejsca ciekawości i intere- 
sowi, bo też właściciele hotelów, krawcy i 
szwaczki paryskie zarobią nie mało; tłumy 
bowiem uciekających przybywają nieraz w 
największym negliżu, bez żadnych przybo- 
rów niezbędnych. Olbrzymie wrażenie wy- 
wołał anglik pewien, który wśród gromady 
spłoszonej, w pierwszym dniu przybyłej 
do Paryża, sam jeden tylko był ubra- 
ny niezmiernie elegancko, przywiózł z so- 
ba wszystkie tłomoki i pakunki, nawet cy- 
linder w pudełku, binokle i — Baedekera! 
Co to znaczy krew zimna! 

Obecnie, gdyby nie dzienniki, które 
podają ciągle jeszcze nowe szczegóły o ka- 
tastrofie, nikt w Paryżu nie mówiłby już 
nawet o niej; każdy dzień przynosi tu z sobą 
nowe wrażenia a od pewnego czasu tych wcale 
nie braknie. W świecie politycznym jest je- 
szcze ciągle mowa o aresztowaniu redaktora 
Róvanche, p. Peyramonta, o znanym liście 

en. Boulangera, który omal nie stał się po- 
wodem przesilenia ministeryalnego, o panu 


Flourens, który tak dni przeciw mi- 
nistrowi wojny wystąpił, a zwłaszcza o pani 
Flourens, która zdaje się posiadać wszystkie 
zalety córki Ewy: ciekawość i gadatliwość 
niezmierną. Ostatnia świetna recepcya w pa- 
łacu Elizejskim i niemniej świetne przyję- 
cie u ministra wojny były długo przedmio- 
tem rozmów tak w świecie politysznym, jak 
i tym, który głównie na toalety i mody 
zwraca uwagę. Świat artystokratyczno-arty- 
styczny zyska” w tym sezonie jeden sałon 
więcej, który i nas bliżej obchodzi, bo to 
salon polski — hrabiego Andrzeja Mniszcha, 
znakomitego malarza. Hrabia Mniszech oże- 
niony jest z Izabellą de la Gótinerie, która 
śpiewa prześlicznie — a więc to będzie sa- 
lon w całem*znaczeniu tego wyrazu arty- 
styczny, tem bardziej, że gospodarz, sam 
wielki artysta, zgromadził w pięknym pa- 
łacu swoim na ulicy Boissières bardzo cen- 
ny zbiór malowideł pierwszorzędnej wartości. 
Należy tu także wspomnieć, że mieszka w 
Paryżu hrabina Anna Mniszehowa z domu 
Balzac, owdowiała małżonka brata hr. An- 
drzeja, 'a siostrzenica zmarłej niedawno pani 
Lacroix z domu Rzewuskiej. 

Muzeum Luwru powiększone zostanie 
wkrótce o dwie sale, przeznaczone wyłącz- 
nie na przechowanie świeżo sprowadzonych 
lub nabytych starożytności egipskich. Mię- 
dzy niemi znajdują się niektóre, zwracające 
powszechną uwagę, jak n. p. monstrualiej 
wielkości i objętości statua, przedstawiająca 
bożka Bes, pochodzenia indyjskiego, mają- 
cego nieco podobieństwa z Bachusem grec- 
kim. Głowa tego bożka, olbrzymia, potwor- 
na, twarz śmiejąca się otwartemi usty, 
korpus okryty skórą pantery, a przepasany 
olbrzymim wężem. Obok tego posągu, wielki 
kawał granitu, z którego wychodzi głowa i 
ręce; na przodzie wyryty kalendarz z ozna- 
czeniem świąt hieroglifami. — Ciekawą jest 
także misa, na której wypisany został akt 
wyzwolenia i małżeństwa niewolnicy. Było 


to widocznie wśród uczty, gdy pan, pod- 
ochocony winem, uznał zasługi i wdzięki 
swej niewolnicy, a nie mając pod ręką pa- 
pyrusu na spisanie aktu wyzwolenia, umie- 
ścił takowy na — talerzu. Tak przynajmniej 
tłómaczy to uczony kustosz muzeum Luwru 
i konserwator starożytności egipskich, p. Eu- 
geniusz Revillout. 

Ale łatwiej pewno przychodzi panu 
Revillont odczytać hieroglify egipskie, ła- 
twiej może zbadać przyczyny przewrotów 
geologicznych, niż przeniknąć tajniki serca 
ludzkiego i objaśnić fenomeny charakteru. 
Tu psycholog staje nieraz wobec takich za- 
gadek, które zarazem zdumienie i przeraże- 
nie wywołać muszą, a na których rozwią- 
zanie żadna mądrość ludzka nie wystarczy. 
Nie sąż n. p. nadzwyczajnemi, prawie nie 
do wytłómaczenia fenomenami ci dwaj star- 
cy, których zwłoki znaleziono niedawno w 
Filadelfii. — Jeden z nich Józef Perry był 
właścicielem domu i w młodszych latach 
zajmował się interesami giełdowemi. Ale od 
pewnego czasu zerwał zupełnie ze Światem 
i w zupełnem odosobnieniu żył jak nędzarz, 
z drugim podobnym sobie mizantropem, na- 
zwiskiem Price. Znano dobrze w mieście 
tych dwóch starców, którzy chodzili w łach- 
manach a żyli nędznie, mówiono zaś o nich, 
że posiadają skarby. Wreszcie nagle zni- 
knęli obaj; po kilku dniach sąsiedzi niepo- 
koić się zaczęli; wezwano polieję, która, 
wkroczywszy do mieszkania starców, zna- 
lazła ich martwe zwłoki, leżące na ziemi. 
Cały dom i mieszkanie przedstawiały obraz 
nieopisanej ASY; lekarska obdukcya wy- 
kazała, że obaj starcy pomarli z wycieńcze- 
nia, w skutek głodu i zimna. Z powodu 
wszakże pogłosek, że Perry posiadał znacz- 
ny majątek, rozpoczęto oficyalne poszukiwa- 
nia. Na łóżku, pokrytem cuchnącemi łach- 
manami, w sienniku na pół zgniłym, znale- 
ziono najpierw 300 dolarów w papierach, — 
w torbie ukrytej pod meblami 945 dollarów 


w złocie, wreszcie takąż sumę w mE RE WEW" SE | EWC UW" AŃNWROW | 
wartościowych , między kartkami książki: 
W:.bee takiego rezultatu, poszukiwania szły 
coraz dalej i nie były bezowoenemi: W każ- 
dym niemal kącie, w murach, pod podłogó 
w łachmanach odzienia, znaleziono mnóstwo | 
papierów wartościowych, listów depozyto* 
wych, dokumentów własności, zapisów ren* 
ty, — słowem w jednym dniu znaleziono 
majątek wynoszący 94.715 dollarów, t. Je 
prawie pół miliona franków, a ogólnem | 
jest przekonanie, że dalsze 'poszukiwanit 
odkryją daleko większe skarby. I wśród te 
go bogactwa dwaj ci starcy umarli z głodu 
i zimna! Przez lat trzydzieści niemal żyli 
w nieustannej nędzy: Perry nie wychodzi 
prawie nigdy z domu, chyba gdy szedł od- 
bierać procenta lub CZYNSZ Za mieszkania 
Za to Price pokazywał się częściej i cho- 
dził za zarobkiem, podejmując się najlich* 
szych robót, byle zdobyć parę dolarów, któ” 
re później wraz z Perrym przepijał, ' Obaj 
bowiem byli nałogowymi pijakami, ale n% 
zakupno trunków służyć mógł tylko gro 
zarobiony, nigdy zaś dochód z kapitałów 
posiadanych. W ten sposób brakło na ży, 
cie — a wśród głodu i zimna, oszołomiew 
trunkiem, rzucali się nieraz na siebie ©! 
starcy z wściekłością, jakby wzajemnie mśćl | 
się chcieli na sobie za nędzę takiego życi 
Raz Price zadał cios towarzyszowi swem sł 
siekierą w głowę — ale Perry nie wnióś 
skargi i pogodził się z nim zaraz, bo Price 
zarabiał i zarobkiem swym po „bratorski 
się z nim dzielił przy butelce whisky. [tA 

ci nędzarze-bogacze przeżyli lat kilkadzie” > 
siąt z sobą w nędzy i opuszczeniu, koć R 
jac się i kłócąc, aż wreszcie śmierć £ odo- 
wa zakończyła tę dziwną, nie wytłómacim, 
ną egzystencję, która pozostanie na zawŚ 
psychologiczną zagadką. 
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rya nie zaznała katastrof wojny domowej i, pierwszego wiceprezydenta. Co do drugiego 
aby po 18-miesięcznej anarchii, został tam į wiceprezydenta nie nastąpiło jeszeze poro- 
wreszcie normalny porządek przywrócony. | zamienie. 

Z Belgradu telegrafują, iż w skutek za- | 
burzeń wojskowych w Bułgaryi, postanowił | 


Europie, — nie może nas zwolnić od obo- 
wiązku przygotowania się na wszelkie ewen- 
tualności, które nieaawiśle od naszego wpły- 
wu, mogą zajść na tem tak trudnem dzi- 
siaj do obliczenia polu. 


skiej i gwardyi rycerskiej, Trumnę ustawiono 
na środku kaplicy. Egzekwie odprawił O. Pif- 
feri, a po odbyciu zwykłych pośmiertnych ce- 
remonij, zdjęto trumnę napowrót z katafalku i 
ruszone przes bramę szwajcarską na plae za 


Co się tyczy postawionych przez hr. 
Appoayi'ego pytań w sprawie najnowszych 
wypadków w Bułgaryi, to Rząd nie ma o 
uich żadnych innych wiadomości, prócz te- 
legramu z Sofii, który donosi o wybuchu 
rokoszu wojskowego w Silistryi 1 o zarzą- 
dzeniach do stłumienia go. Pośrednie wia- 
domości bukareszteńskie należy brać z za- 
strzeżeniem, tak szczególniej doniesienia o 
jednoczesnym wybuchu rokoszu w kilku mia- 
stach Bułgaryi. l 

Po krótkich wyjaśnieniach wieeadmi- 
rała br. Sternecka , postanowiono na wnio- 
sek hr. Apponyi'ego, odroczyć powzięcie u- 
chwały na dzień następny. 


Wypadsi w Bułgaryi. 


Rokosz wojskowy w Sylistryi został 
stłumiony. To samo da się także powie- 
dzieć o buncie, wznieconym w Ruszezuku. 
Z krótkich depesz trudno wywnioskować, 
czy rokoszanie w Sylistryi stoczyli utarcz- 
kę z wojskami rządowemi, lub cofnęli się, 
unikając walki. Faktem jest jednak, iż cy- 
tadela Sylistryi znajduje się znowu w rę- 
kach wojsk rządowych, że powstańcy, stra- 
ciwszy wiarę w powodzenie swego awan- 
turniczego przedsięwzięcia, umknęli przez 
granicę rumuńską do sąsiedniej Dobruszy i 
tam zostali rozzbrojeni przez wojska rumuń- 
skie. Potwierdza się również wiadomość, iż 
naczelny wódz rokoszan, komendant pułku, 
Krestow , został zabity, czy zaś poległ od 
kuli swych partyzantów, lub w walce z żoł- 
nierzami, wysłanemi dla poskromienia ro- 
koszu, nie jest jeszcze wyjaśnionem. Zało- 
ga w Sylistryi, składała się po większej 
części z resztek rozwiązanego pułku strum- 
skiego, tego właśnie, który odegrał głośną 
rolę w spisku sierpniowym przeciw księciu 
Aleksandrowi Battenbergowi, i tych oddzia- 
łów artyleryi, które brały udział w rzeczo- 
nem sprzysiężeniu. W Ruszczuku wybuchł 
rokosz wówczas dopiero, gdy część jego 
załogi wymaszerowała przeciw spiskowcom 
sylistryjskim; do buntu jednak dało się 
wciągnąć zaledwie kilkudziesięciu żołnierzy, 
których pokonały bez trudności wierne re- 
gencyi oddziały. 

Wczoraj otrzymaliśmy z Sofii nastę- 
pującą depeszę, którą pomieściliśmy tylko w 
części nakładu. Agencya Havasa donosi: 
Policya śledziła od kilku tygodni różne nici 
spisku, który dziś w rocznicę zawarcia tra- 
ktatu w San-Stefano miał wybuchnąć. Dnia 
3 b. m. usiłowała banda, składająca się z 
byłych zbiegłych oficerów bułgarskich, któ- 
ra prawdopodobnie nie wiedziała o stłumio- 
niu ruchu rewolucyjnego w Sylistryi i o 
wkroczeniu wojsk regularnych do Slistryi, 
wylądować pod Ruszeczukiem na wybrzeżu 
Dunaju. Bandę tę przyjął oddział załogi wy- 
strzałami z karabinów, a napastnicy cofnęli 
się natychmiast. Polieya tutejsza była znie- 
wołoną, częścią z pomocą surowego śledztwa, 
częścią na drodze aresztowań zabezpieczyć 
się przed akcyą pewnych osób, należących 
do opozyzył. (| 

Do paryskiej Agencyi Havasa donoszą 
dalej z Dżurdżewa: 

Powstanie w Ruszczuku zainscenowane 
zostało przez batalion inżynieryi. Piechota 
nie chciała przystąpić do tego powstania 1 
uderzyła na inżynieryę, ale została odparta. 
W końcu udało się piechocie, wzmocnionej 
przez milicyę, pobić powstańców, którzy 
zbiegli do Rumunii. Milicya zastrzeliła oko- 
ło 10 powstańców. Rewolucya wybu- 
chła także w Tirnowie i innych 
punktach, a powstańcy mieli opanować 
Tirnowo. Komunikacya telegraficzna między 
Soffa a prowineją jest przerwana. Zdaje 
się, że rewolucya w Bułgaryi rozsze- 
rza się. 

Agencya Havasa zaznacza pogłoskę, 
iż rozkaz dzienny bułgarskiego ministra woj- 
ny polecił rozstrzelanie ujętych w Sylistry 
zbuntowanych oficerów. Niewiadomo, czy 
rozkaz ten rozciągnięty zostanie także i na 
Ruszczuk. 

Według depeszy z Bukaresztu, po- 
rządek w Ruszczuku został przywróconym. 
Przewódey rokoszu zostali częścią zabici i 
ranni, częścią ujęci. ) 

Potwierdza się wiadomość, iż do spi- 
sku należał także Karawełow, którego are- 
sztowano. 

Według depesz, jakie otrzymały w Pesz- 
cie sfery decydujące, rozruchy, wzniecone 
w SŚylistryi i Ruszczuku, zostały zupełnie 
stłumione przez wojsko bułgarskie, posłane 
przez regencyę. Twierdze te są napowrót 
w ręku władz bułgarskich. Wezoraj jednak 
nie wiedziano jeszcze w Peszcie, czy na in- 
nych punktach Bułgaryi nie wybuchły roz- 
ruchy wojskowe. 

Journal de St. Petersbourg, pisząc o 
rokoszu wojskowym, dodaje, że można było 
przewidzieć, że niezadowolenie wybuchnie. 

ziennik ten wyraża życzenie, aby Bułga- 


podobno rząd serbski ubezpieczyć serbsko- 
bułgarską granicę. W sferach wojskowych 
utrzymują, że powołanie rezerwistów zosta- 
ło już zarządzone. 

Jak donoszą z Londynu do Politische 
Correspondenz, wiadomość o rokoszu w Buł- 
garyi wywołała tam kousternacyę. Obawiają 
się, aby bunt nie rozszerzył się, i aby sku- 
tkiem tego regencya bułgarska nie została 
narażoną na najniebezpieczniejszy zarzut, 
iż nie ma sił ani powagi do utrzymania 
spokoju i porządku w kraju, t.j. nie ma tych 
przymiotów, które zjednywały jej dotych- 
czas sympatyę ze strony większej części 
Mocarstw. Skutkiem tych zajść — pisze da- 
lej Poł, Corr. — zostały bardzo zredukowa- 
ne nadzieje, jakie przywiązywano do misyi 
Riza-beya, którego jednem z giównych za- 
dań było sprowadzenie w ten sposób koa- 
licyi różnych stronnictw w Bułgaryi, aby 
na jej podstawie mogło nastąpić przekształ- 
cenie władzy rządowej, i o ile możności je- 
dnomyślny wybór sympatycznego dla Euro- 
py księcia Obeenie zaś, gdy jedno z tych 
stronnictw, którego pozyskanie było jednem 
z głównych punstów programu W. Porty, 
podniosłe otwarcie sztandur rokoszu, upadł 
mniej więcej zupełnie cały plan W. Porty, 
a wielkiem jest pytaniem, czy Riza- bey 
znajdzie w Sofii dla wykonania swych in- 
strukcyj najniezbędniejsze warunki. 

(Patrz telegramy naszego specyaliego 
korespondenta z Soft i Ruszczuku.) 


Z berlina. 

(Otwarcie parlamentu niemieckiego. -— Mawa iro- 
nowa, Rozprawa nad kwsstyą zwołania parla- 
mentu. — Wybory prezydyum parlamentarnego). 

Parlament niemiecki został otwarty 
we czwartek, w południe, w Białej sali zamku 
królewskiego, przy licznym udziale posłów, 
szczególmiej nowo wybranych. O godzinie 
dwunastej, gdy sala się zapełniła, uwiado- 
miono członków Rady związkowej, iż par- 
lament jest zgromadzony. Członkowie Rady 
związkowej pod przewodnictwem sekretarza 
stanu Bóttichera i hr. Lerchenfelda, weszli 
do sali i zajęli miejsca po lewej stronie 
zakrytego osłoną tronu. Obecnymi byli mi- 


nistrowie Maybach, Hohenthal, Lucius, 
Schmid, Frierberg, Gossler, Neidhardt, 
Scholz, Prollius. 

Sokretarz stanu Bótticher wystąpił 


krok naprzód i odczytał znaną z telegra- 
mów prawie w całości mowę tronową. Za- 
znaczamy tylko, iż ustęp o wzmacnianiu 
defensywnej potęgi państwa przyjęto z ży- 
wym aplauzem. W loży dworskiej znajdo- 
wał się książę Ludwik Bawarski. 

Prezydyum parlamentu objął z prawa 
starszeńtwa feldmarszałek Moltke, który po 
odczytaniu nazwisk stwierdził obecność 253 
posłów, a więc liczbę potrzebną do prawo- 
mocności uchwał. 

Jak z telegramów wiadomo, pierwszy 
zabrał głos Windhorst, poddając krytyce 
przedwczesne zwołanie parlamentu, na co 
minister Bótticher w dłuższem przemówieniu 
odpowiedział, iż zarzuty tej treści są wdzie- 
raniem się w przywileje cesarza, któremu 
według $. 28 konstytucyi przysłuża prawo 
zwoływania parlamentu zawsze, gdy obecną 
jest taka liczba posłów, jaka potrzebną jest 
do prawomocności uchwał parlamentarnych. 
Richter wystąpił przeciw takiemu wcią- 
ganiu osoby cesarza w każdą debatę, gdyż 
to dowodzi tylko słabości stanowiska mini- 
strów, jeżeli się przy lada sposobności kryją 
za osobę monarchy. Zastrzega się więc prze- 
ciw takiemu zwoływaniu parlamentu na 
przyszłość. i 

Beningsen, przywitany bardzo ser- 
decznie przez feldmarszałka Moltkego, wy- 
stąpił również przeciw takiemu przedwcze 
snemu zwoływaniu parlamentu przed doko- 
naniem wyborów ścisłych. Ze względu na 
obecną sytuacyę powaàną w polityce, nie 
występuje wprost przeciw tymczasowemu 
zwołaniu, ale zastrzega się w przyszłości. 
Za zwołaniem przemawiali Helldorfi Kardorft, 
poczem znowu Winthorst zabiera głos i zazna- 
cza, iż miło mu zanotować pierwszą różnicę 
przekonań w łonie dzisiejszej większości par- 
lamentarnej. Zdanie Beningsena, aby prawo 
uznawać tylko wtedy, gdy odpowiada na razie 
celowi, znamionuje stare stanowisko stron- 
nietwa »arodowo-liberalnego. Beningsen od- 
piera zarzut opportunizmu i czynię O Wind- 
horstowi, który, skoro nie uznaje zwołania 
parlamentu za prawne, nie powinien Się W 
nim obecnie znajdować. Zabiera głos Jeszcze 
Richter, że rząd zwołał parlament tylko w tej 
myśli, iż ten niezupełny parlament uchwali 
mu to, na coby pełny parlament nigdy nie 
zezwolił. 

Prezydent Moltke naznacza wybór pre- 
zydenia na następne posiedzenie piątkowe 
i zamyka posiedzenie, 

W sprawie wyboru prezydenta, donosi 
Nat. Ztg., iż kandydata na prezydenta po- 
stawią konserwatyści, zaś stronnictwo na- 
rodowo - liberalne postawi kandydata na 
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= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
Zgrom:dzeniu Sióstr Felicyanek w Krakowie 
jednorazowy datek, w kwocie 300 zł. 

Dr. Kazimierz Chłędowski, 
min. radca sekcyjny, przybył z Wiednia i bawi 
w mieście naszem. 

Wystawa krajowa. Pp. Ostaszewscy 
ze Wzdowa, znani hodowcy bydła, przystępują 
do budowy własnego pawilonu na wystawie, 
który mieścić będzie okazy całego ich gospo- 
darstwa, 

— Wałne zgromadzenie towarzystwa 
ochotniczej straży ogniowej odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godzinie 8 po południu w kan- 
celaryi towarzystwa, Rynek 1. 17. Na porządku 
dziennym: 1. Odczytanie i potwierdzenie pro- 
tokołu walnego zgromadzenia z dnia It kwie- 
tnia 1886, 2. Zatwierdzenie rachunków za rok 
1886. 3, Uzupełniający wybór 3 członków wy- 
działu 4. Wybór sądu polubownego i komisyi 
rewizyjnej. 5. Wnioski członków. 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 7 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w gmachu szkoły wyższej realnej (sala fizyki, II 
piętro). Na porządku dziennym: wykład p. 
Kamienobrodzkiego „O magazynach zbożowych“ 
(dokończenie). 

— Z „Sokoła*. Po dłuższej przerwie 
przedstawi grono amatorów w sali Sokoła, 
w niedzielę po południu, trzy komedyjki, a mia- 
nowicie: „Garibaldi“, „O zmroku“ i „Majster 
i czeladnik", Korzeniowskiego. Ponieważ dochód 
z przedstawienia przeznaczony na dokończenie 
fasady gmachu Sokoła, spodziewać się przeto 
należy, że i tym razem zabraknie biletów, które 
nabywać jeszcze można w handlu p Krimmera 
(hotel George'a), p Bromilskiego i w cukierni 
Kosteckiego. — W przestankach przygrywać 
będzie muzyka 95 pułku. 

t Wilhelm Troszel, głośny niegdyś 
artysta opery warszawskiej, towarzysz Juliana 
Dobrskiego, Rywackiej i Rivoli, oraz znakomity 
nauczyciel spiewu i kompozytor wielu popular- 
nych już dziś pieśni, zmarł we średę w War- 
szawie. Wystąpiwszy po raz tvierwszy na sce- 
nie warszawskiej 17 kwietnia 1848 r., w roli 
hr. Rudolfa, w operze „Jezioro wieszczek*, 
stał się Troszel niemal odrazu ulubieńcem pu- 
blidzności. Partye basowe w operach takich, 
jak „Robert dyabeł*, „Marta“, „Lukrecya Bor- 
gia“, „Don Juan*, „Stradella“, „Linda“, Ky- 
dówka“, „Hugenoci“, „Niema z Portici“, a 
wreszcie „Halka“, „Hrabina“, oraz „Straszny 
Dwór“, bodaj czy miały kiedykolwiek, , lub 
będa mieć lepszego nad Troszla wykonawcę. 
Operze warszawsktej, w najświetniejszej jej 
epoce, służył ś. p. Troszel wiernie i niezmor- 
dowanie przez lat dwadzieścia kilka, a ustąpił 
ze sceny prawie równocześnie z nieporównanym 
swym towarzyszem ś, p. Julianem Dobrskim, 
który go do grobu o lat dwa zaledwie poprze- 
dził. Ostatni występ sceniczny Troszla odbył się 
w roli stolnika w „Halce“ w r. 1865. Odtąd 
poświęcił się on głównie działalności pedago- 
gieznej, bedąc jako wyborny nauczyciel po- 
wszechnie poszukiwanym. Wielu spiewaków za- 
wdzięcza mu swoje wyksztalcenie. Z Troszlem 
ustępuje do grobu ostatni przedstawiciel świetnej 
epoki opery warszawskiej z lat 1850 —1860. 
Podobnego blasku nie danem już było operze 
tej dostąpić. Pogrzeb znakomitego basisty odbył 
się dziś, w sobotę. 

— Pogrzeb kardynała Jacobiniego. 
Zwłoki kardynała Jacobiniego były wystawio- 
ne przez dni kilka w jednej z komnat, które 
zamieszkiwał, zwanej salą tronową, wybitej do- 
koła różowym adamaszkiem. Zwłoki były przy- 
brane w szaty kardynalskie, głowa przykryta 
beretem. W złożonych rękach spoczywał srebrny 
krucyfiks, W całej postaci kardynała nie znać 
było ani śladu ciężkich cierpień, które znosił z 
całą rezygnacyą. Wyglądał jak uspiony, Katafalk 
ustawiono pod baldachimem, w głębi którego 
umieszczono według zwyczaju popiersie Papieża. 
Służbę honorową spełniali przy katafalku dwaj 
żandarmi papiescy w wielkich uniformach ga- 
lowych. Inna część służby honorowej przystro- 
jona w galową liberyę, spełniała honory w sali 
wchodowej. Zwłoki kardynalskie odwiedzało 
wielu członków ciała dyplomatycznego, dy- 
gnitarzy kościelnych, księży i przedstawicieli 
szlachty rzymskiej. Mnóstwo osób płakało, gdyż 
kardynał był powszechnie lubiony. O godzinie 
lszej we wtorek w obecności członków rodziny 
kardynała i Mgra. Mocenti, zastępcy sekretarza 
stanu Stolicy Apostolskiej? włożono zwłoki kar- 
dynalskie w trumnę, ustawiono napowrót pod 
baldachimem, i przykryto wielkiem suknem żało- 
bnem, na którem złożono kapelusz kardynalski, 
Odwiedzanie zwłok trwało do pół do czwartej 
t. j. do chwili, gdy proboszcz Watykanu, O. 
Pifferi przybył po ciało, celem wniesienia go 
w uroczystym pochodzie przez loggie Rafaela, 
salę książęcą i salę królewską do kaplicy Pau- 
lińskiej, gdzie odprawiono egzekwie. Za trumną 
postępował Msgr. Mocenni, rodziee kardynała i 
inni członkowie rodziny, wielka liczba prałatów 
oficerów gwardyl pałacowej, gwardyi szwajcar- 


bazyliką św. Piotra, gdzie ją na skromnym ka- 
rawanie drugiej klasy złożono, Gwardye szwaj- 
carskie przy wychodzie z bramy sprezentowały 
broń. Msgr. Mocenni, kler i rodzice kardynała 
zajęli miejsca w pięciu skromnych powozach, 
postępujących za karawanem. Pochód pogrze- 
bowy przeciął całe miasto i zwrócił się na 
cmentarz Campo Verano, gdzie ciało złożono do 
grobu. Przechodnie rzymscy spotykający pochód 
pogrzebowy, ani się domyślali, iż ten skrom- 
ny kondukt drugiej klasy wiózł zwłoki czło- 
wieka, który przea 6 lat blisko był prawą rę- 
ką Leona XIII, który Stolicy Apostolskiej przy- 
wrócił dawny blask i potęgę światową. 

— Repertoar teatralny. Dziś, „Nor- 
ma*, pierwszy występ gościnny pani Maryi 
Durand. — Jutro po południu, „Och! ci męż- 
czyźni! komedya w 4 aktach Rosena, Wieczo- 
rem „Baron Cygański*, 

Stan powietrza. Barometr opa- 
da. — Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 5 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej : 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około 0°C., stan nieba zmienny, powie- 
trze więcej niż miernie wilgotne, opad niezna- 
czny. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 760.5 m. m. Najniż- 
sza temperatura dziś nad ranem była --1.400. 
Weksel na 1.000 zł., z.podpisem 
Eleonory Kopacz, prawdopodobnie podr.bionym, 
złożono w tutejszej policyi, gdzie pomieniona 
osoba powinna się zgłosić w swym własnym 
interesie, mianowicie dla stwierdzenia autenty- 
czności owego podpisu. 

== Przytrzymano wozoraj w południe, 
na rogatce Łyczakowskiej, Feliksa Barowicza, 
rolnika z Głuchowiec, już trzy razy za kradzieże 
karanego. Barowicz był w posiadaniu wozu 
chłopskiego i dwóch klaczy krajowej rasy, po- 
chodzących zapewne z jakiejś kradzieży. 


= Wypadek Śmierci. 50-letnia, wdo- 
wa, Zofia Lewicka, przekupka, powróciwszy 
wczoraj wieczór nietrzeźwa do swego mie- 
szkania pod l. 8 pray ulicy Krzywczyckiej, 
które zajmowała sama, złożyła swą wilgotną 
odzież na gorącej płycie kuchennej dla osuszenia i 
zasnęła, Podczas snu, odzież zatliła się, skutkiem 
czego Lewicka udusiła się w dymie. Córka jej 
dziś rano zastała matkę już nieżywą. Po oglę- 
dzinach lekarskich odstawiono zwłoki do ko- 
stnicy głównego szpitala, 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
futerko lisie, czarnem suknem pokryte, wartości 
24 zł, w restauracyi III klasy na tutejszym 
dworcu kolei Karola Ludwika; 5 szlifowanych 
szklanek, takiż kieliszek, 8 spodki porcelanowe 
w niebieskie pasy a 4 kolorowane, dal-j dwa 
talerzyki szklane, trzy słoje z konfturami ifla- 
szkę syropu; kożuch barankowy, czerwono wy- 
prawiony. — Zgubiono srebrną bransoletę z kla- 
merką. — Znaleziono jedwaboy czarny parasol 
z metalową rączką, i fajkę stambułkę, z gru- 
bym krótkim ceybuchem o dużym bursztynie, 
w dorożkach zapomniane; zwój worków wło- 
żonych do worka zaplombowanego, na ulicy 
Kopernika; 4 kluczyki na kółku, na ulicy Ły- 
czakowskiej; polieę wiedeńskiej asekuracyi „Au- 
strya" Jana Sowy, na 500 zł. — Zakwestyo- 
nowano nową szczotkę do sukien. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie. dr. Jan Lenartowicz, profesor tamtej- 
szej wyższej szkoły realnej, nagłą śmiercią 
w skutek apopleksyi, licząc lat 47; w Wrocła- 
wiu, profesor sanskrytu w uniwersytecie tam- 
tejszym dr. Fryderyk Stenzler, w 80 roku 
życia. 

— Ojciec $y. ofiarował 20.000 fran- 
ków na rzecz ofiar ostatniego trzęsienia ziemi. 

— Burmistrzem missta Czernio- 
wiee, wybrany został przedwczoraj p. Antoni 
Kochanowski, który już przed laty piastował 
ten urząd. Ludność czerniowiecka urządziła no- 
wo-wybranemu burmistrzowi wieczorem pochód 
z pochodniami. 

— Były ban Kroacyi, baron”Lewin 
Rauch, według depeszy z Zagrzebia, rażony zo- 
stał paraliżem, życiu jego wszakże nie zagraża, 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, 


— Smutny wypadek zdarzył sie 
w tych dniach w teatrze narodowym w Peszcie. 
Podczas próby załamała się pod grupa rozma- 
wiających artystek zasuwa w otworze, prowa- 
dzącym do podziemi i jedna z artystek, piękna 
ulubienica publiczności peszteńskiej, vani Lu- 
biuszka, spadła z dwupiętrowej wysokości na 
dół. Z ciężką raną w głowie i nieprzytomną 
pizewieziono ją do domu, gdzie zostaje w opiece 
lekarskiej. 

— Pożar okrętu. Okręt „Ifigenia“, 
dnia 3 b. m., zgorzał w przystani tulońskiej i 
został zatopiony. 

— Zbrodnieza mistyfikacya. Zamie- 
szkała w Warszawie pani Z. otrzymała zeszłej 
soboty telegram ze Lwowa, donoszący o nagłej 
śmierci bawiącego tu jej męża. Pod wrażeniem 
tej strasznej wiadomości, pani Z. rozeherowała 
się 1 powiła nieżywe dziecię. Tymczasem brat 
jej, zatelegrafowawszy do Lwowa, otrzymał od- 
powiedź, że pam Z. zdrów zupełnie i powraca 
za parę dni do Warszawy. Pani Z. wprawdzie 


å 


czyną, że wiele listów i telegramów nadsyła- ; bna, Tu na kolosalnem płótnie przedstawio* 
nych z kreju pozostaje bez odpowiedzi, Fa wielkie polowanie par force na parowyć 
| weloeypedach w braku już innej zwierzy* > 


Wieustająca wystawa zjednoczonego PY — BA żabę, Am arupa Japi 
| towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu | NE. telefon bierze udział w prze s Wi 
św. Ducha i. 10, otwartą jest codziennie (wy- | U Opery paryskiej — prowem umoa 
jąwszy poniedziałków) od godziny {1 rano do 7 |2? usymbolizowanie potepu IU ud 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- I składające się na całość zarówno interes 
dzielę 15 et, w dni powszednie 30 et. DI» |JĄCĄ jak dla oka wspaniałą, P, 
członków wstęp wolny. | „ Ale to wszystko zabawy, dostępne diá 
5 Wiednia eleganckiego, a przynajmniej 28% 
możniejszego, czyż jednak tylko ten świat 
się bawi? Bynajmniej, bawią się wszyscy, % 


(iście rozmiarom przeróżnych Timesów, Standar- | 
| dów, Postów i Heraldów to jakież to ogromne 
przedsta wia. się pol» zajęcia dla całogo cechu zwy- 
kłych dziennikarzy, tudzież innych literatów angiel- 
skich, wypełniających swą umysłową pracą ko- 
lumay owych dziesnikarskich lewiatanów. To też 
jest ich cały legion, a raczej są ich całe legiony, 
począwszy od pisarzy z zawodu, zarabiających 
w ten sposób na kawałek chleba, aż do naj. 
pierwszych męzów stanu, oraz członków naj- 
wyższej arystekracyj. Nie bez podstawy też Ne- 
poleon MII, który jak wiadomo, nietylko jako 
więzień stanu w fortecy Ham, ale i bsdąe już 


po tej uspokajającej wiadomości podźwignęła się 
ze słabości, ale dziecko padło ofiarą tej zbrodni- 
czej mistyfikacyi, Ponieważ pani Z. pochodzi 
ze Lwowa, domyślają się więc, że ten prawdzi- 
wie morderczy „figiel“ urządził jakiś były a 
odrzucony jej konkurent. 

— Dyplomącya księstwa Monaco, 
dość liczna, jak na państwo liczące 10.108 oby- 
wateli i 120 żołnierzy z kilku oficerami, po- 
niosła w tych dniach ciężką stratę przez Śmierć 
komandora Oktawiana Naldini, nadzwyczajnego 
posła i pełnomocnego ministra u Dworu wje- 


deńskiego i zarazem u Watykanu. P. Naldini, 
który w ostatnich czasach stale mieszkał w Wie- 
dniu, gdzie w kołach dyplomatycznych i towa- 
rzyskich był wielce lubioną osobistością, przed 
pięciu dniami wyjechał był do Rzymu, aby 
odwiedzić konającogo kardynała Jacobiniego, 
z którym łączyły go węzły przyjaźni. Wiado- 
mość o Śmierci ksrdynała zaskoczyła go we 
Florencyi i wywarła na nim takie wrażenie, że 
doznał ataku apoplektycznego, któremu uległ. 
Komandor Naldini pochodził z bardzo starej 
rodziny włoskiej, a przodkowie jego byli udziel- 
nymi książętami. Nim wsiąpił w służbę księ- 
stwa Monaco, był podkomorzym księstwa To- 
skańskiego w czasach tegoż samodzielności. Nie- 
dawno w Wr. Zig. ogłoszony układ pomiędzy 
Monarchią austro-węgierską a księstwem Mo- 
naco w sprawie wydawania przestępców, był 
ostatniem jego dziełem. — Nadmie'iamy tu, że 


cesarzem Francuzów, brał czynny udział w po- 
litysznej literaturze swojego czasu. reekł o re 
prezentantsch prasy. iż tworzą oni w państwie 
stan czwarty z którym, z powodu 
w;łżywu jego na społeczeństwo, każdy rząd ziuu- 
szonym jest się liczyć 

— (łwałtowne trzęsienie ziemi mia- 
ło miejsce w Yokohamie w dniu 15. stycznia 
r. b., jak donoszą gazety zagraniczne, które o- 
becnie dopiero otrzymały szezegóły o katastro- 
fie. Wstrząśnienie było tak silne, jakiego miej- 
scowa ludność od lat dwudziestu nie pamięta. 
Ponieważ wszystkie zegary stanęły, przeto czas 
pierwszego wstrząśnienia da się dokładnie o- 
kreślić. brakowało 5 minut do 7 wiecz.; dal- 
sze wstrząśnienia lżejsze trwały do godz. 11 w 
nocy, a nazajutrz wieczorem dały się znów u- 
czuć trzy silniejsze wstrząśnienia, Ofiar w lu- 


miniaturowe państwo Monaco, ze względu na dziach na szczęście nie było, lecz straty ma- 
swe międzynarodowe stanowisko, utrzymuje teryalne, zwłaszcza w fabrykach i sklepach por- 


oprócz nadzwyczajnego posła w Wiedniu i u 
Watykanu, pełnomocnego ministra w Paryżu 
posła u Kwirynału, mini:trów-rezydentów w Ma- 
drycie i Bukareszcie, generalnego konsnla w Pe- 
tersburgu, oraz wielu konsulów w całej Eu- 
ropie, 

— Barcelona w śniegu. Zima na do- 
bra gospodaruje w krainach, gdzie dotąd wyłą- 
cznie słońce panowało. Barcelona, miejscowość 
przeznaczona na pobyt zimowy dla chorych 
piersiowych, w ubiegłym tygodniu przy kilko- 
stopniowym mrozie pokryta zostałą grubą war- 
stwą śniegu. Ludność miejscowa, z otwartemi 
z podziwu ustami stała przed drzmiami domów 
swoich, patrząc na niezwykłe zjawisko. Przed 
laty pięciu w marcu spadło w Barcelonie tro- 
chę śniegu, przed laty 80 podobnież, ale ta- 
kiego zimowego krajobrazu nigdy jeszeze nie 
było. Widok, według opisn naocznego świadka 

Pressie, był cudowny. Góry, otaczające Bar- 
celong, przypominały Alpy; promenady ze swemi 
drzewami wawrzynowemi, palmy i pomarańcze 
osypane owocem, wszystko pokryta było białym 
całunem, gałęzie łamały się pod ciężarem śniegu. 
Na ulicy nie było widać ani jednego pojazdu; 
ludzie nie wiedzieli co począć, a niezaopatrzeni 
odpowiednio marzli srodze. W żadnem mieszka- 
niu nie ma pieca, Mróz spowodował znaczne 
szkody; drzewa migdałowe, pokryte już kwiatem, 
wymarzły prawie wszystkie. Błękitne fale mo- 
rza Śródziemnego, odbijające się od ośnieżo- 
nego wybrzeża, przedstawiały czarodziejski wi- 
dok. 

— Wałlenrod w operze włoskiej. 
Korespondent Czasu z Wiecznego miasta pisze; 
W tutejszem teatrze Apollo przedstawiają wciąż 
operę Ponchiellego Z Lituani, osnuta na Wal- 
lenrodzie. Na afiszu nie ma wzmianki o Mickie- 
wiezu, ale autor libretta, Chislanzoni, w przed- 
mowie oddaje hołd wieszczowi i jemu przypi- 
suje całą poetyczną kreacyę. Opera wcale do- 
brze śpiewana, zawiera kilka tragicznych a 
nawet wspaniałych zbiorowych spiewów, zwła- 
azcza chórów; obok czego rażą bardzo epizody 
znpełnie operetkowe. Z Wallenroda nie wiele 
się tam zostało, poświęcono go przyzwyczaje- 
niom włoskimi nieco obecnemu gustowi publicz- 
ności. Wagnerysmu łatwo się w kompozycyi 
dosłuchać, Wystawa jest bogata, ale anachro 
nizmy w kostyumach straszne; Aldona chodzi w 
jedwabnej sukni z ogonem, a na niej ma pol- 
ski kontusik obszyty białem futerkiem. Inne 
polskie stroje są niby z XVIII wieku. Słowem 
dla nas wszystko to bardzo rażące i niemożliwe. 


— Liczba dzienników angielskich. 
Z wyszłego niedawno temu w Loudynie Sge- 
matyzmu prasy dziennikarskiej za rok 1887 
dowiadujemy się. iż w zjednoczonem królestwie 
Wielkiej Brytanii i Irlandyi drnkuje się w roku 
bieżącym 2135 dzienników, a mianowieje, w sa- 
mym Londynie 435, p» innych miastach i mia- 
steczkach właściwej Anglii 1246, w Walii 84, 
z pomiędzy tych ostatnich spora liczba w odzę- 
bnyim zupełnie i dla Anglików niezrozumiałym 
języku keltyckim, jakim dotąd jesacze mówi u 
siebie przeważna większość ludności księstwa 
walijskiego, dalej w Szkocyi 19/, w Irlandyi 
158, ua wyspach okolicznych 21. W powyższej 
liczbie znajduje się codzieunych pism: 145 wy- 
chodzących w samej Anglii, 5 w Walii 20 w 
Szkocyi, 15 w Irlandyi, a 1 va wyspie The 
Isle of Man (wyspa Qzłowieka.) Reszta tych 
pism są to polityczne oraz innego rodzaju tygo 
dniki. Liczba znowu tak zwanych Magazines, 
pism peryodycznych wychodzących miesięcznie, 
wynosi, po wliczeniu do niej różnych Przegłą: 
dów kwartalnych, pokaźną cyfrę 1462, w której 
368 samych pism tendencji religijnej. A wzią- 
wszy do tego na uwagę o wiele większą jeszcze 
liczbę dzienników i przeglądów, wychodzących 
w Zjednoczonych Stanach Północnej Ameryki, 
oraz w Kanadzie, Iudyach, Australii i innych 
posiadłościach angielskich, a nadto, gdy się 


celany japońskiej są bardzo znaczne. W domu 
jakiegoś Anglika spadła część dachu z komi- 
nem, przebijając posadzkę pierwszego piętra na 
parter i pokrywając gruzami łóżka mieszkań- 
ców, którzy na szczęście siedzieli przy wiecze- 
rzy. Chwile śmiertelnej trwogi przeżyła służba 
innego domu, gdzie spadła paląca się lamda, 
wznieczjąc w pokojn pożar. Biedacy chcieli u- 
ciekać drzwiami, ale te nie chciały się w żaden 
sposób otworzyć, gdyż skutkiem wstrząśnienia 
ziemia podniosła się i jak w kleszczach trzy- 
mała drewnianą framugę. Pospieszyli do okien, 
tu kraty żelazne tamowały wyjście. Ogniste ję- 
zyki lizały ściany coraz wyżej, podłoga falowa- 
ła jak powierzchnia oraa, z powyginanych ścian 
opadał tynk, wszystko do koła trzeszczało; na- 
raz następuje drugie silne wstrząśnienie i drzwi 
wypadają z trzaskiem, ratując oszalałych pra- 
wie z trwogi biedaków od okrutnej śmierci. Kil- 
ka domów uległo zupełnemu zniszczeniu, w in- 
nych należało dopiero wyrestaurować zarysowa- 
nia, szpary i szczeliny, zanim. strwożona lu- 
dność zechciała do swych mieszkań powrócić, 
Pewien młody Haumburczyk, zajęty właśnie w 
chwili katastrofy tualetą, wpadł głową w lustro. 
Przed 50 laty Tokio uległo zupełnemu zburze- 
niu skutkiem trzęsienia ziemi. Obecne wstrzą: 
śnienie, według ogólnego mniemania, miało zwią- 
zek z wulkanem Tarumai, który od 18 stycznia 
pokrywał okolicę swoją popiołem i lawą. Dzien- 
niki japońskie donoszą, iż wybuchy wulkanu 
były tak gwałtowne, że zmieniły kształt wy- 
brzeża w wielu punktach. Tarumai położony 
w prowincyi Iburi, Hokkaido, na północy Ja- 
pomii, wybuchal silniej 8 lutego r 1874, 7 pa- 
ździernika r. 1888, 4 stycznia r. 1886, 28 
kwietnia r. 1886, 12 grudnia r. z, popołudniu 
o godzinie 7 spadł gwałtowny deszcz popiołu i 
kamieni, który zniewolił wszystkich mieszka:- 
ców Marumai-mura do neieczki, Wulkan dotąd 
jeszcze się nie uspokoił, utworzyły się nawet 
dwa nowe kratery. Góra Kansha-ga take nieo- 
podal Uedla w Shinshu wykazuje również od 
26 października r. z. tak niepokojące objawy, 
że część ludności okolicznych wiosek schroniła 
sięw bezpieconiejsze miefsea. 

— Z widowni trzęsienia ziemi, Ri 
viery, nadchodzą liczne opisy tego przewrotu 
natury, od bawiących tamtejszych etacyach 
klimatycznych Polaków, Jeden z ziomków na 
szych, który na porę kwitnienia pomarańcz zju- 
chat był do Mentony, opisując ucieczkę swoją 
z hotelu na brzeg morza, przytucza szczegóły 
następujące: „Nad brzeg p:zyszedł kr. Soltan 
z żoną, znsjorał moi ze Śteinerhafu. On w ko- 
szuli, w letuiem okrycia i w pantoilach; ona 
w salopce; sługa, litwinka, boso, w kosznlicie 
i chustee. Czekamy dobrą godzinę, patrząc na 
obraz zniszezenią, Ani jednego domu całego, 
wszystko porysowane i popękane od doln do 
góry, mnóstwo domów w ruinie, a na ziemi 
tarzają się dachy żalazue. Poezta i telegraf 4a- 
waione., Z dawnej willi Krasińskich, sterczą 
dwie ściauy. Kiedyśmy wypili kawę, chcę obej- 
rzeć willę dawną, którą niegdyś kupił Krustń- 
ski, Ma jedną Ścianę 4waloną, Aby do niej przy 
stąpić, trzeba przejść most, Kiedy jestem na 
środku mostu (godz. 8,50) —  ramsot! Trzecie 
„trzęsienie ziemi! Willa zapada się w moih 
oczach, a jaki krzyk ludzi z miasta i z nad 
morza! Gdybym sto lat żył nie zapomnę...“ 
Praktykujący w San Remo lakurz, dr, Tymewski, 
donosi dla uspokojenia licznych rodziu w k:uju 
że po zwiedzeniu po katastrofie tej części Ri 
viery przekonał się, iż z polskiej kolenii, ba- 
wiącej tamże, nikt nie zginął i nie vejer- 
piał prócz Kraszewskiego, który noc po kuta 
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ogromnego | 


„Z uderzeniem dwunastej, z całym 
rygoryzmem przestano tańczyć, muzyka 
umilkda, karnawał roku 1887 należał już 
do historyi" powiada miejscowy wasz 
sprawozdawca „ze Świata”, Słów tych nie 
mógłbym do listn mego zastosować, choć 
bowiem z wybiciem godziny, kładącej kres 
legalnym rządom księcia karnawału , nomi- 
nalnie ujął ster władzy śledź wielkopostny, 
ten detronizowany książę jednak nie dał 
za wygranę i incognito dalej panuje, odbie- 
rając bez przerwy od swych zapalonych 
zwolenników hożdy, składane mu przy od- 
głosie lekkiego i odurzającego, jak wietrzyk 
majowy, walezyka , lub szalonej, jak burza 
lipcowa, gałopady. Wielki świat zakonezył 
szereg zabaw tańcujących, i to wspaniale, 
balami tak świetnemi, jak u hr. Schönborn, 
margrabiego Palłavleini , wielk. ochmistrza 
Dworu, ks, Hohenlohe, a wreszcie w osta- 
tni wtorek balem u Dworu. Wiedeń jednak, 
biorąc ogółem, karnawałuje dalej, odbywają 
się mianowicie bez przerwy bale, nawet 
wspaniałe, w sferach mieszczańskich, zwła- 
szeza finansowych, choć tam, co prawda, 
dla wielu termin wyznaczony w kalendarzu 
katolickim na pląsy, nie mu mocy obowią- 
zującej, a wreszcie , trwają dalej zabawy, 
gdzie bez specyalnego zaproszenia złożenie 
ceny wstępu, otwiera podwoje. O tego ro- 
dzaju zabawach chciałbym słów parę wspo- 
mnieć, przyjąwszy jednak rolę sprawozdaw- 
ty z karnawału wiedeńskiego. nie mogę 
pominąć milczeniem wieczorków, które przez 
wzgląd na ich charakter uarodowy ua krót- 
ką przynajmniej zasługują wzmiankę. 

Mam na myśli tak zwane Masur- 
krdnachen, to jest, pikniki, urządzane co 
tydzień w sali hotelu zum weissen Ross, 
przez komitet złożony z Polaków, 4 groma- 
dzące, obok znacznej części bawiącego tu 
towarzystwa polskiego, wiele żywiołów ob- 
cych, zwłaszcza nadobnych Wiedenck, n 
których mazur nasz doxil się nadzwyczaj 
chlubnego stanowiska. Swietnym epilegiem 
tych ożywionych zawsze zabaw, był zapnstiy 
wieczór poniedziałkowy, na który wszystkie 
panie, po części zaś i panowie, przybyli 
w kostiumach, a że wieczór ten był ocho- 
czy, wystarczy nadmienić, iż go zakończył 
trzeci biały mazur. 

Przechodząc do zabuw, w ścislem zna- 
czeniu publicznych, naczelna wzmianka na- 
leży się bezsprzecznie wielkim redutom, 
odbywającym się w Operze dworskiej. Dla 
oka trudno rzeczywiście o coś wspanialsze- 
go w tym rodzaju. Z wielkiej loży, t. z. 
szunhelańskiej, na pierwszem piętrze, na- 
przeciw sceny, zkąd po obu stronach na 
dół schody prowadzą, roztacza się przed 
okiem przybywającego widok niezwykły. 
Całe wnętrze amfiteatru, połaczone że sco- 
uą prowizoryczną posadzką , stanowi jeden 
kolosalny salon, przybrany w kwiaty, lustra 
i kobierce, a bijące w górę strumienie wo- 
dotrysków, kąpią się w odblasku tysiąca 
świateł, Wszystkie loże przepełnione przy- 
strojonemi w balowe tualety damami, które 
poprzestając na roli spektatorek , ciekawe 
tylko rzucają spojrzenia ua salę, gdzie po- 
śród tysiąca fruków i mundurów, roi się 
mnóstwo intrygujących na wszystkie strony 
masek, należących wyłącznie do płei nado- 
boci. Na sali, choć w jednym rogu Strauss, 
der fesche Edi, najulubieńsze wygrywa tań- 
ce, w drugim zas wtóreje mu wyborna mu- 
zyka wojskowa, zabawa ogranicza się tylko 
nu konwersacyi, w związku z tem zaś, je 
dynym kostiamem jest tylko domino, to 
domino, które wydaje się być strojem 
tak monotonnym, a przecież, ileż Wie- 
deńki umieją wlać weń gustu, oryginal- 
ności i szyku. Żudun kostium prawie nie 
jest banalnym, każdy w sposób gustowny 
i estetyczny reprezentuje bądź jakieś stwo- 
rzenie z królestwa zwierząt, zwłaszcza pła- 
ków, badź kwiat, a nawet będąca na po- 
rządku dzienuym sprawa pospolitego rusze- 
nia poddała kilku damom myśl przywdzia- 
nia oryginalnych domin u dewizą żeńskiego 
landszturmu. 

Obok redui operowych godne zająć może 
miejsce t, z, „G'sehnasfest*, uroczystość u- 


strofie musiał spędzić w powozie. gdyż po jrzadzona przez artystów pędzla i dłuta, ma- 
opnszezeniu mieszkania w pokoju sypialtym j jąca przedstawiać świat za lat sto. Temat 
zawalił się sufit, a część willi, zamieszkanej | rzeczywiście nader wdzięczny do rozpu- 


przez niego, runęła, Przy tej sposobnaści dr. Ty- 


|mowski pisze, że w ogóle Polacy podczas trzę 


sienia ziemi zachowali się spokojnie, a nastęy- 
nie wiele rodzin polskich opuściło Rivierę, 


|szczenia wodzów bujnej fantazyi, to też ar 


tystyczna wyobrażnia, w połączeniu z hu- 
moreni wiedeńskim, stworzyła tyle zarówno 


! malowanych jak i żywych obrazów, że w 


przypatrzymy sążnistym szpaltom i olbrzymim : wyjeżdżając najwięcej do Paryża i to jest przy- szczegółowy opis wdawać mi się niepodo- 


niższe klasy, dla których zabawa ma nadto 
urok faktycznego wypoczynku po pracy, ba” 
wią się może nawet stosunkowo lepiej, i lt i 
wydatnia się w całej pełni żywotność ! 
siła wiedeńskiego humoru. 

Rzeczywiście Wiedeńczycy lubią i u7 

mieją się bawić, a patrząc na rozpromie: 
nione ich oblicza, na ustawiczne wybuchy 
wesołości i śmiechu, zazdrościć doprawdy 
przychodzi tego usposobienia, które bądź 
co bądź, właściwością naszego narodu nie 
„ost. Aby w nas ogień wesołości wzniecić, 
trzeba silniejszego płomienia, w Wiedeń: - 
czyku zaś ten materyał humoru jest znacz 
nie palniejszy i lada iskra, lada witz wy: 
starczy do wywołania wybuchu wesołości I 
często całą sytuacyę ratuje. I tak n. p. przez 
kilkanaście wieczorów dawano z powodze* | 
niem „Piękną Helenę*. Czy Offenbach, czy 
pani Geistinger, oboje znani od lat dwu- 
dziestu, ściągali publiczność ? Sądzę, że nie, 
i że ta wznowiona opereika zawdzięczała 
swe powodzenie przeważnie temu, że wia- 
domy konkurs sił intellektualnych synów 
Hellady został na tle wiedeńskich wiłzów 
odświeżony i urozmaicony. 

Dla przykładu pozwolę sobie jeden za- 
cytować: — Ein Hund, ein Wachmann und 
ein Zahnarat, wie viel macht dass zusam- 
men? — Ein und zwanzig. -- Wie so? — 
Der Hund ist treu (drei), der Wachmanm 
gibt Acht (8) und der Zahnarzt macht Zähn' 
(zehn). Zusammen also ein und zwanzig. 

Zapędziłem się do Carlteatru, choć nie 
tam właściwie obrazu rozbawionego Wiednia 
szukać należy. Kto chce zobaczyć, jak lud 
wiedeński ze sfer niższych zabawy używa, 
niech zajrzy n. p. do Colloseum Schwen- 
dera. Czegoż tam znający gusta swych współ: 
mieszkańców przedsiębiorca nie przygoto- 
wał, by jego poście za tanie pieniądze w naj” . 
różnorodniejszy sposób rozerwać się mogli? To 
istny labirynt, albo raczej cały wurstelprater , , 
pod jednym dachem, a wszędzie pełno, a wszę” || 
dzie gwarno, wszyscy się wesela, śmieją, ba- 
wią i tańczą, wszyscy powtarzam, bo za hoż 
córką tańczącą zapewne z swym narzeczo4 
nym, sunie otyły ojciec zswą równie dobrz6 | 
odżywioną połowicą, a za przykładem tej | 
pary idą dziadzio i babcia, krzy, pod wrue 
żeniem wspomnień z przed lat pięćdziesięt 
ciu, także jeszcze Se chssehri tt u próbuję: 
Ciekawą w tym rodzaju specyalnością Wie 
dnia jest bul fiakrów, na który cìi pierwsi 
może w Europie mistrze swego zawodu, ja- 
wią się tłumnie z całemi rodzinami, by so~ 
bie także raz w roku pohulać, i to w towa* 
rzystwie panów, których cały rok wożą, cl 
bowiem zawsze bal ten swoją obecnością 
zaszczycają i tradycyonalnym zwyczajem 
zasiadają nawet przy saidlu Heurigera 
do jednego stołu ze swemi fiakrami, przy” | 
słuchujac się wokalnym produkcyom zawsńć | 
popularucgo Fiakierliedu. Podobną specyal- 
nością są także bale praczek Wódscher-madel | 
balle, te jednak coraz więcej tracą na wła- 
ściwym charakterze, zastęp bowiem prawdzi 
wych hożych kapłanek balji i żelazka się! 
zmniejsza, a przerzedzone szeregi uzupełniaji 
się praczkami, które, lybo ten sam strój no* | 
szą, poprzestają jednak zdaje mi się na do” 
prowadzeniu do możliwej czystości pularesu 
uczestników zabawy 

Pod wrażeniem ogłaszanych wciąż ba< 
lów maskowych i niemaskowych , rozpisa* 
łem się o przyjemnościach karnawałowych 
czas by jednak wspomnieć i o rozrywkach 
postnych. Na czele tych stoją produkcyć 
muzykalne wszelkiego rodzaju, bo post tô 
karnawał prawdziwych melomanów, w tym 
bowiem czasie odbywa się najwięcej i naj 
świetniejszych koncertów, Że Wiedeń jest 
miastem muzykalnem, to rzecz od dawać 
wiadoma i nie tylko lekki walczyk, ale? 
poważna mnzyka znajduje tu liczny zastę? 
miłośników i znawców. Świadczy o tem 
niezliczona ilość stowarzyszeń muzycznych 
na czele których stoi bezsprzecznie Musik 
Vorein, a odbywane tam produkcye zwł% 
szcza większych dzieł muzycznych nie pó 
zwalają prawie przypuszczać większego sto 
pnia wykończenia i doskonałości; w produk” 
cyach tych bowiem biorą udział najleps 
siły, zarówno opery nadwornej, jak i pry 
wutue. Dotąd wykonano Die / Jahreszeiteh 
Haydna i Fausta Schumana, w który 
tytułową pzrtyę śpiewał Bulss, tenor oper. 
nadwornej w Dreźnie, rozporządzający 210 
sem mogącym śmiało i nad Dunajem W* 
czyć o pierwszeństwo. 

Nie mając pretensyi do fachowe 
znawstwa, poprzestaję na tej kronikarski 
wzmiance, dodam tylko że zapowiedział: 
na dziś koncert Wilhelmiego, europejs 


5 


| lawy skrzypka, został odłożony z powodu, ,dyspozycyj, Najj. Pani powróci do Wie- , stępnie, już po bytności ezłonków komitetu (Granet, że prezes ministrów Goblet przyj- 


koneertant nadwerężył sobie lekko rękę, 
_ skutek upadnięcia, a zresztą świat muzy- 
a] | ny oczekuje zapowiedzianego wkrótce po- 
wienia się naszej gwiazdy pani Sembrich- 
Aochańskiej, 
Chciałbym jeszcze zaczepić o teatr, 
kez list ten i tak już dość znaczne przy- 
Mał rozmiary; więc odkładając obszerniej- 
4 wzmiankę na poźniej, wspomnę tylko 
~- 8 Burg, jako nowość wystawił znaną u 
( as Georgette, a w teatrze An der Wien 
, szy się zasłużoaem powodzeniem nowa 
)  leretka Suppego p. t. Bellmann. 
Na zakończenie wspomnieć muszę, że 
l polu malarstwa znów imię polskie świe- 
lego dobiło się rozgłosu, dzięki wystawione- 
lu od kilkunastu dni obrazowi naszego ro- 
aka Suchorowskiego p. t. „Rozkoszne ma- 
enia". Któż tak rozkosznie marzy? Kobie- 
ho kruczych włosach, w lekkie bardzo 
'_ Mzystrojona szaty, spoczywająca na sofie 
|  bWzykrytej perskim kobiercem, po nad któ- 
| Ñ wisi gobelin, a skóra niedźwiedzia u stóp 
opełnia całości. Myśli głębszej w obrazie 
Jm rzeczywiście dopatrzeć się nie można, ale 
Wórea takowego należy do tak rozgałęzio- 
lej obecnie szkoły naturalistów, choć nie 
(, þosuwa się tak daleko jak n. p. Bastien 
epage. Z kierunkiem zgadzać się się mo- 
ta lub nie, każdy jednak przyznać musi, 
do większej doskonałości w odtworzeniu 
pojedynczych szczegółów obrazu doprowa- 
dzić trudno, tak, że dzięki umiejętnie uży- 
tym efektom sztucznego oświetlenia i uło- 
żeniu draperyi, w pierwszej chwili łudzić 
ślę można, iż się nie na obraz, lecz na 
tzeczywistość spogląda. Zresztą w dzisiej- 
szych czasach z gustem publiczności liczyć 
się trzeba, a że artysta nasz sztukę tę po- 
= Siada, świadczą o tem tłumy widzów, spie- 
Szące oglądać jego dzieło, które nie pier- 
Wszem jest w tym rodzaju, bo już przed 
trzema laty odtworzona tym samym pędzlem 
bohaterka Zoli, Nana, podobnem cieszyła się 
Ww Paryżu powodzeniem. 
Wiedeń, 1 marca. 
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KE o kilka dni pierwej niż Monarcha. 


prowincyonalnego, kategorycznie mu za po- ; mie udział w dyskusyi nad tą sprawą w 


Najd. Cesarzewiczowstwo przy- | średnictwem oficyała konsystorza gnieźnień- | Izbie, i oświadczy, że większość gabinetu 


byli przedwczoraj w najlepszym zdrowiu do | 
Abbazii. Najdost. Cesarzewiez powraca dzi- 
siaj do Wiednia, i po krótkim wypoczynku 
uda się na kilkudniowy pobyt do Pesztu. 
Najdost. Areyksiążę Karol Ludwik, 
Najdost. Arcyksiężna Marya Teresa, | m , ssh 4] p 
Najdost. Arcyksiążę Ferdynand i Najd.| Zdaje się nieulegać wątpliwości, iż 
Arcyksiężniczka Małgorzata, wyjechali rząd cesarstwa wniesie do parlamentu 
przedwczoraj zrana do Celowca. kilka projektów, odrzuconych na zeszłej pra- 
wodawczej kadencyi. I tak donoszą dzien- 


niki berlińskie, że rada gabinetowa uchwa- 
Jak donieśliśmy wczoraj w części na- p na ostatniem zebraniu wznowienie pro- 
kładu, pełna Delegacya austryaeka |jektu o wykluczenie publiczności od rozpraw 
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu bez | Sądowych, a nadto przekazano osobnemu 
rozpraw i jednogłośnie kredyt 52'/,-milio- | wydziałowi projekt o zmianie postępowania 
nowy. | karnego w obec przekroczeń prasowych. X 
Sprawozdawca komisyi budżetowej, |. „ Wększa część dzienników zapisuje 
dr. Mattusz, przedstawiając Delegacyi do Już swe uwagi o niemieckiej mowie 
uchwalenia kredyt, żądany przez Rząd dla|tromowej. Pomiędzy innemi pisze wie- 
| obrony Monarchii na wszelki wypadek, | deński Fremdenbluft: Jakkolwiek niemiecka 
przemówił w imieniu komisyi krótko, w te; mowa tronowa jest nowem odwołaniem się 
mniej więcej słowa: | do reprezentacji państwa, w celu bezzwłocz- 
„Pan Minister spraw zagranicznych | nego zaopiekowania się siłą wojskową i 
zapewnił wprawdzie, że położenie naszej | bezpieczeństwem Niemiec , jakkolwiek ona 
Monarchii nie pogorszyło się bynajmniej, i | bez wyraźnych wskazówek daje do zrozu- 
stosunki z sąsiedniemi państwami są przy- | mienia, że sytuacya europejska jest powa- 
jazne, jednak ogólne położenie polityczne | żną, to przecież kilkakrotne zadokumento- 
jest bardzo niepewne. Wobec grozy tego | wanie pokojowej misyi państwa niemieckie- 
położenia wszystkie ludy Monarchii i ich jg0 i wyraźne zaznaczenie obronnego cha- 
reprezentacye, chociaż nie życzą sobie woj- rakteru niemieckiej siły wojskowej, uważać 
ny, ale nie lękają się jej także, gotowe są należy za cenny symptom nieosłabionej na- 
do ofiar, i zgodne w dostarczeniu Rządowi | dziei utrzymania pokoju. 
środków do obrony Monarchii, w której ich 
prawa i narodowość są szanowane*. 
Komisya Delegacyi węgierskiej | 


względzie ks. dra. Jażdżewskiego nie od- 
grywała żadnej roli — po prostu zastosował 
się on do danego polecenia. 


Kościełno- polityczna komisya 
pruskiej Izby panów odbyła we wtorek 
pierwsze posiedzenie, którego treść trzyma- 
ną jest w tajemnicy. Na posiedzeniu tem 
pod przewodnictwem hr. Lippe, znajdował 

l ny = s AA6 _|się także prezydent Izby panów książę Ra- 
delegacyjnej, austryacka Izba deputo | tibor, Biskup Kopp wniósł, jak już donosi- 
ad R ART? jak p ono B= (liśmy, liczne wnioski do nowego przedłoże- 
a f Pirano © nadinig nia kościelno-politycznego. Według Kreuz 

4 Nani a SE T  Ztg. zmia te ioski oj os a: 
rządowemi w sprawie odnowienia Clow os g. brzmią te wnioski w całej osnowie: 1. 


dopiero wezoraj wieczorem miała ukończyć | 
poufne narady. 


Po zamknięciu madzwyczajnej PMI 


jęcie projektu bankowego przez Izbę depui seminaryów teologieznych. (Wniosek ten 


towanych zdaje się być zapewnione, więc 
Izba panów będzie mogła rychło wziąć ów 
przedmiot pod obrady. W ten sposób po- 
zostałaby z tych ustaw ugodowych, których 
ścisłą łączność skonstatowano, tylko ustawa 
o kwotach, eo do której toczą się jeszcze 
rokowania między obydwiema deputacyami 
regnikolarnemi. Co się tyczy innych spraw 
ugodowych, mianowicie noweli cłowej 
i ustawy o opodatkowaniu cukru, 
to są one przedmiotem rokowań pomiędzy 
Rządem austryackim i węgierskim. 


- MOSPODARSTWO I HANDEL 


+e Targ zbożowy.*) Dnia 5 marca 
r: 
Lwów, pszenica 8:40 do 8:80, żyto 5:90 
do 6:20, jęczmień 5— do 7*—, owies 5*— do 
| 5-70, groch 5°75 do 9-—, wyka 5'— do 5'60, 
I rzepak 9*— do -~ —, Inianka —' —- do ——-, 
oniczyna czerwona 40*-- do 51%—, koniczyna 
biała 40— do 60*—, koniczyna szwedzka 35— 
do 60:—. 

Tarnopol, pszenica 8'380 do-8:80, żyto 
585, do 6:15, jęczmień browarny 5*— do 7—, 
owies 5*— do 5'50, groch 5:50 do 8'50, wyka 
5 rzepak n. 9*— do ——, Inianka —'— 

do ——, koniczyna czerwona 40— do 50*—,ko- 
niczyna biała 40'— do 48'—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——. 

Podwołoczyska, pszenica 8:20 do 8:65 
żyto 575 do 6'10, jęczmień 490 do 7— 
owies 5— do 550, groch 5'50 do 8:25, 
wyka 5*-— do 5*70, rzepak n. 9— do9'—, 
lianka — ~- do ——,koniczyna czerwona 40'—, 
do 46:—, koniczyna biała 37%— do 50:—. ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, 

Jarosłut, pszenica 8:60 aó 9:10, żyto 
| 6— do 640, jęczmień 5'50 do 7:80, owies 
| 5— do 5:85, groch 6-—do 9:50, wyka 5:50 


1887 


Pol. Corr. zamieszcza następujące dwa 

komunikaty: „Wychodząca w Rzymie La 

Capitale ogłasza telegram z Rzymu, wedle 

= którego ce. k. Ministerstwo wojny 

miało zarządzić posunięcia wojsk 

(Truppenverschiebungen). Jesteśmy upoważ- 

nieni do oświadczenia, iż wiadomość ta jest 
najzupełniej bezzasadną. 

„Jak nas zapewniają ze Lwowa, do- 
niesienia niektórych dzienników niemieckich 
o rozpoczętych  koncentracyach 
wzdłuż zachodniej granicy są za- 
równo bezpodstawne, jak poprzednie po 
dobne relacye jednego z dzienników londyń- 
skich. Zapewniają nas ponownie. iż wpraw- 
dzie przybywający z Rossyi podróżni stwier- 
dzają różnego rodzaju militarne zarządzenia, 
nie jednak niewiedzą o o jakichś szczegól- 


| do 6:—, rzepak n. 9*— do —.—, Inianka —. - aż ; Ra 
| ko a: a Fi A 40--— do 50*—, niejszych ruchach wojsk rossyjskich*. 
| koniczyna biała 40— do 55—, koniczyna m 
e CE A U Do berlińskiej Krcug Ztg. piszą co 


Wszystko za 100 kile neto bez worka, 

Chmiel od 5— do 30'-— zł.za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2475 do 85:75 zł. 

Usposcbienie mdłe, 
więcej nominalne. 


następuje w sprawie zakazu: przyję- 
cia przez ks. dr. FWNIEGYS kie go 
mandatu do 
mieckiego: A 
„Już na parę tygodni przed wyborami, 
wyraził ks. arcybiskap Dinder proboszczowi 
Jażdzewskiemu, przy jego urzędowej bytno- 
ści w Poznaniu, życzenie, aby tą razą w 0- 
gólnym interesie, nie wymieniając mu spe- 
cyalnych powodów, zrzekł się kandydatury 
do parlamentu. Ks. dr. Jażdżewski przyrzekł 
też to w jak najlojalniejszy sposób. Mimo 
wszakże odradzan z jego strony, postawio- 
nym został na kandydata i wybranym, po 
nieważ polski prowincyonalny komitet wy- 
borczy był za tem. Deputacyi włościan, 
której ks, arcybiskup przyjąć nie mógł, o- 
świadczył generalny wikaryusz, że wstawie- 
nie się jej za ks. proboszczem Jażdżew- 
skim nie ma celu, ponieważ ks. Jażdżewski 
zaraz z początku odmówił przyjęcia ponow- 
nego wyboru. Twierdzenie przeto, jakoby ks. 
arcybiskup zakazał przyjęcia dokonanego już 
wyboru, nie odpowiada faktycznym stosun- 
kom“. A 
Dziennik Poznański, przytaczając po- 
wyższy xomunikat, zaprzecza, jakoby ksiądz 
dr, Jażdżewski z gotowością wszelką i po- 
święceniem dla ogólnego interesu, zrzekł 
Najj. Pani wyjedzie dzisiaj wraz | się kandydatury. Ks. dr. Jażdżewski prze- 
z Najdost. Arcyksiężniczką Marya Wale- | ciwnie zastosował się tylko do życzenia ks. 
tyg do Budapesztu. Według najnowszych i arcybiskupa ustnie mu wyrażonego, 4 na- 


paralamentu nie- 


wyczekujące. Ceny 


*) Przedruk wzbroniony. 


Bank krajowy Królestwa Głaliecyi i Lo 
domeryi z Wiel. ks. Krakowskiem. 


Stan z dniem 28. lutego. Asygnaty, cze- 
ki, wkładki 1,824.524 zł. 50 cnt. (w poró- 
= Wnaniu z dniem 31 stycznia 1887 —170.566 
zł. 89 ct.) Emisye: a) 4'/, pre. listy zastawne 
9,769.700 zł.; b) 5 pre. Obligacye komunalne 
980.100 zł., razem 10,749.800 zł. (w poró- 
wnaniu z d, 81 stycznia b. r. -|-588.200 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


W zamku królewskim w Budzie od 
był się przedwczoraj obiad dworski, na 
tóry otrzymali zaproszenie prawie wyłącz- 
hie dygnitarze wojskowi. 


a ; f Nieograniczone prawo biskupów urządzania 
handlowego związku. Ponieważ przy- B e b Ca 


został już odrzucony). £. Przepisy o notyfi- 
kacyi zmieniają się w ten sposób: §. 1. 
Zwierzchnicy duchowni są obowiązani przy 
nadawaniu probostwa podać do wiadomości 
prezesa prowincyi nazwisko kandydata przed 
obsadzeniem. $. 2. Prezes prowineyi ma 
prawo w terminie 30dniowym wnieść pro- 
test przeciw nominacyi na podstawie dowo- 
dów faktycznych, ważnych, odnoszących się 
do naruszenia praw obywatelskich lub pań- 
stwowych, jednak nie takich, które dotyczą 
dziedziny kościoła lub czysto tylko wyko- 
nywania praw obywatelskich lub państwo- 
wych; fakta zarzucone muszą być udowo- 
dnione. $. 3. Gdyby w razie sporu prezesa 
prowincyi z zwierzchnikiem kościoła, nie 
przyszło do porozumienia, kanoniczne nadanie 
probostwa mimo to odbyć się może bez 
przeszkody ze strony państwa. §. 4. Odpra- 
wianie mszy św. i udzielanie Sakramentów 
św. nie podlegają przepisom karnym z 11. 
maja 1873 i 21. maja 1874. 3. Całkowity 
zwrot przywilejów i posiadłości 
wszystkim zakonom wydalonym na 
mocy ustawy z 1875, Przełożeni zako- 
nów winni rokrocznie przedkładać rządowi 
spis członków zakonnych. 4. Zniesienie usta- 
wy o zawiadywaniu opróżnionych biskupstw 
i należących do nich majątków. 

Z uwagi na te wnioski, donosi Ger- 
mania, iż biskup Kopp otrzymał już in- 
strukcye z Rzymu, w sprawie stanowiska. 
jakie mu należy zająć względem nowego 
przedłożenia kościelno-politycznego. Dalej 
donosi Germania, iż w sferach bliskich 
posłowi p. Schlózerowi zapewniają, iż rząd 
pruski poczynił kuryi rzymskiej zapewnie- 
nie w kierunku jeszcze większych zmian 
w ustawie kościelno-politycznej, większych, 
aniżeli znane przedłożenie rządowe ma 
na celu. 

Przyjazd nowego c. k. posła przy dwo- 
rze serbskim, p. Hengelmillera, do 
Belgradu, został naznaczony na 6 b. m. 


Do Pol. Corr. donoszą z Konstan- 
tynopola o obiedzie danym przez sułta- 
na na cześć austro-węgierskiego ambasado- 
ru, barona Calice, i jego małżonki. 


Temps występuje w artykule wstępnym 
przeciw twierdzeniu, jakoby Francya starała 
się o alians z Włochami lub Rossyą. Fran- 
cya udowodniła tylko, że chce pokoju, nie 
może zatem być mowy o przymierzach za- 
czepnych. Francya nie szuka jednak i a- 
liansów z charakterem obronnym, jakkolwiek 
chętnie przyjmuje objawy sympatyi, Francya 
uczyni najlepiej, urządzając się tak, ażeby 
tylko na siebie samą rachować mogla. Na- 
tional wyraża podobne zapatrywania i dość 
chłodno mówi o myśli aliansu Francyi z 
Rossyą. 

W sprawie żądania podwyższenia ceł 
od zboża, donoszą z Paryża, że deputaci z 
Marsylii oświadczyli ministrowie Lockroy i 


skiego na piśmie powtórzonego. Wola w tym | przeciwną jest podwyższaniu ceł od zboża, 


Z powodu pogłosek wojennych we 
Francyi, których przyczynę widzą w Alza- 
cyi i Lotaryngii, pojawiają się w dzienni- 
kach franeuskich rozmaite projekta. W Gau- 
lois pisze p. Mangin o samodzielnej Alzacyi 
i Lotaryngii, biorąc za podstawę, że pro- 
wincye te nie chcą stać się niemieckiemi, 
jak udowodniły nowe wybory. „Alzacya i 
Lotaryngia — mówi autor — nie mogą Zo- 
stać na nowo własnością francuska, dopóki 
Francya nie zdecyduje się na wywołanie 
wojny przeciw Niemcom, a Francya wojny 
tej nie chce. Te dwie sprzeczne z sobą 
prawdy są oczywiste. W poważnych 
kołach słyszeliśmy z tego powodu taką 
kombinacyę: Alzacya i Lotaryngia, które nie 
chca należeć do Niemiec a nie mogą na- 
leżeć do Francyi, powinny należeć same do 
siebie i zostać księstwem niezawisłem. Zwo- 
łany w Europie kongres, proklamowałby te 
prowincye księstwem, wyznaczył im regenta 
i orzekł ścisłą neutralność nowego organiz- 
mu politycznego." W końcu mniema autor, 
że położyłoby to kres ciągle jątrzącej nie- 
nawiści i zapobiegło rozlewowi krwi. 


Z Londynu donoszą: W sferach par- 
lamentarnych zapewniają, że rząd z pomię- 
dzy środków przeciw |Irlandyi wykluczył 
pierwotny zamiar zniesienia ligi narodowej. 
Natomiast zapadła na radzie ministeryalnej 
uchwala, ażeby przeciw arcybiskupowi z Ca- 
shel, ks. Croke wystąpić sądownie za to, że 
wzywał swoich parafian, aby odmówili rzą- 
dowi podatków. Z powodu listu areybiskupa, 
interpelowano gabinet w parlamencie, na 
co sekretarz dla T[rlandyi, Hicks-Beach, od- 
powiedział, iż rząd zajmuje się gorliwie tą 
sprawą. 


Do Köln. Zeit. donoszą z Petersbur- 
ga, że nihilistów, którzy wzięli udział w o- 
statniem sprzysiężeniu, sądzi tajuy trybu- 
nał, kara śmierci wykonywaną jest w nocy. 
Siedmiu oficerów miało już zostać straco- 
nych w ten sposób na szubienicy. 


Ateński korespondent Pol. Corr. do- 
nosi, że greckie ministerstwo marynarki u- 
tworzyło komisyę fachową, której poruczo- 
no przedsięwziać rewizyę floty i całego 
materyały marynarki wojskowej. 


Z Kairu donoszą do Polit. Corr., że 
kedyw dekretem z dnia 19 lutego, powołał 
do życia najwyższy trybunał administracyjny 
w Egipcie, przed który moga być do odpo- 
wiedzialności pociagani ministrowie, szefo- 
wie administracyi i wyżsi urzędnicy. Prze- 
wodniczącym w tym trybunale ma być pre- 
zes gabinetu. W skład ezłonków wchodzą 
ministrowie, o ile nie są oskarżeni i człon- 
kowie rady, mianowanej przez wicekróla. 
Każdy oskarżony ma być na czas trwania 
procesu suspendowany. 


IELEGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Z Pesztu donoszą, iż w czasie 
obiadu dworskiego Najj. Pan w ro- 
zmowie z kilku osobami zajmującemi 
wysokie stanowiska, miał wyrazić na- 
dzieję utrzymania pokoju. 

Łańcui, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Z powodu wzniesionych lodów na Wi- 
słoku, opartych o most w Dabrówkach, 
Wisłok na szerokość 2 kilometrów wy- 
lał, domy nadbrzeżne w kilku gmi- 
nach pod wodą; most na Dabrówkach 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Ratu- 
nek zagrożonych ludzi i domostw za- 
rządzony. 

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Izba deputowanych, która dnia 
9 b. m. podejmie sesyę, przerwaną 
skutkiem zwołania Delegacyj, będzie 
obradować do 2 kwietnia i w tym 
czasie załatwi ustawę o zabezpiecze- 
niu robotników na wypadek choroby, 
ustawę o zabezpieczeniu wdów i sie- 
rot po wojskowych, w końcu zaś 
przedłożenie bankowe Po  feryach 
wielkanocnych zbierze się Izba 16 
kwietnia i będzie obradować bez 
przerwy przynajmniej do 20 maja, 

Wiedeń, 5 marca. (Zel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze dowiadują się, że 
Czarnogóra zamówiła w fabryce 


Kruppa znaczniejszą ilość mniejszych 
dział. 

reszt, 5 marca. Komisya De- 
jegacyi węgierskiej uchwa- 
liła jednogłośnie kredyt woj- 
skowy. Zatwierdzony natychmiast 
referat, zostanie przedłożony na dzi- 
siejszem przedpołudniowem posiedze- 
niu pełnej Delegacyi, a wzięty pod 
obrady na posiedzeniu popołudnio- 
wem. 

vesat, 5 marca. Na wczorajszej 
wspólnej konferencyi węgilersko- 
kroackiej deputacyi regniko- 
larnej po stwierdzeniu, iż dalsze ro- 
kowania nie mają widoków powodze- 
nia, oświadczył Vukotovie przed 
zamknięciem posiedzenia, iż chociaż 
rokowania rozbiły się, Kroacya po- 
zostanie wierną zasadzie łączności z 
koroną węgierską, niemniej ustawom 
ugodowym. Prezes gabinetu Tisza 
podniósł, iż rząd węgierski nie ustanie 
popierać dobra i pomyślności Kroacji. 

Berlin, 5 marca. Parlament 
niemiecki wybrał dep. Wedella 
(Pisdorf) prezydentem, Buhla pierw- 
szym wiceprezydentem, a Unruha 
(Bomst - Babimost) drugim  wicepre- 
zydentem. Wybór Unruha nastąpił do- 
piero wówczas, gdy Hartling odmó- 
wił przyjęcia ofiarowanej mu godno- 
ści. Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się w przyszły poniedziałek. Na po- 
rządku dziennym: Przedłożenie woj- 
skowe. | 

Berlin, 5 marca (Telgr. pryw.) 
Do Kreuz Zeit. telegrafują z Bukare- 
sztu, iż w wielu miejscowościach spi- 
skowcy bułgarsey obwołali me- 
tropolitę Klementa regent em. 

Drezno, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Aresztowano tutaj 8 socyalnych 
demokratów, mianowicie introli- 
gatora Janiszewskiego i dwóch przy- 
byłych z Berlina. 

Sofia, 5 marca. (Telegram nasze- 
go specyalnego korespondenta.) Do wczo- 
raj wieczór (godzina ósma) nie otrzy- 
mał rząd z Ruszczuku żadnej urzędo- 
wej wiadomości, ani od komendascta 
miasta, ani od prefekta obwodowego, 
który zbyt jest zajęty sprawą przy- 
wrócenia spokoju. Jedyna relacya na 
deszła od naczelnika stacyi ruszczu - 
ekiego urzędu telegraficznego . ktory 
po przywróceniu komunikacyi prze- 
rwanej przez powstańców, przybył do 
aparatu i rozmawiał be pośrednio z 
regeutami, Według jego relacyi, Spraw 
cami rewolucyi są pułk, Filow i ma 
jor Uzurow. Przy pomocy oddanego 
im pułku pionierów, opanowali oni we 
czwartek o godzinie 5 rano urzad te- 
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legraficzny i wszystkich telegrafistów 
i osączyli nadto wierny jeszcze rzą 
dowi a znajdujący się w koszarach 
piaty pułk piechoty, przyczem użyte 
były działa. Cała ludność Ruszezuku 
stanęła po stronie rządu, i walczyła 
przeciw wujsku Filowa, które w koń- 
cu rozprószone zostało, «a Filow trzy- 
krotnie ciężko ranny, został tak samo 
jak i Uzurow uwięziony. Relacya koń- 
czy: Właśnie w tej chwili, godz. 10, 
| defiluje przez ulice Ruszczuku piaty 
pułk z muzyką; radość nie do opisa 
nia. Prefekt obwodowy znajdował się 
na czele dzielnej ludności i zwycię- 
skich żołnierzy. 


Pułk. Filow brał przedtem udział 
w kontrrewolucyi i jako komendast 
miasta Ruszczuka, przygotował był 
powracajycemu ze Lw'wa księciu A- 
leksandrowi przyjęcia entuzyastyczre. 
"Dopiero od przybycia gererała Kaul- 
barsa do Ruszczuku i go rozmowie 
z nilu, zwrócił się Filow do obozu o- 
pozycyjnego. 


Ruszczuk, 5 marca. (Telegram 
naszego sprc. koresp.) Miasto nasze by- 
ło onegdaj widownia krwawej rewo- 
lucyii O godzinie Stej rano zostali 
mieszkańcy zbudzeni hukiem strzałów 
karabinowych. W mieście były już 
główne ulice zamknięte, publiczne 
budynki obsadzone, i spostrzeżono 
o świcie ruch wojska, składającego 
się wyłącznie z pionierów, podążają- 
cego w kierunku koszar piechoty. 
Drogami bocznemi zgromadziła się 
tam wielka rzesza ludu, i widziała, 
jak pionierzy rozpoczęli prawidłowe 
oblężenie koszar. Gdy na czele pułku 
pionierów stali znani z opozycyjnych 
przekonań pułkownik zasłużbowy Fi- 
low i major Uzarow, zrozumiano natych- 
miast, że piechota broni sprawy rządu. 
Z rzadką jednomyślnością zaatako- 
wał lud, pomiędzy którym znajdowa- 
ła się większość opołczeńców i re- 
zerwistów, tyły pionierów, a okolicz- 
ność ta umożliwiła oblężonej piecho- 
cie wycieczkę z koszar i zaopatrze- 
nie walczącego ludu w broń nadlicz- 
bową dla okrony. Gorąca walka trwa- 
ła przez cały dzień, ponieważ pionie- 
rzy, jakkolwiek w mniejszości, byli 
panami pół bateryi artyieryi. Nad 
wieczorem odniosła piechota zupełne 
zwycięztwo nad powstańcami. Filow 
i Uzarow chcieli z wielu innymi na 
znajdującej się w pogotowiu barce 
zbiedz na brzeg rumuński, nie dopu- 
ścił jednak do tego statek wojenny 
bułgarski „Golubczye*. Filow i Uza- 
row ciężko ranni rzucili się do wody, 


zostali wszakże żywi wydobyci i uwię- 
zieni. 

Sofia, 5 marca. (Telegram Biura 
Wolffa) Rokosz w Ruszezuku 
został stłumiony. Oficerowie, 
którzy wywołali zaburzenia zostali 
częścią zabici, lub ranni, częścią 
wzięci do niewoli. Pomiędzy ciężko 
rannymi spiskowcami, znajdują się 
pułkownik Filow i komendant Uza- 
Tow. 

Sofia, 5 marca. W obwieszcze- 
niu rządowem powiedziano: Porzą- 
dek w Sylistryi i Ruszczuku 
został przywrócony. Ludność Ru- 
szczuku wyprawiła milicyi patryoty- 
tyczną owacyę. W depeszy od rządu 
wypowiedziano mieszkańcom. żołnie- 
rzom i mailicyi ruszczuckiej gorące 
podziękowanie. Sprawców rokoszu 
aresztowano. Śledztwo rozpoczęto. 

berlin, 5 marca. W nowym 
parlamencie zasiada 221 zwolen - 
ników septenatu i 176 przeciwników 
przedłożenia wojskowego. 

Londyn, 5 marca, W Izbie niż- 
szej oświadczył Fergusson, iż rokosze 
w Bułgaryi zostały całkiem stłumio- 
ne. Ograniczały się one tylko na małą 
część garnizonów Silistryi i Ruszczuku 
i zostały wywołane prawdopodobnie 
przez wysłańców zbiegłych z Bułga- 
ryi oficerów. Ludność Ruszczuku wspie- 
rała gorliwie wierne wojska. Zresztą 
nigdzie spokój zakłóconym nie został. 

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw) 
P. Sembrich-Kochańska rozpo- 
czyna dnia 24 b. m. gościnne wy- 
stępy w tutejszej operze nadwornej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 marca 1687, godzina ! 


wia 45 Alo. Tow. górn, 2450 Weg. akoye 
redyt. 258:50 Akcye anglo austr, 194.—., Ak- 
eye bauku Union 206 — Akeye kolei Karola 


Ludwika 198:—, Akcze kolei półno"naj 2 650 
A-cye kolei południowej 8850. Akcye kolei 
Altóli 7675, Akcye kole? Elżbiety 235.—, 
Assye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 215.50, 
Azcye kolei węg. północno wschodniej 158.50 
Wiedeńskie losy %2—, Akcye koli Rudolfa 
——, Axqye sole Albrccnta  Węgier- 
sie oblig eye państw, w złocie Galicyj- 
skie obligacye miaemnizacyjne *04.--, Losy re 
zulacyi Cisy 14225. Losy tureckie --'-—, Wę- 
gierska renta 96—, Akcye związkowego ban- 
ku 9525 Asuye banku 
Akcye kolei państwowej —* - Rubel papiero- 
wy 1 425 Węgierskie losy 118. „, Marka 
niemiecka ——, olej Karola Ludwika —'— 
Akcye Banku dla 
Uspesobienie 


„brożo -~ ego 


akcye tytoniowe  —- 
krajów kor usych 22750. 
słabe, 


Wiedeń, 


4 marca 1387, godzina 5 


minut 34. Akcye kredytowe 274— A 
Austr. —-—, Unionbank  ——, Kolej Kar 
Ludwika 19780, Południowa —— Ben 
papierowa 78:40, Galie. listy zastawne * 
Galicyjskie obligacye  indemnizacyjne r; 
Galicyjski bank rustykalny -—*--, Losy 4f 
1883 —---, Napolenndor 10'15'- , Rubel "i 
pierowy — -, 

Wiedeń, 5 marsa |R87 r, godi 
10 min. 45 Akcye kredytowe 27370, AWB" 
Austr. Unionbank ---— Kolej Ku 
Ludwika Południowa —*—, 
papierowa —,— 50], Galie. hip, listy zastaw” 
100:50 Galie. oblig. iudemn. —*—, do +77 
4149], listy zastawne banku krajowego 907 
413°] pożyczka krajowa z 1883 reku ~ 
Napoleondor 1015 — Rubel papierowy < 
Usposobienie słabe. 

Telegramy zbożowe z dnia 4 ma“ 


1887, Wiedeń: Przenica za 100 il 
—'— do- '—- zir, żyto -—*— do — AH 
jęcamień —*-- do —*  złr., kukurudza sq 
0d - *—, zł, owies —-*—-, do —* —; OBEJ 
per 10-000 litr procent 25:57 do 26-—, M 
Szczecin,: Pszenica —,—, rzepik ~ . 


spiritys —*— kukurudza —'— Kolonia 

rzepak —*— do —*— gł, 100 kilegr. na% 
snę Budapeszt: Pszenica na wios’ 
do sł Berlin: pszem 
żółta (ua wiosnę) 161— do —'— żyto © 
— -—- m. spirytus 37:90, rzepakowy olej —“ 
Paryż: mąka 52,—  kilogr. ob 


rzepakowy fr, spirytus ——--- —, 
o p 2-114 


Odpowiedzialny Radaktor Adam Krechowłesk!. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 marca 1887. 
Hotel George'a 

Pp M. hr. Potocka, z Rymanowa, ! 
Bergler z Wiednia, W. Puzyna z Marty 
wa, J. Irsay z Lipnika. 

Hotel Europejski. 

Pp. A. Hausenbuche] ze Stanisław 
wa, Kallir z Brodów, Roberth z Medyo“ 
nu. 

Hotel Angielski. 


przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiego. 
od | października 186. i 

Z Czerniowiec: o goiz. 10 win. 3 wie 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 
rano i o gudz. 8 miu 30 po 
vociąg micszawy, 

Z Podwołoczysk: ua dworzec 
o godz. 10 min JO wieczór pociąg P. 
spieszny, o godz 2 min. 48 ranol! 
god. 8.min. 19 po południu pook 
mięszany, | 

Ze Stryja: o geds. 8 miu, 32 rano iV 
godz 4 min. 35 p południn pociąg © 
sobowy, a o godz, 2 min. 45 w not 
pociag mięszany. 


| 


połud!! 


Poedzamć 


D ae m agm "TY = = 
Cennik iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 4 marca 1887. 


płacą żądają 
walutą austr. 
I. Akcye za sztukę. złr. ct. „łr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. æj197 50 201 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. 55214 50 218 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. BH — 290 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-<[215 — 220 — 
2. List. zast. za 100 zł. a 
Banku hip. galie. 6 pr. w.a. Sf- —— 
s n n 5 Pr, w.a. 98 60 99 60 
p e: n 5 pr w.a. Wy- e 
losowane z 10 pr. pramią . . 39100 75 102 15 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a.los. 511. 5] 97 — 98 50 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. w] 99 80 100 80 
m 5 A r w. a 2] 96 — 97 — 
5 = n 5pr. los. w 371. z 99 80 100 89 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41'/.1. S} 98 — 94 — 
o Alla PrO. n „52 5] 99 — 100 — 
5 4 pre. „n n BONI 93 — 93 — 
Listy ałużne g. Z. kr. wł. (dawniej Z 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 41 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/ą AA w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 50 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/s pr. wa. 9450 96 50 
5. Losy miasta Krakowa f leS  18— 
A „ Stanisławowa 25— 2 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 6 5 93 6 03 
Dukat cesarski . . . « « . ; 5 96 6 08 
Napoleondor 1011 10 20 
Półimperyał . . „ . . 10 41 10 54 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
n n , papierowy JI JES T 
00 marek niemieckich , 82 25 68 15 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
z dnia 3. marca 1887. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . 18.35 18.55 

luty-sierpień - : - + . . . . 78.35 18.55 
Jeduolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiee |. . . We 79.95 80.15 

kwiecień-październik . „ , . . „ 74,95 80.15 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m k. 4 pr. 125.50 126.— 


152.50 133.— 
133.— 138.50 
. 164.75 165.— 
. 163.0 164.— 
158.50 


1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 
1860 po 100 złr. 5, pre. 
1864 po 100złr. . . . 
= „ 1864 po 50zł. . . . 
Renty Com. po 42 litr. austr, . . . 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
alr. 5 pro. 4. - A. . osp «© „głeR= m 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.85 97— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 108.85 109.05 


2. Obllgacye indem, 


n 
n 


5 pre. (za złr. m. k.) 


Czech 109.— —.— 
Bukowiny 108.50 104.50 
Galicyi p 6 104.— 104.60 
Niżgzej Austyi 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.— 104.50 
Węgier . 104.30 104.50 


33 Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 104.— 104.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 275.30 275.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545— 550.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . . — 
Gal. bank. d. han. i prz.a 200 zł.wpł.40pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 pr. . . . - - « . 227.50 228— 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 851.— 853,— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 5 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 386.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. : 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2375 2380 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 198.50 1:9 — 
| Lwów-Czern. kol i po 200zł. wa. war. 215,45 2:6.25 


368,— 


| Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 258.35 238,15 
|Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 89— 90.— 
|I. kol. węg. gal. a RUU zł. w srebrze 164.25 165,— 
4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ala 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. w 


złocie w 50 1. . . 100.40 101.— 
remiowe po 3 pre. 100.60 101,— 


n” y n 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 49 — 100,— 
KO” ASS w 20 1. 7 pr. —.— 102.— 
lt W. ta w 36 L 6ta pr. 99.— 99.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 95.50 96.30 
A - » po 5 pre. . 100.— 10035 
LOG M m go JM 6 DTO 
37 latach zwrotne n . 100.— 100.35 


Banku krajow. 4'jspr. wa. los w 524a L 96.— 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . 100.25 160.75 


Gal. banku hip. po 5 pre. . 98.25 99.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.50 101.84 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101.0 102.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/; pre. —.— 102.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97:75 98— 
Tow. kol. żeł. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 97.75 —-— 

Kolej północna po 100 zł. m. k. 100.—- 100.40 

A A po 100 zł. w. a. . . —— — — 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

ORAS DEON GBA a APO ao a 9920 SOME 

tto. dito.  (Jarosław-Sokal) . 98.— 28.25 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass, emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 80.75 81.25 

z r. 1884 . 81.75 88.25 

z r. 1868 —— —— 

z r. 1878 . . —— — — 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.40 97— 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 174 — 175.— 

Ularego po 40 zł. m. k. . . . . . 43.25 44.25 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m.k. 113.— 114.— 

Keglevieha po 10 zł. m. k. - . 24.50 25.50 


płacą żądają | 


== Le M>>»>ŹĆÓÓ/____ |. 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. s. 16.70 11.1 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 19.50 208 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 4T 
Palfiego po 40 zł m. k. . . . . . 4250 43M 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.50 148 
5 n węgiersk. „ po 5 zł. 9.60 —7 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o 10 zł w. a EMW. . 18.— 185, 
Salma po 40 zł. m. k. . . 54,50 550 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 54.— 567 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.25 21% 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —— 1318 
5 » po 50 zl w.a. 68,— 697 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 34.25 35% 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 42— 437 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — ZA 
Berlin za 100 mark w. p. n. . —— m 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— ^ 
Hamburg za 100 mark w. p. n. | —— > 
Londyn za 10 ft. szt. _ 128,15 12856 


'50.50.— 60.57.60 
Kurs złota. 


Paryż za 100 ft. 


Dukat cesarski men. . 6.02.— 6.057 
„ pełnej wagi 5.98— 6—4 
Korona . . ——— —m 
20 frankówka 10.14. - 10.15: 
Rossyjski imperyał 10.46.— 10.49: 


Talar związkowy . 
Srebro . W 0 


Z Iwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 4 maca 1887. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze . 


Renta w złocie . . . . . 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego . 
5 » kredytowego 
Londyn. =- . . . R 
Napoleondor 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


| 
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| L. 3209. 


że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi uprz. Banku 
cznego we Lwowie, a to z pożyczki 8.800 
złr w. a., pochodzących dwóch rat poży- 
czkowych w kwocie po 297 zł. 14 et. w. a., 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 1887, 5 maja 
1887 i 2go czerwca 1687, każdym razem o 
godzinie i0 przed południem przymusowa 
lieytacya do Leopoldyny Dültz, Emanuela 
Wiktora dw. im. Diltz i nieletnich Juliu- 
sza, Maryi, Henryki i Jana Diiltzów wedle 


wyk. hip. licz. 807 ‘Dz. I. księgi gruntowej | 


dla miasta Lwowa, karta B. pod 1 i 2 na- 
leżącej realności pod 1. 9497/, we Lwowie 
położonej, na których terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 20.478 złr. 
W. a., lub przynajmniej za tę cenę sprze- 
daną zostanie, że jako wadyum ma być 
kwota 2.048 zł. w. a. złożoną; akt oszaco- 
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
8Bądowej przejrzeć lub odpisać wolno, że 
ewentualny termin do ułożenia lżejszych 
Warunków wyznaczony został na dzień 8go 
czerwca 1887, o 10tej godzinie przed połu- 


dniem w B nr. 9 tego sądu krajowego, a 


z Th 


~ 


x A ZW 


=" * * W 
aj A 


= 
| a> 


niestawający przy takowym wierzyciele jako 
przystępujący do wniosku większości stawa- 
jących uważani będą, nareszcie, że dla nie- 
Wiadomej z życia i miejsca pobytu wierzy- 
cielki hipotecznej Emilii Schwestka, a w 
Tazie tejże Śmierci dla niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu jej spadkobierców, tu- 
dzież dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
tecznysh, ktorzyby po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego to jest po dniu 16 stycznia 1887 
Tzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsze uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegokolwiebądź 
powodu doręczone być uie mogły, adw dr. 
Bliziński kuratorem; a jego zastępeą adwo. 
dr. Ambes mianowany został. Emilię Schwe- 
stka, względnie jej spadkobierców wzywamy, 
żeby ustanowionemu kuratorowi swą infor- 
macyę udzielili, lub innego zastępcę obrali 
l sądowi go wymienili, 
Lwów, dnia 12 lutego 1887. 


L. 865. (1207 1—-8) 

W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego przeciw 
Kazimierzowi Rusieckiemu odbędzie się w 
dniach 1 kwietnia, 6go maja, 10 ezerwca i 
17 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 z rana przymusowa sprzedaż w sądzie 
tutejszym realności pod liez. 27 w gminie 
Kannie. 

Cena wywołania wynosi 1.600 zł. 

Wadya 160 złr. 

Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
mianuje się p Władysława Trzecieskiego. 

k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 81 stycznia 1887. 


L. 10644. (1501 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi gallc. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 1.757 złr. z 
pn., odbędzie się w sądzie tutejszym egze- 
ucyjna sprzedaż realności pod |. k. 125 w 
Podhajcach położonej, wedle Dom. Tom. II 


pag. 1048 n, 8 haer. Gedalego i Chany Be-, 


senów wspólną własność stanowiącej, w dro 
dze publicznej licytacyi w dniach | kwie- 
tnia 1887, 14go kwietnia 1887 i 2go 
maja 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
rano, z tem, że na pierwszym i drugim 
terminie realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 4.400 zł. lub wyżej, na trzecim zaś 
także niżej jednak nie poniżej sumy dłu- 
gów hipotecznych najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 440 zł. 

Reszię warudków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo- 
towskiego e. k. notaryusza z Podhajec. 

Podhajce, 29 października 1886. 


T. 6511. (1502 1—3) 

U. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
Ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
bretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 1.200 złr. z 
Pn, odbędzie się w sądzie tutejszym egze- 
ucyjna sprzedaż realności Jakóba i Estery 
Minci 2gim Schatten, pod 1. k. 208 w Pod- 
ajeach położonej, ciało tabularne stanowią- 
tej, wedle Dom. I h. 2127/,, Jakóba i Estery 
inci 2im Schaten własność stanowiącej, 
W drodze publicznej licytacyi w dniach 1 
wietnia, l4go kwietnia i 2go maja 1887, 
ażdym razem o godz. 10 rano z tem, że 
la pierwszym i drugim terminie realność 
łą tylko za cenę wywołania 3.000 zł», lub 
Wyżej, na trzecim zaś także niżej takowej, 


| lednak nie niżej jak 3.000 złr. najwięcej 


dfiarującemu sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 300 zł. 


(1247 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 


hipote- 


Resztę warunków licytacyjnych i pro- 


7 


zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 


tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- | daż realności pod l. k. 16 w Gorzycach po- 


żna w tutejszej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie Michała Boro- 
wskiego, c. k. notaryusza z Podhajee. 

Podhajce, 30 czerwca 1886. 


L. 332. (1850 1--3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę galic. Zakładu kredyt. włośc. 
w likwidacyi dozwoloną zozstała w celu 
ściągnięcia 15 rat po 18 złr. w. a. z pn., 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Józefa i Teresy Miłlerów, w Kołomyi pod 
l. 848 położonej, w trzech na dzień 1 kwie- 
tnia, 6 maja i 8 czerwca 1887, zawsze o 
godz. 10 rana w biurze IX wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw- 
wszych dwóch terminach tylko za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 600 złr. 
w. a., która służyć będzia oraz za eenę wy- 
wołania, na ostatnim terminie zaś także po- 
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 60 złr. do rąk komisyi licytaeyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych. którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
gla, lub którzyby na rzeczonej realności pó- 
żniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 080- 
bie adw. dr. Milgroma został ustanowionym, 
wreszcie, że akt zastawniczego opisania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tus. registratnrze mogą 
być przejrzane. 

Kołomyja, 27 stycznia 1887. 


L. 4:65. - (1235 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia resztujące; pretensyi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Liwo- 
wie w kwocie 90 złr. w. a. z pn., egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiezną licytacyę 
realności dłużnika Jakóba Ktempki własnej, 
w Rabce pod l. k. 87 subr. 18 położonej, 
przedsięweźmie w dniach 1 kwietnia 1887 
i 2 maja 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi kwotę 800 
złr. w. a. 

Wadyum 80 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 16 listopada 1886. 


L. 3218. (1240 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Hermelego w kwocie 
157 złr, 50 et. z pn., odbędzie się dnia 1 
kwietnia, dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 
1887, każdym razem o godzinie 10tej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
realności pod l. k. 149 w Mielcu położonej, 
Cypy Janna własnej. 

Cena wywołania 145 zł. 

Wadyum 15 złr. 

Resztę warunków licytacyż protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania sprze- 
dać się mającej realności przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu. 

Mielec, dnia 31 maja 1886. 


‘L. 4397. (1246 1— 3) 
Założiecki e. k. sąd vowiatowy ogła- 
i sza, że eelsm śŚciągnienia sumy 127 zł. w. 
|a. Z prz., przeprowadzi na dniu 1 kwietnia 
: 1857, na dniu 22 kwielniu 18587 i na dniu 
; 6 maja 1887, zawsze o 10 godzinie przed 
, południem egzekucyjną sprzedaż połowy re- 
alności wedle wyk. hip. l. 378 gminy kat. 
Podkamień, Katarzyny Rostockiej, a wzglę- 
dnie tejże nieobjętej masy spadkowej wła- 
! anej pod ]. domu 14! w Podkamieniu po- 
| łożonej, na rzecz Mojżesza Muhirauma, z 
tem, że na dwóch pierwszych terminach ta 
połowa realności tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś nawet niżej 
takowej zu jakąbądź cenę sprzedaną będzie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej połowy realności w kwocie 120 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi 12 zł. w. a. 

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. | i 

O tem zawiadamia się strony do rak 
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby dopiaro po dniu wystawienia wy- 
ciągu hipotecznego, t. j. po dniu 28 maja 
1886 prawo zastawu uzyskali lub którymby 
uchwała dozwalająca sprzedaż wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, Ne Tae 
ustanowionego kuratora Bronisława Malko- 
wskiego z Załozise. 

Załoźce, dnia 29 lipca 1866. 


L. 7466. (1416 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sumie 30 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 9 kwie- 
tnia, 4 maja i 6 czerwca 1687 kążdym ra- 
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łożonej lwh. 51 gminy Gorzyce objętej ma- 
sy spadkowej Jana Bichajły własnej. 

Cena wywołania jest suma 6V0 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Kuratorem niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu wierzycieli którzyby mo- 
żliwie po dniu 80 listopada 1886 jako dniu 
rozpisania |lieytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakichkolwiek powodów 
rezolucya wcale nie albo zapóźno doręczo- 
ną została, ustanowiono adw. dra Graberle- 
go w Jarosławiu 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, listopada 1886. 


L. 1804. (1521 1—38) 

Krakowski Sąd delegowany miejski 
ogłasza, iż celem zaspokojenia resztających 
należytości galie. Zakładu kredyt. ziemsk. 
w Krakowie z kwoty 250 złr. z pn., odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 4 
kwietnia, 2 maja i 6 czerwca 1887 o godz. 
10 rano, egzekucyjna licytscya realności 
lk. 61 w Krowodrzy l. w. h. 61, 131, 135 i 
138 objętej, Wojciecha Smielskiego, Stani- 
sława i Agnieszki Rajtarów, Kazimierza i 
Katarzyny Czostków, oraz Władysł«wa Ku- 
biekiago własnej. 

Cena wywołania 1000 zł. w.a. 

Wadyum 100 złr. 

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Pieniążek, z sub- 
stytucyą adw. dra Schónberga w Krakowie. 

Kraków, 19 stycznia 1887. 


L. 3279. (1527 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano, w dniu 4 kwietnia 1857 
nawet poniżej ceny szacunkowej, licytacya 
realności nr. 34, a mianowicie */,, części 
ciała | wyk. 97, 1/5 części ciała l. w. 151, 
3, części ciała 1. wyk. 158, i połowy ciała 
l. wyk. 154, gminy Cieniawa, dłużnika 
Jakóba Zambra własnej, na rzecz Majera 
Bergmann pto 112 złr. 

Cena wywołania 1008 złr. 42 et. 

Wadyum t00 złr. 85 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut.sąd. 
registraturze. 

Grybów, dnia 31 grudnia 1886, 


L. 13614. (1068 1--8) 

Dnia 5 kwietnia 1887 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa li- 
cytacya realności pod lk. *,, w Krusiłówce 
położonej, Bazylego Nahorniaka własnej, 
wyk. hip. 250, księgi gruntowej Krzywotuły- 
Krusiłówka objętej, na 1210 złr. a.w. osza- 
eowanej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi w kwocie 146 
złr. 6 ct. Z pn. 

Cena wywołania 1210 złr. 

Wadyum 60 złr. 50 et. 

Przy tym terminie realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną Zo- 
stanie. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny, przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 30 grudnia 1886. 


L. 11167. (1414 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Podhajcach ; 


ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t. j. 10 rat po 12 zł. 
88 ct tudzież reszty kapitału 177 zł. 98 et. 
wa. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realnuści pod lk. 95 
rep. 106 w Białokierniey położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Franka 
Strusia własnej, w drodze publicznej licy- 
tacyi dnia 28 marca, 26 kwietnia i 31 
maja 1887 zawsze o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 400 zł. a. w. i realność 
ta na obu pierwszych terminach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trzecim 
zaś także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 40 zł. A 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przejrzeć 
można w tus. registraturze, 

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
możliwie prawo zastawu na tej samej real- 
ności przysługuje i tych wszystkich, któ- 
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Karola Sro- 
kowskiego z Podhajec. 

Podhajce, 30 września 1886. 


L. 8181. (1405 1—8) 

Celem zaspokojenia pretensyi Godla i 
Lei Eidelbergów w kwocie 60 zł. aw. zpn. 
rozpisuje się publiczna licytacya realności 
wedle wyk. hip. 91 ks. gr. Lanerówki, Wolfa 
Mandla własnej, na dzień 28 marca i 28 


f kwietnia 1887 o 10 godz. rano w biurach 


sądowych. 

Cena wywołania 70 zł., wadyum 10 
pre. takowej. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i protokół oszacowania do przejrzenia w 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono Bazylego Wania z substytucyą 
Jana Reicherta obu w Busku. | 

Termin do ułatwiających warunków 
na dzień 28 kwietnia 1887 o godz. Żej po 
południu. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Busk, dnia 15 września 1886. 


L. 5546. (1471 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowej po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi galie. Zakładu kredytowego ziem. 
w Krakowie w kwocie 3500 zł. w. a. z pn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 488 gminy Taurów objętej, 
Andrzeja Cywińskiego własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 25 marca 
28 kwietnia i 31 maja 18:7 każdym razeim 
o godzinie 10tej przed południem, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za, na trzecim zaś terminie i niżej ceny 
wywołania, jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom pierwszeństwo przysługującym 
i pretensyom na realności zabezpieczonym. 

Cena wywołania 7600 zł. 

Wadyum 10 pre w kwocie 760 zł 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się ną dzień 
31 maja 1887 godzinę 4 po południu 

Kuratorem wierzycieli jest p, dr. Wła- 
dysław Pasławski z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Kozowa, dnia 80 grudnia 18£6 


L. 890. (1531 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
wiadomo czyni, iż w sprawie Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze- 
ciw Franciszkowi i Antoninie małżonkom 
Piotrowskim pto 3844 zł. 58 et. w. a. odbę- 
dzie się dnia 28 marca, 25 kwietnia i 
25 maja !887 każdym razem o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności dłużników wła- 
snej, w Łukawcu pod l. k 26 położonej, 
wyk. hip. l. 209 powyższej gminy objętej. 
Cena wywołania 1000 zł., — wadyum 
10 pre. 
Ekstrakt tabularny i resztę werunków 
przejrzeć można w tus. registraturze, 
Lubaczów, dnia 9 lutego 1887. 


L. 20955. (1490 1—3) 

C. k. sąd powiatowy m. d. w Przemy- 
gilu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliezkowego rol- 
nego w Przemyślu przeciw Stefanowi Miśko 
e zapłacenie kwoty 70 zł., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 12 kwietnia 1857 o godz. 
10 przed południem w sądzie biuro nr. 27. 
przymusowa sprzedaż '/ą części realności 
dłużnika własnej, wyk. hip. l. 162 ks, gr. 
gminy Nowosiółki objętej. 

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacuncową, wynosi kwota 215 zł. 88 ct., 
wadyum 10 pre. tej suury, czyli okrągłą 
sumę 22 zł. wa. > 

Na terminie wyznaczonym realność 
także i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Resztę wsrunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 8 stycznia 1687, 


L. 9979. (1387 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wywal- 
czonej przez galic. zakład kredyt. ziemski 
od Szymona Gassnera pretensyi 250 złr. 
a. w. Z pn., rozpisuje się licytacyjna sprze- 
daż realności lwh. 17 w Dębnikach i lwh. 
8 w Budwinowie w trzech terminach, 12 
kwietnia 13 maja i {7 czerwca 1-87, każ- 
dym razem o godz. 10 rano. 

Ceną wywołania realności l. w. hb. 17 
w Dębnikach kwota 63800 złr. a. w., a wa. 
dyum 630 złr. a w. 

r a e realności I. w. h. 8 

w Ludwinowie złr. a. w. 
870 złr. a. w. a wada 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. sąd, registraduiaj 0) i 

Podgórze, dnia 21 stycznia 1887. 

L. 4. (1206 1—-8) 

Wadowieki c. k. sąd powiatowy dele- 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
jenia należytości Szymona Kulaka w kwo- 
cie 42 zł. 60 et. a. w. z pn., odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 18 kwietnia, 
24 maja i 18 czerwca 1887 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. 53 w Marcówce, w księdze gr. 
na Józefa Pietyrę zapisanej. 

Cena wywołania 503 zł 72 et. 

Wadyum 54 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Wadowice, 3 stycznia 1887, 


L. 7318. (1418 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
29 marca 1887 o 10 godz. przed południem, 
za jakąkolwiekbądź cenę licytacya realności 
lk 120 subr. 41 w Kimirzu, według wyk. 
hipot. 21 ks. gr. Kimirza, Michała i Ana- 
stazyi Hiszezyńskich własnej, na rzecz Za- 
kładu kredyt. włość. w likwidacji we Liwo- 
wie pto 6 rat po 16 złr. 67 et., tudzież 
reszty kapitału 222 złr. 55 ct. i 12 złr 8 ct, 

Cena wywołania 450 złr. 

Wadyum 22 złr. 50 et. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Przemyślany, 29 stycznia 1887. 


L. 4796. (1088 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Jakóba Ladena w kwocie 801 złr. 


3 et. a. w. z pn., rozpisaną została przy- 


musowa licytacya realności pod l. k. 7436 | 


i 53112 w Dulibach położonej, Arona 
Leiby Felkera własnej, w dwóch terminach 
a mianowieie dnia 30 marca 15 maja 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. l 
Cenę wywołania stanowi suma 1385 
złr. a. W. 
Wadyum 183 złr. 50 ct. a. w. ' 
Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 
ceny wywołania. i 
Gdyby sprzedaż na powyższych dwóch 
terminach nie nastąpiła, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających trzeci 
termin na dzień 5 maja 1857 godz. 4 po 
południu, na który wszystkich wierzycieli 
pod rygorem §. 148 u. s. się wzywa 
Resztę warunków oraz protokół oce- 
nienia, przejrzeć można w tutejszo-sądowej 


repistraturze., 
Chodorów, dnia 10 września 1886. 
L. 272. (1145 2—3) 


C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, że na rzecz e. K. akc. 
Banku hipotecznego we uwowie celem Ścią 
gnięcia resztującego kapitału pożyczkowegu 
w sumie 6457 zł. 6457 zł. 35 ct. a. w. Z 
pa. odbędzie się licytacya realności pod 1. k. 
62 miasto w Kołomyi położonej, dłużnika 
Seliga Seharfa własnej w jednym terminie 
na dniu 30 marca 1887 o godzinie t0 rano 
w biurze VI. na którym realność ta za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania jest 19238 zł. 

Wadyum 962 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli adw. krajowy Petuł z substytucyą adw. 
Herdliczka. 

Wyciąg tabularny tudzież bliższe szeze- 
góły warunków lieytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Kołomyja, 20 stycznia 1887. 


L. 24498. (1300 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkawego rol- 
nego w Przemyślu przeciw Iwanowi Kawi- 
jowi o zapłacenie sumy 100 zł. przeprowa- 
dzoną zostanie dnia 80 marcą 1587 o go- 
dzinie 9tej przed południem w sądzie biuro 
nr. 31 sprzedaż realności dłużnika w Nowo- 
siółkach położonej, wykazem hipotecznym 
1. 112 ks. gr. gminy Nowosiółki objętej. 

Cenę wywołania, która jest ceną sza- 
cunkową, stanowi kwota 160 zł., wadyum 
10 pre. tej sumy. re 

Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Regera. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 


hipoteczny, przejrzeć można w registra- 
turze. 

Przemyśl, 81 grudnia 1886. 
L. 6740. (1486 2 -3) 


C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 
81 marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1687, 
każdym razem o godzinie 10 przod połu- 
dniem odbędzie się przymusowa sprzedaż 
reałności nietabularnej pod l, k. 75 subrep. 
87 w Sołotwinie położonej, dłużników Ilka 
i Fedora Deryków własnej, na rzecz e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, celem zaspokojenia sumy re- 
sztującej 3% zł, 71 et. w. a. z pn. w tutej- 
szym sądzie, z tem, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szącunkową 
lub wyżej niej, na trzecim zaś terminie 
także niżej tejże, sprzedaną będzie a to pod 
następującemi warunkami: 

Cena wywołania wynosi 200 zł. zaś 
zakład 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, przej- 
rzeć można w ts. registraturze. 

Sołotwina, dnia 30 września 1886. 


L. 10109. (1410 2—3) 

„ W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu przeciw Maciejowi 
Demkowskiemu pto 80 zł. 27 et, z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie dnia 31go 


8 


marca 1887 o godz. 10 rano publiczny przy- 
musowy przetarg 1, niewydzielonej części 
realności wykazem hipotecznym |. 19 gmi- 
ny katastralnej Leszezków objętej przy któ- 
rym to terminie realuość ta najwięcej ofia- 


rującemu za jakąbądź cenę sprzedaną bę- | 


dzie. 

Cena szacunkowa 465 zł. 75 et. 

Wadyum 5 pre. 

Resztę warunków przetargu można 
przejrzeć w aktach. 

Dła niewiadomych wierzycieli kurato- 
rem p. Kiernik notaryusz Bełzki. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 15 stycznia 1887. 


L. 5238. 
Sąd obwodowy wadowicki zawiadamia, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Woj- 
ciecha Pietrasa 952 zł. z pn., zarządził po- 
nowną egzekucyjną sprzedaż realności 1. k. 
(143) 207 w Wadowicach, wyk. hip. 807 
ks. gr. objętej, do Józety Zembatej, wzglę- 
|dnie do masy jej spadkowej należącej, a 
jto w jednym terminie dnia 81 marca 1887 
o godzinie 10 z rasa w gmachu sądowym 
| odbyć się mającą. 
j Cena wywołania 2005 zł. w. a. poni- 
,żej której także sprzedaż nastąpić może; 
wadyum 200 zł. 50 et. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
|eiag hipoteczny i akt oszacowania w regi- 
|straturze sądowej przejrzeć wolno. 
| O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się egzekweuta Wojciecha Pietrasa masę 
spadkową po Józefie Zerbatej nu ręce ku- 
ratora e. k. notaryusza p. Wilczyńskiego, 


firmę J. Israelego synowie do rąk p. Ży-, 


| gmunta Israelego w Wadowicach ; Uprzyw. 
Gaalic. Zakład kredytowy włoścański w li- 
kwidacyi we Lwowie, p. adwokata dra Da- 
uiela; p. Majera Fiuhorna w Kalwaryi; Wi 
ktoryę Kuukiel w Łodzi; p. adwokata dra 
Iwańskiego; Kasę Oszczędności w Wadowi- 
cach; e. k. Prokuretoryę Skarbu we Lwo- 
wie, imien. Wysokiego sk»rbu państwa; e. 
k. Urząd podatkowy w Wadowicach; wre- 
szele z nazwiska i z miejsea pobytu nie- 
wiadomych wierzycieli, oraz tych którzyby 
po dniu 18 marca 1686 na hipotekę real- 
ności egzekucyi uległej weszli, lub ktorym- 
by uchwała niniejsza licytacyjna, lab w 
przyszłości zapaść mająca, z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła, na ręce 
kuratora ad actum ustanowionego p. adwo- 
kata dra Lorii, jak również przez edykt w 
| Gazecie Lwowoskiej umieszczony. 
Wadowice, dnia 3} grudnia 1886. 


1 
i 9123. (1536 2—3) 
| C. k. Sad powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi "6 marca i 20 kwietnia 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano w spra- 
(wie Józefa Mendla Eisena przeciw Józefo- 
wi Kociołkowi o 36 zł, egzekucyjną sprze- 
daż realności l. w. b. 58 ks. gr. Wiśnicz 
miasto. 

Cena wywołania 225 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
repistraturze. 1 

Wiśnicz, 27 listopada 1886. 


L. 8626. (1507 2—8) 

W tutejszym ©. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się o godzinie 10tej rano w dniu 
21 marca, 18 kwietnia i 28 maja 1887 li- 


cyjnych termin na dzień 25 maja 1887, o;L. 9972. 


godzinie 4 po południu. 

Kuratorem nieznajomych późniejszych 
wierzycieli jest adw. dr. Affe, z substytucyą 
adw. dr. Slaczki. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
| sanok, dnia 31 grudnia 1886. 

'L. 9248. (1449 2—3) 
| Dnia 24 marca, Ż6go kwietnia i 27g0 
i maja 1887, każdym razem o godzinie 10tej 
| przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tutejszym przymusowa publiczna sprzedaż 
Rem l. k. 16 wyk. hip 472 gminy Za- 
pałów, dłużnika Andrucha Danilec własnej, 
na rzecz gal Zakładu kredytowego ziem- 


(844 2—3) į skiego w Krakowie pto 200 zł. w. a. z pn. 


Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Ekstrakt tabularny i warunki przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Lubaczów, dnia 15 grudnia 1686. 


L. 1581. (1584 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że cel-m zaspokojenia sumy 244 
złr. 87 ent. w. a. z pn, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie odbędzie się publiezna lieytacyjna 
sprzedaż realności Matensza Soczyńskiego w 
Koszlakach pod l. k 208 wyk. hipot. 404 
objętej, w trzech terminach, a to: dnia 9 
(marca 1 kwietnia i 9 maja 1887, każdym 
razem o 10 godzinie rano w gmachu sądu 
powiatowego. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
'ności, przyjęta w sumie 1.000 zł. w. a. 
Wadyom wynosi 100 zł. w. a. 
| Realność ta na dwóch pierwszych ter- 
i minach za lub wyżej ceny wywoł nia, na 
' trzecim zaś i niżej takowej, najwięcej ofia- 
,rującemu sprzedacą zostanie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturzę, 

O tem zawiadamia się tych wierzy- 
cieli, którzyby p. dniu 3go sierpnia 1885 
prawa rzeczowe do powyższej realności na- 
byli, lub krórymaby uchwała licytacyjna, 
albo późniejsze. doręczone być nie mogły 
do rąk kuratora notaryusza Lobola w No- 
wemsiole. 

Nowesioło, dnia 20 czerwca 1886. 


i 
j 
j 


L. 1031. (1454 2—3) 

Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 
w celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza 
Aszkenszego w kwocie 1.000 złr., odbędzie 
się dnia 24 marca 1887 i dnia 26 kwietnia 
!'487, każdym razem o godzinie 10tej rano 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 
369 w Zbarażu położonej, wedle Dom. II 
n. pag. 369 n. 4 haer. i Dom, VI pag. 11 
n. 6 i 7 haer. Szulima Kauczukiera własnej. 


Przy powyższych dwóch terminach | 8 złr. 40 ent. z przyn. odbędzie się dnia 
rzeczona realność sprzedaną będzie tylko, 29 marca 1887, Ż6go kwietnia 1887 i 24go 
wyżej lub za cenę szacunkową 3.790 zł. w.a.| maja 1887, każdym razem o godzinie 9tej 


Wadyum wynosi 379 złr. 
Do utożenia warunków ułatwiających 


wyznaczono termin na dzień 27 kwietnia | Załabinczu, Mojżesza Barucha Neugróschla 


1887, o godzinie 10 rano. 
Zbaraż, dnia 3 lutego 1887. 


L: 575. 
| W tutejszym sądzie odbędzie się o 


i godzinie lOtej rano dnia 24g0 marca 1887 


cytacya realności pod l. 21 w Kokotowie. |i 28 kwietnia 1887 powyżej ceny szacun- 


Cena wywołania 1455 złr. 
Zakład 145 złr 
Licytacyjne warunki i wyciąg tabu- 
larny wolno przejrzeć w registraturze. 
. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 20 stycznia 1887. 


L 8960. (979 2—-3) 

Dnia 24go 
1887 odbędzie się w tutejszym sądzio po- 
wiatowym przymusowa licytacya realności 
gruntowej l. d. 817 wyk. hipot. 340 gminy 
katastralnej Janow objętej, Abla Heya wła- 
snej na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania na 
700 zł. ustanowionej. 

Wyciąg tabularny i akt detaksucyi do 
przejrzenia w registraturze tutejszej, 

Janów, dnia 11 grudnia 1886. 
L. 11060. ] (1417 2 -3 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasz 


) 


A, 


ct. i 1890 zł. 39 ct. w.a. z pn., odbędzie się 


publiczna przymusowa sprzedaż realności 


pod l. k. 88 w Sanoku położonej, wyk hip. : 
l. 282 ks gr. miasta Sanoka. karta B. poz. 


516 Feiwla Nebenzahla i Maryi Nebenzahl 


własnej, w dniu 24go marca 1887, 25 kwie- ` 
tnia 1:87 i 25 maja 1887, zawsze o godz. ` 


10 rano tylko za cenę wywołania lub po- 
wyżej takowej. 

Cena wywołania jest 10.000 zł. w. a. 

Wadyum 1.000 zł. w. a. 

W razie nieudania się sprzedaży na 
jednym z powyższych terminów, wyznacza 


marcą i 28go kwietnia | 
i bytu wierzycieli ustanowionym jest kurator 
„p. Jan Ludkiewicz w Żurawnie. 


że na zaspokokojenie pretensyi gal. Benku ` 
hip. 89 zł. 46 ct, 89 zł. 46 ct., 89 złr. 46; 


kowej, zaś dnia 27 maja 1887 nawet poni 
żej takowej, licytacya realności 1 87 sub. 


‘rep. 50 w Lubszy, Mojżesza Hecht własnej, 


na rzecz Sumuela Schónbacha o 361 zł. 
Cena wywołania 2.694 zł. 
Wzdyum 270 złr. 
Resztę warunków i akt oszacowania 


| ; : : 
„wrlno przejrzeć w tusądowej registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


| Żurawno, 2 lutego 1887. 
| 

IL. 5. (1201 2—8) 
| C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
! daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
'1ż na zaspokojenie wierzytelności e. k. uprz. 
' galic. ake. Banku hipotecznego we Lwowie 
| przyznanych w kwotach 455 złr. i 455 złr. 
Z przynależytościami dodatkowemi, dozwo- 
'loną została egzekucyjna sprzedaż przymu- 
"sowa dóbr Sowina w powiecie Jasięlskim 
położonych do dłużnika Henryka Malino- 
wskiego należących. 

Sprzedaż odbędzie sie przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzecim i 
ostatnim terminie w dniu 28 marca 1887 
r., o godzinie iQ przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 40.000 złr. w. a., sprze- 
daż atoli nastąpi także za cenę poniżej tej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 5 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

W Tarnowie, 27 stycznia 1887. 


się do ułożenia lżejszych warunków licyta- ` 


t 


i 


(1455 2—3) | przejrzeć można w registraturze. 


W, ZA ZOO ZEE, ZE YE ZOE na 


— ZZ RZ Z TZ A POZZO A ZOT ONA OZ O R PDP ż ==. 


(1415 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
zapłaconej gpretensyi e. k. uprz. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t. j. 9 rat po 6 złr. 67 
et., tudzież reszty kapitału 90 złr. 35 ent. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 80 rep. 166 w Siołku położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej, dłużnika Tymka 
Załuckiego własnej, w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 28 marca, 28go kwietnia 

i 81 maja 1857, zawsze o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu sądu tutejszego 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 250 zł, w. a.i realność tw 
na obu pierwszych terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, na trzecim zaś 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 25 złr. 

„ Resztę warunków lieytacyjnych, wy: 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 1 
możliwie na tej samej realności prawo za- 
stawu przysługuje, oraz i tych wszystkich, - 
którymby uchwała niniejsza doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora p. Karola 
Srokowskiego z Podhajee. 

Podhajce, 30 września 1886. 


L. 891. (1530 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
wiadomo czyni 1ż w sprawie egzekucyjnej Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi przeciw spadkobiercom ś. p. Onyszka 
Busznianina pto 112 zł. 71 ct. w. a.z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
28 marca, 25 kwietnia, 25 maja 1887, ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż realności dłużników pod |. k. 46 
rep. 18 w Borowej górze położonej, wyka- 
zem hipotecznym licz 486 gminy Basznia 
objętej, Ra rzecz proszącego Zukładu. 

Cena wywołania 400 zł. | 

Wadyum 10 pre. 

Ekstrakt tabuiarny i resztę warunków 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Lubaczów, dnia 10 lutego 1887. 


L. 14314. (1030 2—3) 

„©. k. sąd powiatowy delegow miejski 
w Nowym Sączu ogłasza, że celem zaspo- 
kojenia należytośct kasy Oszczędności w 
Nowym Sączu, a mianowicie zaległych z 
pożyczki w kwocie 300 zł. czterech rat ka- 
pitałowych po 15 złr., reszty dłużnego ka- 
pitału 195 złr., ratprocentowych zapadłych 
w kwotach 10 zł. 20 ct., 9 zł. 60 ct., 9zł, 


rano w tut. sądzie 
s 


i egzekucyjna publiczna 
przedaż ciała hipotecznego pod lwh. 84 w 


nie niżej ceny szacunkowej 1.800 zł. 
Wadyum wynosi 180 zł. 
. Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania 1 resztę warunków licytacyjnych 


Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1886. 


L. 8747. (1540 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w  Zurawnie 
przedsięweźmie w sprawie M. Jakera prze- | 
ciw Leibie Krenstein o 551 zł., publiczną | 
sprzedaż realności pod 1. 174 w Zurawnie 
w księdze gruntowej d. I pag. 154 n. h. 8 
intabulowanej, dnia 81 marca 1887, o go- 
dzinie 10 rano, z tem, że na tym terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie: 

Cena wywołania 5466 zł. 

Wadyum 373 zł. 50 ct. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz w Zurawniesp. Lud- 
kiewiez. 

Warunki licytacyjne przejrzeć możne 
w aktach. A | 
urawno, 14 grudnia 1886. s 

dł 


L. 484. (1539 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Zuraw aie ogła” 
sza, iż w sprawie Zakładu kre ytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Micha- | 
łowi ŚSzpilee o zapłacenie 200 złr. z ppa ` 
odbędzie się dnia 31 marca 1887, o god? 
10 rano w tutejszym sądzie publiczna sprze” 
daż realności włościańskiej pod l. 31 sub: 
rep. 36 w Łyskowie, dłużnika Miebał* 
Szpilki własnej, ciała fabularnego nieste” 
nowiąsej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum ż0 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzy 
jest e. k. notaryusz w Zurawnie. 

Resztę warunków przejrzeć można 
registraturze tut. sądowej. 

urawno, 30 stycznia 1887. 


cjeli 


w 


L 3573, (1529 2--3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Hali- 
zu odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności 84 zł. 12 ct. a. w. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego publiezna  sprze- 
daż realności pod l. k. 4 w Perłowcach po- 
ożonej wykazem hipotecznym 11 ksiąg 
gruntowych objętej, leżącej masy śp. Fedia 
ołkowicza własnej w dwóch termiuuch 
8 to dnia t6go marca i 20 kwietnia 1887 
Zawsze o gotzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł, w, a. 

Zakład 30 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za łub wyżej ceny szacunko- 
wej na trzecim terminie także i niżej ta- 
owej najwięcej ofiarującemu sprzedaną Z0- 
stanie 
, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest dr. Przesmycki w Haliczu, 

Resztę warunków, wyciąg tabnlarny 
Przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Halicz, 18 września 1:86. 


L. 3792. (1537 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowezyku 
dozwała celem wydobycia sumy 346 zł. 50 
ct z pn. na rzecz Joela Bier przymusową 
sprzedaż realności | 59 w Sapowie położo- 
hej ciało tabularne stanowiącej do Samuela 
aken należącej na 245 zł. oszacowanej 
W trzech terminach dnia 23 marca, dnia 
24 kwietnia i 25go maja 1857 na którym 
tukże za niższą niż cenę szacunkową sprze- 
daną będzie. 
Wadyum wynosi 24 zł. 50 ct. w go 
tówce lub w papierach podług kursu. 
Bliższe warnnki wskażą akta do przej- 
rzenia w registraturze przechowane. 
C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniowezyk, 17 grudnia 1886. 


L. 3346. (1528 2—3) 

W e. k. Sadzie powiatowym w Hali- 
czu odbędzie się w dniach 23go marca, 26 
kwietnia i 13 maja 1887, zawsze o goazi- 
ozie 10 przed południem w sprawie Zakła- 

ù kredytowego włościańskiego w likwida- 
yi przeciw Junowi i Pawlinie Stebnowskim, 
Michałowi i Anasiazyi Popielom o zapłatę 
359 zi. 62 et. w. a. z pu. publiczna sprze- 
daż realności w Haliczu pod l. k. 503 po- 
Ożonej, wedle dom. II. pag. 321 nr. 6 
haer. 7 haer. dłużników własnej 

Cena wywołania stanowi sumę 1000 
zł. w. a. l 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków, i wyciąg tabularny 
Wolno w tusądowej registraturze przeglą- 
H dnąć. 

Do możliwego ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
na 13 maja 1887. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli jest dr. Przesmycki w Haliczu. 

Halicz, dnia 15 listopada 1886. 


L. 9247. (1450 2—3) 

Dnia 24 marca, 26 kwietnia i 27go 
maja 1887, każdym razem o godzinie 10tej 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re- 


alności pod l. k. 13 w Zapałowie położo- | 


Rej, wyk. hip. l. 506 tejże gminy objętej, 
dłużnika Jacka Onyszki własnej, na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sprawie pto 500 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 700 złr. 

Wadyum 10 pre. 
„. Do ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 27 maja 1887 godzinę 

po południu. 

Warunki i akta odnośne przejrzeć mo- 

Żna w tusądowej registraturze. 
. k. sąd powiatowy. 
Lub. czów, dnia 14 grudnia 1886. 


L. 466. (933 2—3) 
C. 1. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
Wiadami:, że w celu Ściągnięcia kwot 26 
Zł. 39 e , 42 zł. 60 ct. z pn. jako zale- 
głych rat pożyczkowych na rzecz c. k 
Upzzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowierodbędzie się dnia 31 marca, 28go 
wietnid i 26 maja 1887, każdym razem o 
godzinie. 10 przed południem w biurze nr. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Vawida Rossa, Rosi Ross, Mojżesza Barta 
l Perli z Rossów Bart pod l. k. 87/89 w 
arnopolu położonej. 

Termin do ułożenia ułatwiających wa- 
Tunków wyznaczono na dzień 26 maja 1887 
6odzinę 4 po południu. 

Cena wywołania poniżej której real- 
nosé ta na powyższych terminach sprzeda- 
na nie będzie wynosi 2500 zł. 

Wadyum 250 złr. 

Bliższe warunki 


R. można W 
SBistraturze sądu. 


przejrzeć 


9 


lub którymby uchwała licytacyjna ta, lub L. 6739. > (1488 2—-3) 
późniejsza, albo wcale nie lub wcześnie do- ! C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
ręczoną być nie mogła ustanowiono już u- daje do powszechnej wiadomości, iż dnia 31 
chwałą z dnia 23 kwietnia 1356 1. 4921 na | marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1887 każ- 


ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora p. 
adw. dra LŁeiblingera a p adw. dra Horo- 
witza zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 22 stycznia 1887. 


L. 320. (918 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, że na zaspokojenie pretensyi Łuka- 
sza Baczyńskiego w kwocie 1000 zł. z pn. 
odbędzie się ponowny przymusowy jawny 
przetarg połowy ciała hipotecznego wyka- 
zem hipotecznym 691 gminy miasta Zło- 
czów z przedmieściami Szlaki i Głliniań- 
skiem objętego, nieobjętej masy spadkowej 
$ p. Wacława Czernego własnej na termi- 
nach dnia 21 marca i dnia 28 meja 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w zabudowaniu sądowem jednak tyl- 
ko za cenę szacunkową lub wyżej ceny sza- 
cunkowej 1547 zł. 10 et. 

Termin do ułożenia warunków ułatwia- 
jących ustanawia się na dzień 23go maja 
1887 o 4 godzinie po południu. 

Wadyum wynosi 155 zł. | 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia przejrzeć można w registra- 
turze. i 

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
tecznych, którzy po dniu 80 sierpnia 1885 
jako dniu wystawienia wyciągu hipotećzne 
go rzeczowe prawa na sprzedać się mają- 
cej połowie realności objętej 691 wykazem 
hip:tecznym miastu Złoczów nabyli, tudzież 
tych którymby uchwała niniejsza lub też 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające u- 
chwały albo weale albo należycie doręczo- 
ne nie zostały, ustanowiono kuratorem adw. 
dra Wesołowskiego Z podstawieniem adw. 
dra Heynego w Złoczowie, 

Złoczów, dnia 22 stycznia 1887. 


L. 7298. (1373 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko 
jenia pretensyi hipotekowanej e. k. uprz. 
galic. akcyjnego Banku hipoteczi go w 
kwotach 2145 zł. i 2145 zł. z pn. odbędzie 
się w Zabudowania tegoż sądu w sali Nr. 
i2 w dniu 30go marca 1857 o godzinie 10 
przed południem pabliczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Szumalany wielkie w powie- 
cie podhajeckim położonych własność Zdzi- 
sława Kolakowskiego stanowiących. 

Cens wywołania wynosi 180000 zł 
niżej której także na powyższym terminie 
sprzedaż nastąpi. 

Wadynm ustanowione na kwotę 6500 
zł, w. a. 

Resztę waruaków liczytacyjnych wol- 
no przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 


| 


1 


dym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się przymnsowa sprzedaz realności 
nietabularnej pod |. k. 88 subrep, 297 w 
Sołotwinie położonej, dłużnika Ilka Kupcza- 
ka własnej, na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji, 
celem zaspokojenia sumy 78 zł. 7 ct. w. a. 
z pn. w tutejszym sądzie, z tem iż na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za ce- 
nę szacunkową lub wyżej niej, na trzecim 
zaś terminie także niżej tejże sprzedaną 
będzie a to pod następującemi warunkami. 

Cena wywołania wynosi 150 zł. zaś 
zakład 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze, 


Sołotwina, dnia 80 września 1886. 


L. 6741. (1487 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w 


dniach 81 marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności nietabularnej pod l. k 31 
subrep. 20 w Markowie położonej, dłużnika 
Ołeksy Hohola vel Hohotyszyn własnej, na 
rzecz e. k, uprz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi, celem zaspokoje- 
niaa sumy 17 rat po 6 zł. i reszty pozo- 
stałej 6 zł. 32 ct. z pn. w tutejszym są- 
dzie z tem, iż na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, na trzecim zaś terminie także 
niżej tejże, sprzedany będzie a to pod na- 
stępującemi warunkami 

Cena wywołania wynosi 200 zł. zaś 
zakład 20 zł. 


Resztę warunków licytaeyjnych przej- 
rzeć mozna w tusądowej registraturze, 


Sołotwiua, dnia 30 września 1586. 


L. 13570 (1475 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 16 marca 1587 i 40 
kwietuia 1857 powyżej ceny szacuukowej 
zaś dnia 20 m ja 1887 nawet ponizej ta- 
kowej lecz nie niżej ceny wystarczającej 
na zaspokojenie wierzytelności zahipoteko- 
wanych licyiacya realności pod l. 538 w 
Rohatynie położonej wedle umieszczonego 
pod poz. 1 stronie 78 i 79 piątego tomu 
księgi głównej dla Rohatyna Leiby Weid- 
manna względnie jego spadkobierców A!le- 
ra Weidmanuna, Majera Weidmanna i Hele- 
ny z2 Weidmanów Osternowej własnej na 
rzecz Stauisławowskiej kasy oszczędności 


strony interesowane, tudzież tych wierzy- | pto 8% złr. 50 et. 34 zł. 50 ct., 34 zł. 50 


cieli którzyby dopiero po dniu 21 czerwca | cet, i 517 złr. 10 et. wa. z pn. 
ekstraktu | 


1886 jako w dniu wystawienia 
t.bularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone nie mniej 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomego 
Kazimierza Romańskiego do rąk ustanowio- 
nego poprzednio kuratora p. adw. dra Schatzla, 
jakoteż z4 pomocą niniejszego edyktu. 

| Brzeżany, dnia 81 grudnia 1886. 

L. 6622. (762 2—3) 

W dniach 12 kwietnia i 13 maja 1887 

; 0 godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
į będzie realność pod 1. k 3846 w Zcłyni wsi 
| położona Michała Macha własna na zaspo- 
i kojenie pretensyi Piotra Macha w kwocie 
1100 zł. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 600 kł. w. a. 

Wadyum 60 zł. w. a. 

Akt oszacowania, wpis hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

, C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, dnia 6 października 1886. 


L. 7552. (1263 2—8) 
W sprawie egzekucyjnej Antoniego 


Gałuszki cessyonaryusza Emila Korna pto. 
200 zł. ex majori 300 zł. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 2go kwietnia, 8 
maja i 6go czerwca 1687 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod 1. k. 89, 180 w Suchy położo- 
nych Józefa Swiątka własnych i w tego po- 
(siadaniu będących ciała tabularnego nie- 
| stanowiących. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
„alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej, 

Cenę szacunkową stanowi kwota 850 
zł. W. a. 

Wadyum 85 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszo sądowej registraturze, 


Ceny wywołania 1560 złr. wadyum 
150 złr. 

Resztę warunków akt oszacowanie i 
wyciąg tabularay wolno przejrzeć w ts. re- 
g:straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli dalej tych którzy po dniu 
24 marca 15506 jako przejęciu wyciągu hi 
poteeznego prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności nabyli i dla wierzycieli 
hipotecznych którymby z jakiegokolwiek- 
bądź, powodu uchwała ta mie mogła być 
doręczoną ustanawia się kuratorem adwo- 
kata dra Lipinera w Rohatynie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 maja 1887 godz. 4 po poład- 
niu przy którym niestający wierzyciele do 
większości głosów stająch będą doliczony- 
mi.  Rohatyn, 31 grudnia 1886. 


L. 8178 (1442 2 -3) 

W sprawie egzekucyjnej Samuela Ma- 
jera przeciw Szmelkiemu Weinrebowi pto 
100 fr. z pn. odbędzie się dnia 17 marca 
1887 o godz. 11 rano w tutejszym sądzie 
publiczny przymusowy przetarg ciała tabu- 
larnego wykazem hipotecznym l. 164 gmi- 
ny katastralnej Przewodów objętego na któ- 
rym takowe najwięcej ofiarującemu za ja- 
kąkolwiek ceuę sprzedanem będzie. 

Cena szacunkowa 320 złr. 

Wadyum 5pre. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przetargu można przejrzeć w aktach. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurator 
p. Adolf Kiernik w Bełzie 


C. k. sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 29 grudnia 1886. 


L. 10930 l (1504 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
wiadomo czyni, że w daniach 17 marca, 22 


| Lawnemu o 15 złr. egzekucyjna lieytacya 
„realności pod 1. 78 w Chladowie wykazem 
PO 271 księgi gruntowej gminy 
Chladów objętej, dłużnika własnej. 

Na pierwszych 2 terminach zostanie 
realność ta za cenę szacunkowę lub wyżej 
na trzecim terminie i niżej takowej sprze- 
daną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 620 złr. wadyum wynosi 62 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiono adw. Brzychowskiego z Ra: 
dziechowa. 

Radziechów, 80 grudnia 1886. 
Bl 857 c. 858. (1484 2— 8) 


Bom T. f. Landesgericht zu Czernowitz 
wird befannt gemacht, bag im Bwede der 
Aufhebung der Gemeinfhaft des Cigenthumes 
die Cretutive öffentlihe Yeilbiethung deg bem 
Jakób Blaukopf, Artur Czerkawski unb Olga 
Czerkawska zu je */, unb der zum Nadlake 
nad) Smaranda Czerkawska zu */, Tbeilen 
gehörigen landtäflihen Gutes Gogolina Einlag 
©. bewilligt worden uł, und wird diefe Feil- 
bietung an brei Terminen, nämlih am 12. 
April, am 12. Maj und 13. Juni 1887, jebege 
mal um 10 Ugr B. W. unter nacftehenden 
erleichternden Bedingungen abgehalten werden. 

1) Gegenftand der eilbietung ift der 
landtäflihe Grunbbudhstórper von Gogolina 
Ginlag C. jedodj mit Aujjdhlug der laut Poft 
1. des Gutsbejtandeg zu Cıfenbahnyweden 
expropriten G©runoftide im Fiddjenmage von 
23 Ur. 24 Quadrat Meter und wird biefer 
beim erften und zweiten Termine nigi unter 
bem als Wużrujspret angenommenen Gü- 
pungêmwerthe von 18 690 fl. 91 tr. ö. W., dem 
dritten Termine audj unter demfelben Bintane 
gegeben werden. 

2. Seder Kaufluftige ift gehalten vor 
Beginn Der Geilbietung ein Wabium von 
1 500 fl. entweder in Baarem oder pupilar= 
fidheren Gffeften zu Händen der Rigitazion8= 
comifjion erlegen. 

Due voljtandigen $ielbietungabebingnige 
nnb der Tabularegrtratt jowie der Shägungð- 
aft lönnen in der hg. Regıftratur und am 
Tage der Feilbwtung bei der Lizirationetomif- 
fion eingefehen werden. 

_. $ievon werden betide Theile und fimme 
ihe Hypotheiargläubigır, insbefondere diee 
jenigen, Denen Diejer oder einer der nachfolgene 
den in diefer Crefutionsjahe noh ergehenden 
Befchtbe aus weidem Grunde immer gar nicht 
oder niche rechtzeitig zngejtellt werden follten, 
beziehunyśwejje, welche erft nah dem 8 Jän- 
ner 16>7 an bie Gemähr deg feilzubietenden 
Grundbuchstórperg gelangen jollten, durch 
den für fie untec einem in der Perfon deg 
Ado Dr. Allerhand mit Subftitutitnng deg 
Adv. Dr. Grabseheid mit Decret bejtellten 
Guratoc verjtinbigt 

Czernow.tz, 29. Sdnner 1887. 


c nn Ć nn i, i 


Bom E. f. danbeżgerihte in  Czernio- 
witz wird befannt gemacht, bag im Hmwede der 
Aufhebung der Gemeinfhaft des Eigenthumeg 
die eretufibe Feilbiethung der dem Jacob 
Blaukopf, Artur Czerkawski und Olga Czer- 
kawska zu je 'f, und der Nachlabmajje nach 
Smaranda Czerkawska zu */, Zheilen gehóe 
rigen landtóflichen Grunbdbuchśtórpers bon Le- 
huczeny Teutului €inlage €. bewilligt wor- 
den ift, und wird bieje sFeilbietung an Drei 
Terminen, nómlih am 20. April 1887, 
20. Mai 1887 und am 20. Juni 1887, jedes- 
mal um 10 Uhr B. Mittags Hiergerihtg nne 
ter nachftehenben erleichtetnben Bedingungen 
abgehalten werden. 

1. Gegenftanb ber Feilbietung ift der 
landtäflihe Brunbbuchstórper von Lehuczeny 
Teutului Ginlage € jiboh mit Auśjlu$ der 
laut Poft 4 des Gutsbejtanheś gu Cifenbabn- 
zweden ezproprtirten Grundftide im Gefammt- 
fiachenmafe bon 133 Ar. 57 Nuadrat-Meter 
und wirb diefeg Gut beim erften und zweiten 
Zermine nicht unter dem al8 Uusrufgpreis 
angenommenen Sehägungswerihe von 63.419 
fl, beim dritten Termine aber auch unter 
demfelben hientangegeben werden. 

„8 Jeder Kaufluftige ift gehalien vor 
Beginn der Feilbiethþunge in Vadium Von 
600 f. 6. W., entweder im Baaren oder in 
pupilarficheren Gffetten zu Händen der Nizita= 
tionścomijjion ¿u erlegen. 

Die volftändigen Feilbietgnngsbedingnipe 
und der Zabulareriraft fónnen in der b. g 
Regiftratur und am Tage ber Feilbietung auch 
bei der Mizitaztonscomijjion eingejehen werden. 

$iebon werben beide Sheile und bie 
$ypothetargliubiger, insbejonbere diejenigen, 
denen biejer ober einer der nachjolgenden in 
biejer Gretutionsjadje annah ergehenben Be- 
jcheide aus melchem Grunde immer gar nicht 
oder nicht redhąeitig gugeftellt werden folte, 
oder welde erft nah dem 8. Jónuer 1887, an 
bie Gemähr beż fielzubiethpenben Grundbuchae 
fórpets gelangen |ollten, burdy den für fie be- 
| ftellten Curator Ado. Dr. Allerhand, mit 
, Subftitutirung deg Mdb. Dr. Grabseheid ver- 
; ftänbigt. 


b Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
J po dniu wystawienia wyciągu tabularne- 
80 to jest 19 marca 1886 jako dniu uzu- 
pełnienia wyciągu prawa zastawu uzyskali, 


kwietnia i 25 maja 1887 o godzinie 10 ra- į 
no odbędzie się w sprawie Zakładu kredy- ʻ 
towego włościańskiego przeciw Józefowi : 


slemień, 20 stycznia 1887. Cze:nowitz, den 29. Jänner 1887. 


e a a EE R e ZE ZZO OT O WEZWIE Z. ZP o 


L. 5472. (1562 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
10tej rano dnia 22 marca, 20 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 maja 1487 nawet poniżej ceny, licytacya 
realuości 1. 38 rep. 218 w Junaszkowie po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
do leżącej masy po ś. p. Fediu Juzków i 
Maryi Jnzków należącej na rzecz Herscha 
Komarina pto 31 zł. 14 et. i 9 zł. 61 ct. 
w. a. Z przyn. 

Cena wywołania 380 zł. aw. 

Wadyum 38 zł. aw. D. 

Reszta warunków, akt oszacowania | 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. SA. ' 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń- 
skiego. i 

C. k. sąd powiatowy 

Bursztyn, dnia 30 lipca 1886, 


L. 12529. „, (1570 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła- 
sza, że na zaspokojenie .22 rat pożyczko- 
wych po 6 zł. zpn. odbędzie się w tut. są- 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności wyk. hip. gminy Uście, a to 1. 105 
Andrija: Kostaszezuka i 1 540 Mojżesza Re- 
scha własnych, objętymi pod warunkami 
w tus. rezolucyi z dnia 30 czerwca 1886 |. 
4665 określonemi ze zmianą następującą: 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 7 zł. 50 ct. 

Licytacya ta odbędzie się tylko na 
jednym terminie dnia 44 marca 1887, o g. 
10 rano, na którym rzeczone realności także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

O czem strony i niewiadomych wie- 
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Dawidowicza w Śniatynie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 17 grudnia 1886. 


L. 7845. (1567 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła- 
sza niniejszem, że w dniach 30 marca, 30 
kwietnia i 31 maje 1887, każdym razem o j 
godzinie 10 rano, odbędzie się egzekucyjna 
publiczna licytacya realności w Rożnie wiel- 
kim pod l. k. 94 wyk. hip. 149 położonej, 
ciało tabularne tworzącej, do Hrycia i 
Paraszki Yluków należącej, na zaspokojenie 
pretensyi Ieka Leiby Fischera i Mojżesza 
Sendera w kwocie 50 zł. aw. zpn. realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie tylko 
za cenę szacunkową 270 zł. aw. lub wyżej 
przy trzecim tylko zaś terminie i niżej tejże 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. me. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania, tudzież resztę warunków licytacyj- 
nych można przejrzeć w t. s. registraturze. 

Kuty, dnia 31 grudnia 1886. 


L. 7042. (1568 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału w łącznej ilości 
154 zł. 76 ct. zpu. na rzecz galic. Zakładu į 
kred. ziemskiego w Krakowie egzekucyjną 
sprzedaż realności Wojeiecha Włodka lwh. 
18 realności Antoniego Włodka l. wh. 145 | 
i reainości Józefa Dieży lwh. 158 gm. kat. 
Cichawy objętych, w trzech terminach liey- | 
tacyjaych dnia 30 marca 29 kwietnia i 27, 
maja 1887 każdym razem o godz. 10 przed | 
południem. 

Cena wywołania tych realności wynosi 
850 zł. 

Wadyum zaś £5 zł. 

Resztę waranków lieytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne tych realuości przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 
Niepołomice dnia I stycznia 1887. 


L. 20944. (1491 1—8) 

C. k. sąd powiatowy m. d. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliezkowego rol- 
nego w Przemyślu przeciw Tacyannie Miś- 
kowej, Andrzejowi Kawij i Wasylowi Halik 
synowi Wasyla o zapłacenie kwoty 50 zł., 
przeprowadzoną zostanie na dniu 12 kwie- 
tnia 1887 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie biuro nr. 27 przymusowa sprzedaż 
'/, części realności dłażniczki Tacyanny 
Miśko własnej, wyk. hip. l. 162 ks. gr. 
gminy Nowosiółki, niemniej całej realności 
wyk. l. 113, 267 tejże księgi objętej, An- 
drzeja Kawija i Wasyla Halika własnej. 

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi co do */, realności 1. 
wyk. hip. 162 kwota 213 zł. 34 ct., zaś co 
do realności l. wyk. hip. 113, 267 kwota 
260 zł, wadyum 10 pre. tej sumy. 

„ Na wyznaczonym terminie realności te 
takźe poniżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 
Przemyśl, 8 stycznia 1887. ; 


10 
(1293 1—3) | UNNUNNNNCZTYWWNENONENNNNENNNNCNG 
dah Doniesienia prywatne, 
D> DUS) GELOS 
F Biuro wywiadowczc i ogłoszeń 


L 4241. 
C k. sąd powiatowy w Ciężkowicach | 
ogłasza, że odbędzie licytncyjną sprzedaż: 
realności nr. 68 w Brzanie górnej 
zł. a. w. oszacowanej dnia 13 kwietnia, 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie po- 
niżej cany. | 

Wadyum 60 zł. a. w. ; 

Gdyby sprzedaż w powyższych A 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże- 
nia warunków ułatwiajgcych termin na 15 
czerwca 1887 o 4 godz. po południu. | 

Resztę warunków przejrzeć można w | 
registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po 20 października 1986 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora Wa- 
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach. 

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1886. 

L. 4470' (1295 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż | 
realności nr. 118 w Ciężkowicach na 700 i 
zł. a. w. oszacowanej dnia 13 kwietnia, 12 | 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie ni- | 
żej sumy równej pretensyom zahipoteko- 
wanym. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 


wa Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5 poleca 


ofieyalistów, nauczycieli i wszeiką służbę. 
793 18 --3 


p a o 


poleca 


J. Polińskiego 


nieprzemakalne do butów, 


Koriosot, 


smarowidło do skór, 
czarny do butów, 


do konserwowania skóry, 


Tran rybi do skór, 


PODESZWY 


konopne, filcowe, korkowe, 


nieprzemakalne, 
po najtańszych ocenach 


0-000 06068000 


NA SEZON DO POLOWANIA 


Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne smarewidio 


Smarowidło podeszwochronne, 


kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
Czernidło (szwarce) i lakier 


Apretura 


Tłuszcz do broni, 


PŁASZCZE GUMOWE 


| 


Wadyum 70 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby dnia 7 paździ rnika 1886 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora Wa- 
lentego Sorysiewicza w Ciężkowieach. 

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 13886. 


L. 11171. (1574 1—ë) 

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- | 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we | 
Lwowie w kwocie 99 zł. 9 et. a. w z pu. 
przeprowadzoną zostanie w  zabudowaniu 
tutejszo sądowem w dniach 28 marca, 27 
kwietnia i 27 maja 1887, każdym razem o 
godzinie 10tej rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kon. 101 w Mach- 
nowie położonej, według wyk. hipot. l. 66 
dłażnika Panka Kozija własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł., 
wańdyum wynosi 40 zł. aw 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony Aleksander Czornobaj 
z Machnowa. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
żna w registraturze tutejszo-sądowej, 

Uhnów, dnia 31 grudnia 1886, 
L. 1371. (1363 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
podaje do wiadomości, że dnia 13 kwietnia 
1887, o godzinie 10 rano celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Przemyskiej kasy zalicz- 
kowej dla rzemieślników i rolników 55 zł. 
z pn. sprzeda połowę realności w Witu- 
szyneach pod lk. 52 wyk. hip. 111 objętej, 
nieobjętej masy spadkowej, Antoniego Mli- 
czuka własnej, najwięcej ofiarującemu niżej | 
ceny szacunkowej, a nawet za jakąbądź 


Józef Hanke 
skład farb I handel materyałów 
pod .,Czarnym psem* 
we Lwowie, rynek t. 38 we własnym domu, 
L. Telefonu 173. 


EDOWYYYYTY71" 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie 956 7—30 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a fillżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuja więcej, niż ii- 
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szczególniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. 


Do nabycia w większzych apieka:h, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo- 
nialnych i cukierniach, w puszkach blaszanych po ta, "ja i Ha kilo netto towaru. 


, Miejsca sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAN Karol, 
ulica Halicka l. 22. Hńbner Alrjzy, droguista, zlica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej eu- 
kiernia Rotlenders, — F. W. KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjacki L 7, — 
MARKIEWICZ Stanisław, bandel korzenny, Rynek |. 42. NARODNA TORCHOWLA 
Oo IA fu, uL Ormiańska l. 1. 8. WOJCIECHOWSKI, handel korzenny, ulica 

rążczyzna | 6. $ 


handel korzenny, 


Es N a Ma , 
K. MIKOŁASCHA, 
Puder 


Cena wywołania 325 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta- 
bularny, skt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze 

Niżankowice, 30 marca 1886. 

L. 543. (1360 1—3) 

Doia 12 kwietnia, 12 maja i 14 


i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum. TI 

ryżowy specyalnie 
` 4 PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 

czerwca 1887, każdym razem o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w tutejszym 


Przez © ki" FAY, Fabrykanta Perfum 
PAP'ZŹ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 

sądzie przyjuusowa  publiezua sprzedaż — 

realności pod l. k. 134 w Niżankowicach 


położonej, wyk. hip. 1. 54! objętej, Maryi 
1 śl. Kellerowej, 2 śl, Truszowej własnej, 
w celu przymusowego ściągnięcia wierzy- 
t:lmości galie. Towarzystwa ziemskiego 
w Krakowie, a mianowicie czterech rat po 
125 złr. i resziy kapitału w kwocie 2291 
złr. 8 et. a. W. 
Cena wywołania 6700 złr. 


za wielką butelkę 
oryginalną 
Złr. 1.25 kr. 
43 


Wadyum 670 złr. aw. (amid i = 3 

Poredi w ać || móramcą są napoje smaczne i strawne w najwyższym 

ść ta sprzedaną z ie tylko z "ZE ga : | 
realność ta Sp 4 zostanie tylko za stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 


cenę wywołania lub wyżej, na trzecim zaś 
terminie także niżej ceny wywołania, jed- 
nak nie za niższą cenę jak taką, w której 


niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


wszystkie wiej 5 RACS ce B 
e A a> j Amsterdamer Liquewr-Fabrik-Commandit-Gesellschaft in Mödling bel Wien. | 


nie mogła, wyznacza się do ułożenia uła- į 
twiujących warunków termin na dzień 14 | 
czerwca 1887 o godz. 3 po poł, na który 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli | 
hipotecznych wzywa 1 oznajmia, że niesta- | 
wający wierzyciele hipoteczui uważani będą ; 
za przystępujących do głosów jawiących , 
sję wierzycieli. i 

Kuratorem  niewiademych  zastawni- 
czych wierzycieli, którzyby po dniu 9 sty- 
cznia 1886 na hipotekę tej realności do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała lita- | 
cyjna, albo za późno, albo weale doręczoną 


Pracownia i Skład 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki i. 13. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modriejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach, 
: ` 1 Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
nie została, ustanowiono Józefa Gromnie- LJ tak, że można nabyć cały garuiiur własnej roboty za 13 | 
kiego, e. k. notaryusza w Niżankowicacb. ! s złr. 50 et. i wyżej. 269 8- 7] | 

Z e. k. k. sądu powiatowego. | Marynsrki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł. 50 ct 


Niżankowice, 26 marca 1886. ' Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejseu i na prowincyę akuratnie 1 po umiarkowanych cenach: 


! 
1 
I 
li 
i 


Galicyjski Bank kredytowy. | 


Czternaste zwyczajne (1595 1—3) | 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
Galicyjskiego Banku kredytowego 


odbędzie się na dniu 5 kwietnia 1887, o godz. 12-tej w południe, w 
własnym gmachu we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 3. 


1. Śrawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1886. 

2. Sprawondanie Wydziału rewizyjnego. 

3. Uchwała względem podziału czystego zysku. 

4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej ($ 14 statutu.) 

5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1887. 

Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu, zechcą stosownie do $$ 84 i 36 statutu Banku swoje akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 21 marca 1887, w 
kasie głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryackim 


ród wielu środków domowych, zale- 
canych przeciwko podagrze i reuma- 
tyzmowi „okazał się najskuteczniej- 
szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expelier z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny. ale pre- 
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 


| Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
| na rok 


NE 1887 -i 
nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowenie i list frachtowy, 


Ib Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 


| 
Porządek dzienny : | 


w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu 


na rzeczone Walne Zgromadzenie. 
Lwów, dnia 5 marca 1887. 


Rada zawiadowcza. 


De 


z kró 


węgier 
Centralnej piwnicy wzorowej 


zostającaj pod nadzorem i kontrolą królewsko-węgier- 

skiego Ministerstwa handlu, które swą marką ochron- 

ną za naturalność i chemiczną czystość wszystkich 
tych win poręcza 


białe i czerwone, stołowe, deserowe 
i kuracyjne 


wedle szczegółowych cenników, które na żądanie 
rozsyła 


Główny skład dla Galicyi 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w rynku. 


Iwonicz 


rozpoczął roxsyłkę ługu jodobromowego o stężeniu 


ługu z Kreuznach. Gena zn Żona na 1 złr. 10 ut. wa. 
ża litr. Również zgłoszenia na sól leczniczą i muł 
przyjmuje DYREKCYA. 14.8 1—3 


Als Gesellschafterin 
in eine distinguirte Familie wird eine gebildete Dame 
engagirt, die ausser der polnischen noch eine mo- 
derne Sprache sprichi, Offerte an Sig, Ve*etianer, 
Re»liraten-Ageniur in Parkany — Ungarn. 
Rotourmarken! 1590 
L. 8863/1. 


Ogłoszenie licytacyi 
celem wydzierżawienia gruntu miejskiego „Wulka 
Kampianiowska.* 


Dnia 23 marea 18587 o godzinie 11 przed po- ' 


łudniem odbydzie się w I Departamencie Magistratu 


L. 176. (1551 1—3) 


„2 Cm | 
Obwieszczenie. 
Dna lógo marca 1887 o godzinie 10tej przed ; 
południem odbędzie się w kancelaryi e. k. Zarzadu 
zdrojowego w Krynicy publiczna licytacya, za po-| 
mocą pisemnych ofert, celem wydzierżawienia ubikacyi 
parterowych w hotelu „pod Koroną* dla urządzenia 
tamże restaw acyi. wyłącznie dla użytku gośsi kuracyi 
hydropatycznej używających, na lat 8 t. j. od 1 Maja 
1837 do 30 kwietnta 1890. 

Do dzierżawy należy: 

1 większa, 1 mniejsza sala, 1 pokoik kredensowy, 
2 pokoiki mieszkalne, kuchuia, 1 spiż”rnia i piwnica, ' 
później dodana będz e Jodownia. 
Ważniejsze warunki dzierżawy są: 

a) umeblowanie i całe urządzenie tak eo do | 
zastawy stołowej jakoteż potrzeb kuchennych i spi=: 
żarnianych własnym kosztem dzierżawey, | 

b) płacenie połowy kosztów asekuracyi budynku, 

c) płacenie czynszu dzierżawnego w 3 ratach 
1 lipca, 1 sierpnia i 1 września, 

d) złożenie połowy czynszu dzierżawnego jako 
kaueya, Ba 

e) zastosowanie się w żywieniu gości, do wska- 
zówek kierownika Zakładu hydropatycznego. 

Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawne- 
go wynosi 350 złr. t. j. Trzysta pięćdzies at złr. wa. 

Pisemne, według prawnych wymogów eporzą- 
dzone, opieczętowane w 107”/, wadyum zaopatrzone 
oferty, do których dołączyć należy świadectwa moral- 
ności, majątkowe i uzdolnienia, przyjmowane będą 

© powyższego terminu przez e. k. Zarząd zdrojowy 
W Kryniey gdzie o bliższych warunkach dzierżawy 
owiedzieć się można, 
C. k. Zarząd zdrojowy. 
Kryniea, dnia 24 lutego 1887. 


(Przedruk nie będzie opłacouy.) | 
— | 

i 

| 

| 

i 


(1592 1—3) 


W minucie bez szezotkowania świecąco 
czyste buty! 
(Płynne czernidło). 


Fliissige Moment - Glanzwichse 


zaprowadzona w e. k. konnicy. 

, Świeci się w okamgnieniu, schnie zaraz i spra- | 
wia, że skóre staje się nieprzemakalną, Nie ' 
traci w żadnym wyprdkn barwy a wilgoć nie, 
(wpływa na takowe szkodliwie. Je:t dla wszel- 
kiego rodzaju obuwia, a szczególnie dla skór 
lakierowanych środkiem bardzo stosownym i bar- 
dzo praktyeznym na cholewy butów wysokich, 
niedościaguiętyw przy szyszezeniu szorów i 
wszystsieh innych przedmiotów skórzanych, 
które w jednej minucie zupełnie odnawia. Czer- 
nidło pod nazwą „Fliissige Moment-Glanzwichse* | 
udowvdniło swą dobrą jakość szczególnie tam, 
i gdzie się znajduje wielka ilość obuwia (bucików | 
dla dzieci) do ezyszczenia a gdzie ezyszezenie 

zwykłem czernidłem zajmuje wiele czasu. 
Ceny przesyłek franco: 


1316 4—3 


Paczka z Żma flaszkami I zł. 30 ct. 
Paczka z Gma flaszkami 6 46 => ct 
Paczka z 12ma flaszkami 4 zł, 80 ct. 


Za gotówkę, lnb pobraniem u 
L. Feitha jun. w Bernie (na Morawie). | 


Jota Księga Szlachty Polskiej”, 


| 
| 
Roczvic IX opuścił prasę i został ro- | 
zesłany abonentom. | 
Otwiera sie przedpłata na Rocznik Xty 
à 6 zlr. za egzemplarz. Przedplatę i, 
zgioszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 
Teodor Żychliński 


Pozuań, S. Marciu 43. 


9302 10—10 
Zloto i srebro w plynie. | 


do pozłacania. posrebrzania i do uaprawy ram 
u obrazów i zwierciadeł, przedmiotów z drzewa, 
metalu, szkła, porceleny, skóry, papieru i t. p. 

Użycie bardzo łatwe dlu każdego. Cena 
flaszki wraz z pendzlem 1 zł., 6 faszek 5 zł., 
12 flaszek 9 zł. Za pobraniem, lub przesłaniem | 
należytości z góry u L. Feitha jun. w Bernie, 


(na Morawie). 1317 4 10 
L. 1606. | (1599 1 3) 
Obwieszczenie. 


pierwszy głowny jarmark na konie, odznaczający się | 
doborem koni poprawnej rasy, 
Tarnów, 28 lutego 1887. 


DUES > zakk. AO TIRZRE TORINO | 
SKŁAD KAWY | 
Artura Kościekie,go 
pod godłem 


WE LWOWIE, 
Chorążczyzna I. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna |. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 
sprowadzomą wprost od 
producentów z Ameryki 
południowej 


Kosztuje we Lwowie: 
A kilo zt. R.70 i 1.80 
Na prowinsyi : 
4, kilo zł. 8.70 i 0.15 
frumet. (4 16—?) 
„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają." 


ETandiel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 


po złr. 10, 2, 525, 2.50 i 8. 
Koszule z jednytu guzikiem w przodzie złr. 270 
Koszule nocne po «łr. 1:75, 2, ozdzbiane na wzór 

ukraińskich air. 2'40, 26". 


KALESONY 
po złr. 1 10, 1'30, 1:65, 160 i 210. 
Kołnierze tuciu po złr. 240 i 2:80, 
Mankiety tusio po złr. 4 i 460. 
Chustki płócieune tuzin po złr. 2:40. 


KRAWATY 


Chustki na szyję (Cachenez). 
Prawdziwe saskie 


skarpeiki, pończochy, dia pań, panów i dzieci. 

Oryginalne prof. dr. Jiigera wyroby 

po cenach fabrycznych z najszlachetniej- 

szej wełny, zalecane dla osób wątłego zdrowia 
łatwo się praeziębiających. 

Koszule } 

Kaftaniki | 


Kalesony i majtki dla pań, 


í ji ń , hezycn 
Skarpetki i pończochy mee 
Ogrzewacze na żoładek | I dziatek 
Kamasze 


ulica Sykstuska l. 6 
wwe Le owvie 
poleca Szan. P. T, Publiczności 
swój WYEACZNY skład 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


Kaysow, dosk. czarna *fą kilo. . | 1/60 
5 n melange y n . . | 1180 
Suszomg, wyborna dA + || Dl= 
najlepsza non - | 8l— 
Melange karawanowa „ p . | 4— 
kiła JES a s 3120 
fa-ezu fel s IE, ma a eao 
N DOSK S 
funt 1 r. 60 k, | 2/40 
Keg Popow n dm» ZY 3|--- 
1 A n an, BO 8/75 
f wyborna 1a kilo ko 

ki: H. prima n w 
Wrsiew i agin: ultra p m 2/50 


ydf Laskaws zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (7162 23—? 


Dla przedsiębiorców 
budowniczych 


J 
Staniki włóczkowe do noszenia po sukni 
a rękawami i bez. 
Na żądanie szczegółowe cenniki. 
8636 6—8 


LLK ZBICZNO a 


1577 2—3 


niem należytości nie przesyłamy Szema= 


tyzmn. Pg i 


-N—N—N—— NN NN" 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 
jakoiteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład 
dia Galicytii Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


L. M A BEC A 


we Lwowie, Rynek 1. 9. 
I Pierwsza kwxcessyonowana 


Szkoła mnzyczna. 
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach : 
L. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko= 
zalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsce ukoń- 
czonym nauczyciełkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dle mezennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedał 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
w Semiana używanych instrumentów. Jedyne zastęs 
atwo arganów z Amarvki. 3 


-Jan Ihnatowicz 


poleca 


; wypróbowane Środki do wywa- 


biania wszelkich plam 
mianowicie : 


złr. ct. 
Amandina usuwa plamy powstałe 
z sokow cukrowych, białka, lodów 
it p fnkonik $ „ada 4 
Apseina vyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych . —.25 
Acetina aiszezy plamy powstałe z 
wapaa i ługu, flakonik . . . , 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako- 
nik mały 20 et. cały . . . . . . —.30 
Brazylina materye czarne wypło- 
wiałe i poplamione prane w odwa- 
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . 
Ktilina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili- 
nowych, flakon . . m AE: 
Javelina wywabia z bielizny pla- 
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon. . . . . 
Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 
| rzu, potu, tytomu, mleka, piwa, ka- 
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie- 
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . 
Oksalina wywabia plamy z atramen- 
tu. krwi i rdzy, flaszka . . . . 
Ziemianek oczyszcza materye białe 
| wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 
Mydełko żółciowe do wywabiania 
` plam zastarzałych z materyj baweł- 
|  nianychb, wełnianych i jedwabnych, 
kawałek . o « « » » gar 
Quilaja materye wełniane i jedwa- 
bne, prane w odwarze quiieji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
pakiet . « « « « « . -« . . —.60 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach wła- 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
s uł. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH 
Rynek l. 2. (6997 24—0) 


Dr. Józef Wiczkowski 


—,25 


—.25 


—.85 
—.25 
—.20 


| łudnin ul. Skarbkowska 1. 4. IL. piętro, 2 schody 
| (naprzeciw teatru). 4708 
| 


GQ 7 š z | Pr 
AV kościele żydaczowskim zasklepioną ma być | Realność 


główna nawa. Plan i kosztorys złożone w e. k. 


rostwie w Zydaczowie, dokąd oferty do końca marca ` 


br. wnosić należy. 
Komitet r. k. kościoła w Żydaczowie. 


Sta- | 


pod budowę 1. 7 przy ulicy Slusarskiej (Chorąższezyzna 
| jest z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość tamże. 


Na zbliżające się 


poleca 


H 
Wszelkie siabości organów přeiowych i skór- $ 
nych [u obojga płci] syfilis ostabienie męskie, ER 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, ieczy 
od lat kilkunasiu 


Dr. Antoni Bareer 


| specyalista chorob płciowych i skórnych. Tak- $ 


Na żądanie zmienia adres, oras wysyła leki. $ 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda- gg 
nie kosytuje 1 złr. z przesyłką 1 zł %0 ct. BR 


BG G 8 

| ONO 
Rösler 

woda do zębów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu ze- 

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławia 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemau; 
odor w ustach. — Flaszka 35 et. 


R. Tiichler aptekarz, 
(W, Róslera synowież, następex) 

we Wiedniu, I., Regierungsyasse, 4. 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy 
gmun. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tano- 
polu u H. Kahanego, apt, w Sokalu Eug Wysoczeń 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [i1838 7 


CESE z] 


>e 


płei, również w niedokrewności, bladaczca w patolo- 
gieznym nadmiarze lub breku regularności w ogóle 
w słahościach płeiowych u pań i panien udziela za- 
ryczając absolutną tajemnice skutecznej rady i pew- 
naj pomocy lekarskiej, od kilkunastu let ordynnujący 
Specyalista w chorobach tajemnych 


i płciowych 8112 61-0 
przy ulicy Krakowskiej l. 15 I piętro we Lwowiu, 
rzyjmuje tylko od 12 do l w południa a od */4$ 
o 1ja7 wieczorem Na listowno zgłoszenia pod adro- 
sem: M. Bielak ul: Wałowa we Lwowi», odasebada 
odwrotną pocztą i wysela lekarstwa. 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHE'GO WODY NA ZĘBY 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek «no 
wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zanschóna* 


wyśmienity £ szybko skuikujaący śro- 
dek do czyszczenia zębów, puiełko po 30 
ct; dobre i miękkie szczeieczki do zebów 
15388 20—0 do 30 i 50 et. poleca 


Jan Jerzy Kothe 


emerytowany dostawca nadworny w Módliag koło 
Wiednia, Villa Kothe. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 

aptekach, handlach korzennych i perfum, galan= 

teryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |. 12 dom Wernera. 


Fal rez * 


W chorobach cekretnych oboma j 


KAZIMIERZ LE 
h GLOWNE SE LEAP DLA GALEUOKE 


parcalany, szkła | inwariw migszanyci 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. 8. 
— rok ABAK, 


ETS m ZAD” FZ NZ I SO w = 
Fabryki Benedykta Schrolia Syna w Branau 
EEDE MEN TOO” TOGO YB 


ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Józef Hanke 


Skład farb, pokostów, lakie- 

rów, handel materyałów ą 

pod „Czarnym Psam” 
Lwów, Rynek 38. 


i że leczenie listowne pod ścisłą d;skrecyą. 2 F 


Ord domowa od 3--5 po ppkn- | 
S dniu. Lwów mi. Karnia Ladriks [R 
„» | 


WICKI 


©0o0>070>QEC 


Szezotki do froterowania, 
do zapuszezania, 
do zamiatania, 


ręczne do zamiatania, 
Wosk do nacierania podłogi, 


Widełka do wosku. 


UWAGA. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pszezel- 


Szyrtingi, Szytony sztuka 40 BR. od złr. 8.20 do 
zir, 18.50, mtr, od 207/, ct. do 47 ct. 


Płótna górskie bawełniane 
(lepsze od Weby King) 


sztuka 28 metr. od zł 6,20 do złr. 7,65, 1 mtr. 
od 26%, et. do 33 ct. 
Creasy, Dymki, Brylantyny, 
Oseferdy 


12 


poleca: i 


ikrzyształówe sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40 ct. 
sztuka 20 centów. 


porcelanowe i czerwane imiiujace koral 


tw „Z 2 


polec 


plac MARY 


, Floridasy etc. 


DOOCOOCODOOOCOZOCK 


k ` (mel. 


Dla uczynienia podłogi piękną, polyskującą i trwałą 
Glazurę bursztynową do paciągania podłóg 


w sześciu odcieniach po zł. (*20 za kilo 
uznaną powszechnie za najlepszą 


kolorowa zł. 1, — bezbarwna zł. 1&0. 


FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN 


Pakiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 et, 
dalej 

Trzepaczki, Miotełki, 

Skórki irekowe, 

Kadzidło kościelne i salonowe, 

Mydła toaletowe, 

Perfumerje, 

Woda Kolońska, 


Maszynki do 


nego i przez to sam» czyni podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jaj piekny lustr. 


CES. KRÓL. UPRZYW. 


„My Joy Men schipatanyy 


Dziewiętnaste zwyczajne 
is 


odbędzie się 


ają 


we 5wowie 


ACKI 8. 


+ 


Masę do zapuszcezania podłóg 


Korki do wina, 
Lak do butelek, 
Kspsle na flaszki, 


korkowania, 


Lewarki gumowe, korkociągi, 
Pipy do beczek i t. p. 


Ed. Oberleithnera Synowie 
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Cennik fabryczny na żądanie franco. 


(1198 2—8) 


y. 


Valine Zgromadzenie /Kcyonaryuszów 


c k. uprz. (Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


w sobotę d. 1G kwietnia i1887 r. o 1O rano, 
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie 
PRZEBAIOCTY ROZPRAW: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1886. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej -uchwały. 
8. Oznaczenie dywidendy za rok 1886. 


4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej i wybór uzupełniający dwóch członków Rady nad- “ 


zorczej ($ 43 statutów). 


5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


Pp akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 63 statutu 
złożyć akcje swoje najdalej do dnia 19 marca b. r. w głównej kasie. Towarzystwa we Lwowio lub we Filiach 
Zakładu w Czerniowcach, krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legityma- 
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

Pp. akeyonaryusze, którzy przy.ługjące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie karc legitymneyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej Pp. akeyonaryuszom wydane będą. 


Rada nadzorcza. 


§ 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akeyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed 
zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia ziożyli nadające im prawo głosowania 
akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nad- 
zoTeza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydane będą kwity i karty legitymacyjne do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. 


Lwów , 26 lutego 1887. 


. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akeyj ułożył. Żaden jednak z akeyonarynszów, 


bez względu, czy w własuem imieniu czy j.kv peinomoenik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy 
więcej akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. 


Prawo głosowania na Waliem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż i przez 


umocowanie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni 


przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, 


kobiety przez 


pełnomocnika, 


spółki 


bandlowe przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszeniu, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego » swych przełożonych, chociażby ci sami nie byli akcyonaryuszami. 
(Przedruk nie będzie płacony ) 


Jubiler i Złotnik 


Lwów, Płao Maryacki Hotel Europejski, 


poleca znaczny zópas biżuteryi własnego wyrobu i | zasiana trwa kilka lat. Jeden korzecwra 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki ' 
i szpilki ślubue i wszelkie zamówienia wykonuje we 


własnej pracowni w jak najkrótszym czasie 


(Zarządea Władysław J. Weber.) 


[TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


j pasionle świeże i pewne na grunta suche lub mokre, 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina x| 
z workiem kosztuje 4 Zł., przy zakupnie na- 
raz 10 korcy, dodaje się korzee bezpłatnie. Za- 
i mówienia uskutecznia Ja Bulsieic z, shlad na- 
sion w Bochni, 852 4—1: 


Ustawa 


o pospolitem ruszeniu, 


wyszła jnż 


we Lwowie, 


a zz" W OJ a a a - 
OOOOOQE QOOOOOCKZO>OZOOZOZCOLCZEOC 
00-65-00 0-E>-00-C250063-0-63-0000-00-00-00-0-0006> 


nakładem Księgarni Polskiej 
L. K. Bartoszewiczowej 
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> 


cena 44) ct., z przesyłką pocztową 45 0t. ai 


mi EM 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


